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Sciezynski 
Wczoraisze zajście w bufecie sefmowaui. 

Ibelżywa notatka. — Reakcja pułk. Scieźyskiego. — Rewolwery, popielniczki, 
(rażony i krzesło. — Zajście nie miało podłoża politycznego, lecz prywatne. -*> 

Olbrzymie wrażenie w Warszawie. 

Wojskowy sąd honorowy rozstrzygnie sprawę. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
We wczorajszym numerze jRobotni-

*" okazała się niezwykle obelżywa no 
'tka dotycząca pułkownika w stanie 
poczynku Mieczysława Wyżla - Ście­
rskiego, obecnie naczelnego dyrekto-
* agencji „Iskra". Wkrótce po ukaza-
'>u się pisma, a mianowirie około godz. 
I rano do baletu «ejmi>»fc|p gdzie przy 
Nlnym ze stolików siedział b. poseł 
Niedziałkowski w towarzystwie kilku 
^ych b. posłów socjalistycznych do-
feedł pułk. Wyżeł - Scieżyński i trzy­
maną w reku laską dwukrotnie uderzył 
to w głowę. Uderzenia były silne. B. 
toseł — Niedziałkowski doznał chwilo -
Vcg0 zamroczenia. Na głowie wystąpi-
\ krew. Obecni zerwali się od stołu 
w ręku dwuch b. posłów Żuławskiego 
Stańczyka ukazały się rewolwery. 

Jednocześnie wszyscy poczęli rzu-
t&ć w niego co mieli pod ręką, a więc 
bsypały się wazoniki od kwiatów, ta-
Wze, szklanki, kieliszki, a b. poseł Ba-
^nowski (PPS) chwycił krzesło i ude-
Sył niem pułk. Scieżyńskiego w ramię. 
Pt widok skierowanych ku sobie luf 
pwolweru pułk. Scieżyński zawołał 
Eośno: 

— MOI PANOWIE, JESTEM SAM 
'JESTEM BEZ BRONI! Biłem p. Nie­
działkowskiego zupełnie prywatnie, a 

za żadne spory polityczne. 
Po tych słowach b. poseł Żuławski 

*chowa^^bro^M«azał^^twzynić rów-

Smlertelne szczątki 
Andreego 

**> d r o d z e d o ^ t o f t n o f i n u 
Sztokholm, 20 września. 

Śmiertelne szczątki szwedzkiego ba-
^cza polarnego Andree oraz jego to­
warzyszy przewiezione zostały okrętem 
* Tromsoe do stolicy Szwecji Sztokhol­
mu. Wczoraj odbyło się jeszcze w ka-
*drze w Tromsoe uroczyste nabożeń-
'{wo żałobne za spokój dusz bohater­
a c h badaczy. 

Po nabożeństwie trumny wraz z 
tłokami wszystkich trzech bohaterów 
^eniesiono na okręt, który odpłynął 
"o Sztokholmie 

Europa w przededniu 
wojny. 

(Taft twvie*tixi polift j lk 
amewutzamstki. 
N O W Y JORK. 20 września, 

k Członek kongresu amerykańskiego 
•'ed Britten oświadcza po powrocie z 

^dróży po Europie, że Eurooa jest w 
"'zededuiu wojny. Zbrojenia dzienne wy 
"osza około 6-ciu milionów dolarów. 

nież i innym, poczem podszedłszy do 
pułk. Wyżla - Scieżyńskiego oświad­
czył: 

— Niech pan stąd wyjdzie. 
A na to pułk. Scicżyski: 
—i Dobrze, ale jeszcze mam tu coś 

do załatwienia — z temi słowami do­
szedł do siedzącej przy jednym ze sto­

łów dziennikarki i przeprosił ją za to, 
żc w jej obecności od'>yłr. się całe zajś­
cie. Skłoniwszy się następnie panience 
baletowej, która wybuchnęła płaczem, 
skierował się ku wyjściu. Tymczasem 
obecni ocucili b. posła Niedziałkowskie 
go. Całe zajście wywołało nietylko w 
sejmie, ale w Warszawie olbrzymie wra 

Opieczętowanie maszyn „Robotnika0 

za zaległe poduiki i składki. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj w godzinach południowych 

do wydawnictwa „Robotnik" w Warsza 
wie przybył komornik i dokonał opiecze 
towania wszystkich maszyn drukarskich 
oraz urządzeń redakcyjnych i admini­
stracyjnych. Sekwestr ruchomości wy­

dawnictwa „Robotnik" nastąpił za zale­
głość i tego wydawnictwa z tytułu po­
datków na rzecz skarbu państwa 67.000 
złotych 1 z tytułu składek za ubezpieczę 
nia pracowników w Kasach chorych i 
innych instytucjach ubezpieczeń społecz 
nych 120.000 zł. 

B. posłanka Kosmowska na wolności. 
Zwolniona została za kaucja SOO zł. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Obrona skazane] przez sad okręgo­

wy w Lublinie za obrazę Marszałka Pił­
sudskiego na 6 miesięcy wiezienia b. po 
słanki Ireny Kosmowskie] ( „Wyzwole­
nie") wniosła do sadu apelacyjnego wnlo 
sek o zmianę środka zapobiegawczego. 
Wczoraj o godz. 12 w południe na po­
siedzeniu tajncni sąd apelacyjny uchwa­

lił wypuścić Irenę Kosmowska na wol­
ność aż do uprawomocnienia sie wyro­
ku za złożeniem kaucji 500 zł. 

¥ 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W Lucku aresztowany został wczoraj 

rano na żądanie władz prokuratorskich 
b. senator Sergjusz Kozicki, komunista 
ukraiński. 

żenię. W kolach poinformowanych n-
trzymują, że b. poseł Niedziałkowski 
zechce skierować sprawę na drogę ho­
norową. Pułk. Scieżyński nie będzie 
mógł mu dać satysfakcji, gdyż w swoim 
czasie na p. Niedziałkowskiego spisali se 
kundanci pułk. Sławka protokuł jedno­
stronny. 

Najprawdopodobniej cała sprawa 
skierowana zostanie do wojskowego sa-
<hi honorowego, któremu pułk. Scieżyń­
ski, mimo iż znajduje się w stanie spo­
czynku, podlega. 

Karabiny, granaty 
i rewolwery 

a.(?.-$.-e.ji.w. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Z Krakowa donoszą, że policja tam­

tejsza przeprowadziła nocy wczorajszej 
rewizje u działaczy politycznych PPS . 
Między innymi przeprowadzono rewizje 
u przywódców bojówki PPS . Jana i Sta 
nisława braci Filipczaków, u których 
znaleziono w mieszkaniu dwa granaty 
ręczne, 6 rewolwerów, 1 karabin, 1 ilo-
wer, szable, bagnet, kilkanaście kastę* 
tów i większa ilość amunicii karablno* 
wej i rewolwerowej. 

Obu braci aresztowano a rewizje 
przeprowadzane sa w dalszym ciągu. 

Dochody Marsz. Piłsudskiego 
płyną wyłącznie z pensji urzędowej naczelnego inspektora sił 

zbrojnych. — Zakaz konfiskat za kłamliwe wiadomości dotyczące 
prywatnego życia Marszałka. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W e wczorajszym numerze „Gazety 

Warszawskiej" przytoczono artykuł „Ro 
botnika" 1 „Głosu Narodu" omawiający 
dochody osobiste Marszałka Piłsudskie­
go 1 podający, że miesięczne pobory 
Marszalka Piłsudskiego wynoszą 40.000 
złotych. Jednocześnie „Gazeta Warszaw 

ska" wyraża zdumienie, żc pisma te nie 
zostały za podanie tych informacyj skon 
fiskowane. W związku z powyższem, do 
wiadujemy się ze źródeł bezwzględnie 
miarodajnych, że Marszałek Piłsudski 
wydał kategoryczny zakaz konfiskowa­
nia 1 ścigania na drodze karno-sądowej 
dzienników, które podawać beda wiado­

mości nieprawdziwe i tyczące się Jego 
osoby nie jako szefa rządu, lecz jako 
osoby prywatnej. Jednocześnie komuni­
kują nam, że Marszalek Piłsudski stale 
pobiera pensję jako naczelny inspektor 
sił zbrojnych, niezależnie od tego, czy 
jest ministrem spraw wojskowych, czy 
prezesem rady ministrów. 

Wojna domowa w Chinach trwa. 
Armja mandżurska maszeruje na Pekin. 

Pekin, 20 września.. 
(Polska Atencja Telegraficzna). 

Reuter. Sytuacja w Chinach zmieni­
ła się wobec tego, że wojska mukdeń-
sfkie maszerują na Tientsin i Pekin. 

Połączenia kolejowe z Syberją zosta 
ły przerwane. 

Szanghaj, 20 września. 
Według informacji ze źródeł naq'o-

listycznyoh, oczekiwane jest zajęcie iw 

dniu dzisiejszym Pekinu i Tientłinu 
przez wojska mandżurskie, bez oporu 
ze strony sił zbrojnych prowincji Szan-
Si, które przygotowują się do wycofa­
nia bez walki. 

Wilno, 20 wTzcśnia 
Kolo wsi Mały Rozwadów w gminie Derew-

nickiej 2-!etnią Jadwigę Komorowska z tej sa­
mej wsi napad! na p6lu byk i przebił ją rogami 
na wylot. Komorowska zmarła. 

Napad na skład 
jubilerski w Berlinie. 

Berlin, 20 września. 

Na jednej z ulic Berlina obrabowano 
wczoraj wieczorem o godz. 10-ej skład 
jubilerski. Bandyci po wybiciu szyb rzu 
ciii się do okien, rabując zegarki i pier­
ścionki wartości 15.000 złotych. 

Przechodnie spostrzegłszy rabunek, 
rozpoczęli pościg przyczem ujęto jedne 
go bandytę. 
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PIOTRKOWSKA 

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON ZIMOWY 
W WEtNACH i JEDWABIACH. 

ZWRACAMY UWAGĘ SZANOWNEJ K E 1 E N Y E M NA ZNACZNĄ 

ZNIŻKĘ CEN w naszym dziale jedwabi. 

WATALINA 
lekka i ciepła tylko w firmie 

Edmund Boksleitner 
mi Sienkiewicza 79. tel. 141-79 

Proces przeciw 
Kuertenowi 

odbędzie aitt n> p M y ^ t l ą f m 

rtofzu. 
Berlin, 20 września. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Śledztwo sądowo - karne przec iwko 

mordercy z Duestseldorfu Kiirtenowi, t o -
czy się w dalszym ciągu. 

Niezwłocznie po ukończeniu ś ledzL , 
wa naznaczony będzie termin procesu. ' 
który prawdopodobnie odbędzie się w 
ftoczątkacb roku przyszłego. 

Dotychczas powołano już wi lka ilość 
świadków. Na proces przybędzie w i e ­
lu przedstawiciel i prasy krajowej. Zgło­
siło swój przyjazd już 50 sprawozdaw­
ców dzienników. 

Ze względu na spodziewany natłok 
publiczności rozprawa odbędzie się w 
sali sejmiku prowincji nadreńskiej. 

Fabryka firanek 
Kap, szfor, portier, witraży 

etaminowych, tiulowych i t. d. 

Sp rzedaż hur towa i detal iczna 

H A K B E R 
P I O T R K O W S K A Nr. 85. Tel. 119-34 

Bat'a wprowadza 
5-£>o«fziifliisj d s i e r t procą*. 

Praga, 20 września. 
Słynny czeski fabrykant obuwia Ba. 

ta oznajmił, że z dniem 13 października 
wprowadza 5-clo dniowy tydzień robo­
czy. Pomimo skrócenia czasu pracy 
Bata oświadczył, iż nadal k ierować się 
będzie zasadą stałego podwyższania 
płac robtniczych oraz dążyć będzie do 
dalszego obniżenia cen swych wyrobów. 

Pożar fabryki 
preer f iDOco inu /a f t r i jczni f cft. 

Berlin, 20 września. 
W fabryce prze tworów chemicznych 

w Amueneburg miała miejsce dziś rano 
straszna eksplozja, wskutek której cały 
budynek stanął natychmiast w płomie­
niach, natrafiając na łatwopalny mater­
iał w postaci wielkich zapasów smoły 
i żywicy. 

Płonąca smoła i żywica wydzie lały 
odurzające gazy tak, że prace ratowni 
cze były niezmiernie utrudnione. 

Dotychczas stwierdzono, iż kilku ro 
botników uległo poważnym obrażeniom, 
Strat materjalnych dotychczas nie usta 
łono. Pożar szaleje nadal. 

Minister Zaleski o mniejszościach. 
Tylko lojalność i dobra wola mogą zapewnić zgodne 

współżycie.—Dalszy ciąg dyskusji genewskiej. 
Genewa, 20 września. 

[Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzisiejszem rannem posiedzeniu 

VI komisji zgromadzenia, w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja nad częścią 
raportu Sekretarza Generalnego, doty­
czącego ochrony mniejszości. W dysku­
sji zabierali głos ministrowie: Zaleski, 
Marinkowicz, Koch-Weser. Buroff i Lou 
don. 

Min. Zaleski wygłosił następujące 
przemówienie: 

Panie przewodniczący! Przysłuchi-
waletri §ię wczoraj z wielka uwagą dy­
skusji, która się wywiązała nad zagad­
nieniem mniejszości, nie mniej uważnie 
odczytałem prötokuT naszego zebrania i 
przyznać muszę, że byłbym zakłopota­
ny, gdyby mi przyszło określić lej zna­
czenie i cel. 

Proszę panów, wydaję mi się, że 
wszczynamy debatę, która nie może słu 
żyć z pożytkiem sprawie mniejszości i 
które] rezolucja może być jedynie pod­
syceniem pewnego wzburzenia oolltycz 
nego, zwłaszcza jeżeli, jak to parokrot­
nie zostało powiedziane, ma sie ta deba­
ta powtarzać na każdem zgromadzeniu. 

Wydaje mi się, że przedewszvstkiem mu 
simy dokładnie zdać sobie sprawę z za­
dania, które nam powierzone zostało, 
by zapytać samych siebie, czv i w ja­
kiej mierze możemy je wypełnić. 

Byłoby zbyteczne, mojem zdaniem, 
cokolwiek dodać, aby panom udowod­
nić całkowitą niecelowość, nawet kom­
pletną niemożność powrócenia do tych 
określonych wypadków w naszych dy­
skusjach. Sądzę, że żaden z panów nie 
miałby zamiaru domagać się, bv nasza 
komisja postawiła się jako instytucja od 
woławcza w stosunku do radv. 

Nie mam wcale- zamiaru Dodnosić 
kwestji wstępnej, a mianowicie: kwestji, 

j w jakich okolicznościach zgromadzenie 
j jest powołane do dyskutowania nad 
•sprawą wykonywania traktatów, mniej-
I szościowych, a w szczególności"proce-
1 dury, dotyczącej ochrony mniejszości, 
która niejako jest przepisem stosowania 
istniejących traktatów mnielszościo-
wych. Ale w każdym razie obowiązkiem 
moim jest oświadczyć, .że. zdaniem mo­
jego rządu, jedynie rada byłaby powo­
łana do zaproponowania państwom zain 
teresowanym przyjęcia zmian orocedu-

Atak aeroplanów na Radom. 
Próbne ćwiczenia i samoobrona ludności. 

Krzyża i rozpoczęły energiczną akq'ę 
odkażania terenu „za iperytowanego" . 

W godzinach wieczornych w całym 
Radomiu i okol icy nagle zgasły wszyst­
kie światła, a jednocześnie rozpoczął 
się ponowny atak samolotów na miasto. 
Rzucono szereg bomb ze specjalnym ga 
zem, które zapaliły przygotowaną na 
te budowlę. Oddziały straży pożarnej 
rzuciły się na ratunek, chroniąc się 
przed działaniem gazów zapomocą roz­
danych uprzednio masek. 

Całą akcją wojskową k ierował gen. 
Wróblewski , d-ca O. K. I., oraz płk. 
Trzaska-Durski. — Atak iem samolotów 
dc-r-odził płk. de Buarain, d-ca 1-szej 
grupy aeronautycznej. W Radomiu w 
czasie napadu gazowego obecni byli 
liczni przedstawicie le władz central­
nych JL O. P. P. z prezesem inż. Julja-

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Cały dzień 19 bm. oraz noc z 19 na 
20 bm. Radom i jego najbliższe okolice 
były terenem próbnego ataku gazowe­
go samolotów bojowych. 

Poprzedzona aparatem wywiadow­
czym przyleciała nad Radom eskadra 
samolotów bojowych i rzuciła na pusty 
plac szereg bomb z gazem łzawiącym. 
Samoloty gęsto ostrzeliwane z armat i 
karbinów maszynowych odleciały, aby 
przybyć ponownie w godzinach później­
szych. Ludność Radomia, przeszkolona 
uprzednio przez L.O,P.P. ukryła się w 
swych mieszkaniach, zaopatrzonych w 
urządzenia ochronne przec iwgazowe 
oraz specjalnie przygotowanych schro­
nach. Na ulicach miasta pojawiły się 
natychmiast drużyny obrony przeciwga 
zowej , straży pożarnej i Czerwonego nem Eberchardtem na czele 

ftarzec zamordował żoną 
za to. że nic cnciała 

Paryż, 20 września. 
Pewien właściciel domu w pobliżu 

Paryża w 74-ym roku życia został mor­
dercą własnej żony. Mężczyzna ten od 
szeregu lat cierpiał na raka 1 żvł z żoną 
swoją, młodszą od niego o 7 lat. w cią­
głej niezgodzie. 

Wczoraj zażądał od żonv. abv przy­
niosła nu« t*kar$two, a gdy wzbraniała 

ry, obecnie będącej w mocy. która wy 
magałaby ze strony tych państw doko 
nanla aktów nieprzewidzianych prze/ 
traktaty 1 deklaracje mniejszości. 

W istocie proszę panów, co mówi* 
traktaty mniejszościowe? Jakie zobo­
wiązania są powzięte przez państwa 
które te traktaty podpisały? 

Traktaty przewidują interwencji 
któregoś członka w wypadku obawt 
przekroczenia lub przekroczenia zarza 
dzeń, dotyczących ochrony niniejszo 
ści. W tern i jedynie w tern leży trud 
ność procedury w dziedzinie ochroni' 
mniejszości, zapewnionej przez Li£« 
narodów. (Oprócz specjalnej konwencji 
dotyczącej Górnego Śląska), nieprzewi 
dującej petycyj mniejszościowych. Gdy 
by się chciano ściśle przytrzymywać sV 
stemu, ustalonego przez traktaty, każdy 
poszczególny wypadek mniejszościowy; 
by móc być rozpatrzony w łonie Li?1 

narodów, winienby być wniesiony 
przed Rade przez jednego z jej czlon-
ków. pod jego osobistą odpowiedzial­
nością. 

Co się tyczy nowych sugestyj lub 
propozycyj. jak np.: ukonstytuowani5 

stałej komisji mniejszościowej, muszę * 
całą otwartością oświadczyć, że rza<> 
mój nie mógłby w żadnym wypadku 
przyłączyć się do tych propozycyj, 1 W 
wogólo sprzeciwi się wszelkim zm'a' 
nom procedury, zmierzającej do zwięsj 
szen'a odchylenia, jakie już w chwil' 
obecnej Istnieje pomiędzy zasadami pr° 
cedury obecnej 1 zobowiązaniami, któr* 
państwa powzięły na mocy Istniejący*^ 
traktatów. . 

Zanim skończę, pozwolę sobie doda* 
słów kilka. 

Jest niezbędnem dla rozwiązania z*' 
gadnień mniejszościowych wogóle, b> 
ich charakter polityczny ustąpił miel' 
scu charakterowi humanitarnemu i m°' 
ralnemu, który jedynie potrafi zapew 
nić swobodny 1 owocny rozwój sit kuj' 
turalnych każdej narodowości. Każda »! 
na droga, a zwłaszcza ta co doprowadź1 

nieraz niektóre mniejszości do szuka' 
nia oparcia zagranicą, może tylko utrtf' 
dnlć ustalenie dobrych stosunków mk?' 
dzy wlększośclaml a mnlejszościam1, 

I nosi sama w sobie zarodek niezgody' 
zgubny przedewszystklem dla sainy c" 
mniejszości. Tylko drogą lojalnej wspoj' 
pracy między mniejszościami a pa"' 
stwem, w którem zamieszkują, możni* 
dojść do tej zadawalniającej syntez?, 
między słusznemi Interesami państw 
mniej słusznemi interesami mniejszości* 
tak, Jak to wymownie powiedział wczC 
raj przedstawiciel Niemiec. Tylko wt*' 
dy mniejszości będą mogły odegrać rc 
Ię dobroczynną łącznika między narc 
danii Europy. < > f > > 0 < m9tj 

Śmierć nastąpiła natychmiast. Pi ; ' H * k — BMJOLma Ji\M WWJtoLtié 
spełnieniu tego strasznego czvnu, mor- ; ĘMW^, j f f f f J r 1 mLmS/W 
derca udał się do najbliższego posterun-1 

ku policji i opisał dyżurującemu urzędni­
kowi szczegółowo dokonana zbrodnie. 

nrzunieść lekarstwa. 
się uczynić zadość jego żądaniu, mówiąc 
że sama ledwie chodzi, starzec wpadt w 
szał, porwał nóż kuchenny i uderzył u im 
żonę w plecy. 

choroby dzieci 

powrócił* 
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CO ZDECYDUJE „REICHSVERBAND"? 
Panika, jaka się wytworzyła na gieł­

dzie berlińskiej po ogłoszeniu wyniku 
wyborów, zaczyna powoli przemijać — 
i ustępuje miejsca pewnemu uspokoję-
niu. 

Również zagranica ocenia wewnątrz 
ną sytuację w Niemczech stosunkowo 
spokojnie i zdaje się nie brać rezultatu 
wyborów zbyt poważnie; tak przynaj­
mniej traktuje sprawę zarówno City, jak 
i Wall-Street, a to jest w chwili obecnej 
dla Niemców bodaj że najważniejsze. 

Mimowoli nasuwa się pytanie: jakie 
to powody skłaniają sfery finansowe 
Anglji i Ameryki do tak spokojnego i 
wyczekującego ustosunkowania wobec 
polityki niemieckiej? 

Trudno bowiem przypuścić, by ci, 
którzy mają ulokowane w Niemczech 
nuljardy marek, mogli obojętnie się przy 
patrywać ekstremistycznym i awantur-
czym poczynaniom adherentów Hitlera. 

Koła finansjery międzynarodowej 
muszą mieć widocznie przekonanie, że 
równowaga układu sił społecznych tnie 
zostanie 'w Niemczech przez ostatnie 
wybory w niczem zakłócona — że sytu­
acja pozostanie opanowana przez te 
same czynniki, które do chwili obecnej 
były faktycznemi władcami Niemiec, 

Takby przynajmniej wypływało z 
üstosukowania się giełd amerykańskich 
i europejskich wobec Niemiec — po.... 
ochłonięciu z pierwszego wiaźenia! 

Istotnie —- ktokolwiek jeslh nieco 
bliżej i głębiej obeznany z niemieckie-
mi stosunkami politycznenń — kto śle­
dzi z uwagą rozwój układu sił politycz­
nych w Niemczeoh — ten wie zgóry, że 
taki czy inny rezultat wyborów nie 
może już w chwili obecnej wpłynąć sil­
nie na kierunek polityki niemieckiej, 
gdyż efektywna władzu jest w rękach 
bardzo silnych i bardzo zdecydowanych 
cugli za żadną cenę nie wypuszczać... 

Te silne, choć dyskretne ręce nale­
żą — do „Reichsverbandu der deut­
schen Industriell 

Od chwili okupacji Rtihry przez woj 
ska francuskie — naiuszonc po wojnie 
w Niemczech dominacja sfer przemysło 
wych — została nanowo przywrócona. 

Najsilniejszym wyrazem tej ciągłości 
wpływu warstw wiclko-przemysłowych 
był — Stresemann! 

Stresemann, który ongiś sam był 
syndykiem jednego ze związków prze 
mysłowych w Saksonji — i iktóry przez 
cały czas swej karjery politycznej za­
chował jaknajściślejszy kontrakt ze sfe­
rami przemysłowemi. 

Jeśli chodzi o ekspozyturę politycz­
ną „Reichsverbandu", to nie jest ona 
bynajmniej ześrodlkowana w jednem ja­
kimś stronnictwie, lub nawet — odła­
mie politycznym: „Reichsverband" ma 
nader wpływowych członków zarówno 
w „Centrum", jak i we wszystkich pra­
wicowych stronnictwaoh — ba, nawet 
na lewicy — bodaj że i sama socjalde­
mokracja nie chce się narażać „jaskini 
lwów kartelowych" (określenie Pitzne-
ral) 

Jeśli zatem ta szczytowa organizacja 
gospodarcza, (o której w Niemczech po 
władają — że „bez jej zezwolenia ża^den 
liść z drzewa nie może opaść1*), jeśli 
— jak powtarzamy — ta pozornie apo­
lityczna organizacja gospodarcza — na 
terenie polityki idzie ,,w rozsypkę", to 
przecież posiada ona jednakże bardzo 
sprawne i jednolite kierownictwo poli­
tyczne! 

To kierownictwo usadowione jest w 
nielicznej (a przy ostatnich wyborach 
— wprost „rozgromionej") frakcji 
„Volkspartei*' (dawnych „narodowych 
liberałów") — frakcji, o której kiedyś 
ironicznie powiedział Teodor Wolf, że 
liczy ona tylu wyższych funkcjonariuszy 
organizacji gospodarczych.... ilu ma wo-
góle członków!. 

Jeśli przeto chcemy wiedzieć, jak 
zamierza się ustosunkować „Reichsver-
band" do wyniku ostatnich wyborów — 
to najbardziej miarodajne są pod tym 
względem wynurzenia „Volkspartei"... 

„National - liberale Korrespondenz" 
— organ poważny umiarkowanej frakcij 
oświadcza, żc koalicja z Hitlerowcami 
jest niemożliwa! 

Zatem — porozumienie z socjalderao 
kracją? Utworzenie Wielkiej Koaliqi 
od specjalistów do konserwatystów włą 
cznie,?j Nic podobnegol Organ sfer 

wielko - przemysłowych żąda tylko Ści­
ślejszego zespolenia stronnictw miesz­
czańskich i uprawiania dotychczasowej 
polityki! 

Pozornie jest to nonsens polityczny, 
gdyż stronnictwa środka, stronnictwa 
mieszczańskie, bez socjal-demokracji i 
bez hitlerowców nie mają większości w 
parlamencie! 

„Reichsverband" widocznie zdecydo 
wał się jednak na tę paradoksalną linję 
postępowania, gdyż będący pod silnym 
wpływem kół przemysłowych kanclerz 
Brüning postanowił ani nie ustępować, 
ani nie wdawać się narazie w pertrak­
tacje z obydwu „socjalistycznemu* part-
jami. 

Czy frakcje polityczne będące pod 
wpływem „Reichsverbandu" zamierzają | 
korzystać naprzemian z pomocy skraj­

nej prawicy i lewicy — czy też zdecy­
dowane są parlament wykluczyć z gry 
i— i, opierając się na armji i biurokracji, 
rządzić krajem — trudno dzisiaj przesą­
dzać! Oczywista, że gdyby Hitlerowcy 
lub socjaldemokracja chcieli okazać 
zbyt dużo „samodzielności** — to pozo­
stanie tylko ta ostatnia alternatywa! 

Ale „Reiohsverband" ma dość środ­
ków presji politycznej w swej dyspozy­
cji — by nie uciekać się do tak dra-
słycznych metod... 

A polityka zagraniczna? 
Na pytanie to odpowiedział już w 

Genewie Dr. Curtius, długoletni uczeń i 
pomocnik Slresemana, były minister go 
spodarstwa narodowego i najintymniej-
szy mąż zaufania „Reichsverbandu". 

Curtius — na posiedzeniu Ligi Naro­
dów — oświadczył (przy powszechnym 

aplauzie zgromadzonych), że dla niego 
sama myśl o możliwości zbrojnego za­
targu jest kompletnie wykluczonaI 

Zaraz potem jednakże dodał, że dy­
skusja na temat rewizji traktatów bę­
dzie przez Niemcy nadal podtrzymywa­
na! 

Jak widzimy — jest to dawna linji 
Stresemanna — linja polityki zagranicz­
nej ,,Reichsverbandu'*-

Zarówno więc w polityce wewnętrz­
nej jak i zewnętrznej „Reichsverband" 
nie bierze, jak gdyby, wcale pod uwagę 
rezultatu wyborów — traktując je... ja­
ko ..quantité négligeable"! 

I stąd zapewnie — analogiczne usto­
sunkowanie się giełd europejskich i ame 
rykańskich.... 

Inż. RUSTYN. 

Rrflnnina aotAw do współpracy i Mittlerem. 

Berlin, 20 września. 
Z kół gabinetu Rzeszy dowiadujemy 

się, iż kanclerz Briinning zamierza z 
swoim rządem przedstawić się parlaincn 
towi natychmiast po jego zwołaniu w 
dniu 13 października. 

Ze swej klęski wyborczej rząd wy­
ciąga wniosek, że w nowym Reichstagu 
w którym utworzenie większości będzie 
trudniejsze, aniżeli w poprzednim, przy­
wódcy partyjni okażą więcej rozsądku 
i poczucia odpowiedzialności. 

Pewnego rodzaju łatwość tworzenia 
niestałych większości w poprzednim 
Reichstagu była — zdaniem kanclerza 
— dowodem lekkomyślności przywód­
ców partyjnych, o która rozbiła się tak 
że wielka koalicja. 

Branning, według miarodajnych in-
formacyj, ule odrzuca możności współ­
pracy z socjaldemokratami, ani z na­
rodowymi slcjalistaml. 

Wprawdzie skorzystanie z poparcia 
hitlerowców byłoby dla kanclerza nic-

|zbyt przyjemne, jednakże w braku in­
nych możliwości nie będzie on się wa­
hał skorzystać ze współpracy z Hitle­
rem, bez oddawania mu jednak iakiejkol 
wiek teki w gabinecie. 

W każdym razie rząd zamierza prze 
forsować dekrety prezydenta Rzeszy i 

wobec tego nie liczy sic wcale z ewen­
tualnością ustąpienia i zrobienia miej­
sca gabinetowi parlamentarnemu. 

Berlin, 20 września. 
Kanclerz Branning zjawił sie wczo­

raj na herbatce dla prasy zagranicznej 
w pałacu Albrechta przy Wilhclmsplatz. 
Zainteresowanie occzkiwanemi wyjaś­
nieniami kanclerza wyraziło sie w re­
kordowej liczbie zebranych dziennika­
rzy zagranicznych. 

Odpowiedzi kanclerza na rozliczne 
pytania były bardzo obszerne, gdy cho­
dziło o sprawy ogólne. 

W palących aktualnych kwestiach po 
litycznych zamierzeń rządu wywody 
kanclerza cechowała uderzająca pow­
ściągliwość. 

Po dwugodzinnej, nieustającej ani na 
chwilę wymianie pytań i często zagad­
kowych odpowiedzi kanclerz - sfinks o-
puścił podwoje pałacu, w którym długo 
jeszcze zebrani korespondenci prasy 
światowej dyskutowali nad wykładnią 
poszczególnych pytyjskich zwrotów kan 
clerza. 

BERLIN, 20 września. 
Z kół politycznych dowiadujemy się, 

że odbyła się w dniu dzisiejszym pouf-

Atak taniej pszenicy rosyjskiej 
na amerykaiiskie runici ibolowe 

Nowy Jork, 20 września-
W depeszy do kierownictwa chica­

gowskiej giełdy zbożowej, sekretarz sta­
nu ministerstwa rolnictwa, Hyde, twier­
dzi, że rząd sowiecki dokonał na tamtej­
szym rynku fikcyjnej sprzedaży od 5 
do 15 milionów buszli pszenicy, aby w 
ten sposób wywołać depresję cen. Fakt 
ten wywołał wielkie niezadowolenie far­
merów amerykańskich. Hyde żąda wy­
jaśnień w tej sprawie, zapytując jakie 
środki mają zamiar przedsięwziąć odpo­
wiednie czynniki, cełem zapobieżenia ma 
newrom sowieckim, mającym na cełu 

wywołanie baissy na giełdzie chicagow­
skiej. 

Tych fikcyjnych sprzedaży dopuści­
ło się podobno towarzystwo „Ali Rus-
sien Textile Syndicato", jako ekspozy­
tura Amtorgu. 

Urzędowo oświadczają, że dostawa 
pszenicy rosyjskiej na rynek amerykań­
ski jest praktycznie niemożliwą gdyż 
cła wwozowe wynoszą 50 proc. obec­
nych notowań giełdowych. 

Chicagowska izba handlowa przy­
rzekła wdrożyć natychmiast* dochodze­
nie w tej sprawie. 

Więźniowie polityczni z Rosji 
uciekają do Polski. 

Wilno, 20 września. 
Donoszą z pogranicza sowieckiego, 

że nocy wczorajszej na odcinku granicz 
nym Domaniewicze posterunki K.O.P.'u 
zaalarmowane zostały odgłosami gęstej 
strzelaniny, dochodzącemi z za kordonu 
od wsi Hruzdowio. 

Strzelanina trwała około 15-tu mi­
nut, poczem z lasu granicznego, już po 
stronie polskiej wysunęło się kilka osób 
które na wezwanie patrolu K- O. P.'u 
podniosły ręce w górę, prosząc o nie-
strzelanie do nich. 

Strażnicy K. O. P.u odstawili 5-cru 

zbiegów do strażnicy, gdzie okazało się, 
iż są oni zbiegłymi z więzienia w Bory-
sowie więźniami politycznymi. Na 
wieść o ucieczce więźniów władze so­
wieckie zarządziły energiczny pościg 
urządziły zasadzkę na granicy. Mimo 
zasadzki i gęstego ostrzeliwania — zbie 
goxn udało się przedostać o zez granicę 

W strażnicy K. O. P.4u zbiegowie 
przenocowali, poczem oddano ich do 
dyspozyqi władz administracyjnych, któ 
re najprawdopodobniej przyznaj*, im 
prawo azylu-

W 

na konferencja między Hiadenburgiem 
a przywódcą partji narodowych socja­
listów, Hitlerem. O przebiegu obrad nie 
wydano żadnych komunikatów. Przy­
puszczalnie jednak rozmowa toczyła się 
dookoła ewentualnych zmian w rządzie. 

Berlin, 20 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Niezwłocznie po zebraniu się Reichs­
tagu, frakcja komunistyczna wystąpi z 
wnioskiem, ażeby rząd Rzeszy zanie­
chał dalszego uiszczania spłat repara-
cyjnych, przewidzianych w planie Youn 
ga. 

Sprawa ta zasługuje tembardziej na 
uwagę, że stronnictwa niemieckie, któ­
re w marcu 1930 r. głosowały przeciw­
ko przyjęciu planu Younga, mają w o 
becnym Reichstagu większość, a miano 
wicie 315 głosów, podczas gdy strona 
przeciwna rozporządza tylko 262 gło­
sami. 

Tablica ku czci 
Krasińskiego 

o d s ł o n i ę t a *•> ©ct ie fu ie . 
Genewa, 20 września 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś odbyło się uroczyste odsłonię­

cie tablicy pamiątkowej ku czci Zyg­
munta Krasińskiego, Iktóry równo przed 
stu laty zamieszkiwał w Genewie. 

Na uroczystości obecni byli poseł 
Rzplitej Polskiej w Bernie Modzelew­
ski, min. Sokal, min. Tarnowski, wice­
marszałek senatu Gliwic, oraz szereg 
osobistości z pośród polaków w Szwaj-
carji. 

W czasie śniadania, które się odby­
ło po uroczystości, min. Zaleski scha­
rakteryzował sylwetkę poety, zaś rad­
ca kantonalny Boissonas mówił o zna­
czeniu odzyskania przez Polskę niepod­
ległości, podkreślając przytem stosunki 
łączące zawsze Polskę ze Szwajcarją. 

Zmienne szczęście 
hr. Ronikiera. 

3* c i « ć u 3 gadzin w y g r a ł 
i p r z e g r a ł lOO ttjs. ć u f d . 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W Warszawie wywołała wielkie wra­

żenie wiadomość nadeszła wczoraj z 
Zoppot Przed dwoma dniami grał tam 
w kasynie znany z wielkiego procesu o 
morderstwo hr. Bohdan Ronikier. 

P o 3-ch godzinach gry wygrał 20 ty­
sięcy guldenów gdańskich. P o dalszych 
dwuch godzinach piętrzył się przed nim 
stos żetonów, wartości 100.000 gulde­
nów gdańskich-

Hr. Rontkier miał jednak tego za 
mało, siadł więc do stolika baccarato-
wego i w trzy godziny przegrał całkowi­
ta wygraną sumę, ' 



Str 4 21. IX 1930: N° 259 

2 5 - l e c i e szpitala Anny Marji. 
!Dziś odúywa się juóileuszowy o&cftód istnienia 

doniasiei p facónfU i s p o ł e c z n e ! i nauftowej n> £odzi. 
Dziś dnia 21 września odbędzie się 

uroczysty obchód 25-ciolecia istnienia 
największej placówki pediatrycznej w 
Polsce jaką jest szpital Anny-Marji w 
Łodzi. Nie od rzeczy tedy będzie przy­
pomnieć opinji publicznej dzieje powsta 
nia i rozwoju tego szpitala, oraz nie­
zmordowaną pracę inicjatorów, twór­
ców i fundatorów tej doniosłej instytu­
cji. 

Mówiąc o najwięszym w Polsce szpi 
talu dziecięcym, musimy na pierwszem 
miejscu wymienić nazwisko niezapom­
nianego działacza społecznego — d-ra 
Karola Jonschera. Dzięki Jego inicjaty­
wie powstał już poprzednio szpital dla 
umysłowo - chorych w Kochanówce, 
zaś w roku 1902 powziął dr. Jonscher 
szlachetną myśl założenia szpitala dzie­
cięcego. Dzięki materjalnemu poparciu 
małż. Herbstów, Geyerów i innych zre 
alizowana została myśl ta w b. szyb-
kiem ttmpie. W 1905 r. 3 listopada przy 
jęto pierwszego chorego. A był to czas 
pod każdym względem krytyczny. 

Zaborca absolutnie nic troszczył się 
o potrzeby naszego miasta, a ówczesny 
prezydent Pieńkowski, kiedy go Inter­
pelowano w sprawie głodu szpitalnego, 
zwykł był mawiać: 

— Po co szpital? Jak będą szpitale, 
to będą chor/y! 

Mimo takiego „poparcia" władzy 
szlachetną inicjatywę dr. Jonschera u-
dało się zrealizować. Główną zasługę 
w powstaniu te] placówki, która dziś 
odgrywa b. poważną rolę w naszem 
życiu społccznem i naukowem, przy­
pisać należy pp. Edwardowi i Matyldzie 
Herbstom, którzy pragnąc uczcić pa­
mięć przedwcześnie zgasłej córeczki 
swej Anny Marji, na piękny ten cel ofia­
rowali 200.000 rubli. Oto zaiste piękny 
pomnik! ' Stąd też nazwa szpitala. 

•Mi-e możemy oczywiście w ramach 
artykułu dziennikarskiego szczegółowo 
opisywać wszystkich perypetyj, jakie 
przechodził szpital Anny Marji. Cieka­
wym polecamy świetnie wydaną książ­
kę pióra dyrektora obecnego szpitala p. 
d-ra Mogilnickiego p. t. „25-Ieclc szpita­
la Anny Marji". Tu pragniemy tylko, 
naszkicować w ogólnych zarysach dzia 
łalność szpitala w ubiegłych 25 latach. 

Pierwszym lekarzem naczelnym, 
szpitala został dr. J. Brudziński, który 
w pierwszym okresie istnienia tej insty­
tucji miał nielada trudności do zwalcze­
nia, by wyszkolić sobie współpracowni 
ków z młodych i niedoświadczonych le­
karzy, stworzyć kadry pielęgniarek i 
odpowiednio wyszkolić niższy personel. 
Wszystkie te trudności pokonał dr. Bru­
dziński i postawił odrazu szpital na eu­
ropejskim poziomie, troszcząc się stale, 
by placówka ta była nie tylko instytuc­
ją leczniczą dla chorych, lecz i warszta 
tern pracy naukowej dla nowego poko­
lenia, wchodzących w życic lekarzy. 
Brudziński również zorganizował na 
terenie łódzkim w 1908 r. pierwszą sek­
cję pediatryczną T o w . Lek. Łódzkiego, 
która niewątpliwie przyczyniła się zna­
komicie do rozwoju pedjatrji w Polsce. 
Po nim objął kierownictwo Szenajch, 
który kontynuował tradycje dr. Bru­
dzińskiego; to samo da się powiedzieć 
i o następnych naczelnych lekarzach, 
którymi byli kolejno doktorzy: Dunhi-
Wąsowicz (1914 r. ) f Trenkner (1916 r.), 
Tomaszewski (1916 r.) a od 1923 r. na­
czelnym lekarzem (dyrektorem) szpita­
la jest dr. Mogilnicki, piastujący tę god­
ność do dnia dzisiejszego. Dzięki Jego 
niezmordowanej pracy, talentowi orga­
nizacyjnemu i administracyjnemu szpi 
tal Anny Marji stanął pod każdym 
względem na bardzo wysokim poziomie 
w niczem nie ustępując podobnym za 
granicznym placówkom. Skromny i cl 
chy o neutralności uczonego na europej 
ską skalę, potrafił dr. Mogilnicki prze 
istoczyć szpital prowincjonalny na kuź 

D r . med. B E R L I N 
nkuszer- ginekolog 

powrócił . 
G d a ń s l a 72 . T e l e f o n 224 -52 . 

Przyjmuje od 4—6. , 

nlę w'edzy f gdzie dziesiątki (około 50) 
młodych lekarzy zdobywa wiedzę i 
praktykę. Cała masa prac naukowych, 
które wysz ły drukiem pióra dr. Mogil­
nickiego i jego asystentów, najwymow-
niej świadczą o wartości tej placówki 
naukowej, jaką niewątpliwie stal się 
szpital Anny Marji pod egidą d-ra Mo­
gilnickiego. Poza szkoleniem młodego 
pokolenia dr. Mogilnicki dba również i o 
rozbudowę powierzonej mu instytucji, 
(sanatorium w Sokolnikach); łącz­
nie z obchodem 25-lecia odbędzie 
się uroczyste otwarcie nowego pawilo­
nu Izolacyjno - gruźliczego, wybudowa­
nego według planów inż.-architekta 
Wiesława Lisowskiego. 

Pawilon ten wymaca specjalnego o-
pisu i stanowi ostatnie słowo techniki 

w budownictwie szpitalnem Nowopow­
stały pawilon wybudowany został za 
pieniądze zapisane przez ś. p. p. Wün­
sche. 

Oprócz zdolności pedagogicznych, 
organizatorskich I administracyjnych, 
posiada dr. Mogilnicki specjalną jeszcze 
umiejętność zjednywania sobie ludzi i 
popularyzowania instytucji, na czele 
które] stoL To też nic dziwnego, że 
szpital Anny Marji jest najpopularniej­
szą instytucją społecną w Łodzi, stale 
się rozwijającą dla dobra chorych i 
nauki. 

Redakcja Republiki ze swej strony 
życzy z okazji 25-lecia dalszego roz­
kwitu i rozwoju tej doniosłej placówce 
oraz jej kierownikowi — dr. Mogilnic-
kiemu. (KI.) 

DŹWIĘKOWE 

HS 
Dziś I dni nas tępnych . 

Dwa nadprogramy: Fleischera „Zabawki" 
i dźwiękowy tygodnik „Pararuounta", — Początek 
seansów w dni powszednie od 4-ej, ostatni o g. 
10,15 wiccz r w soboty, niedziele i święta o g, 
12-e] w poł., ostatni seans o g. 10.15 w, — Ceny 
miejsc na porankach zniżone,—Passeparlout prócz 
urzędowych oraz bilety wolnego wejścia nieważne, 

Pierwszy polski film dźwiękowy 100% 
^Paramount-

mówiony wytwórni 
p; t. zagranicznej 

pg. scenarjusza Jamesa Barriego, djalogi Włodzimierza Perzyńskiego. 
Zdjęć dokonano na aparatach systemu Western Electric. 

W rolach głównych najsł nnlejsl artyści teatrów stołecznych: 

Marja Gorczyńska, Kazimierz Junosza Stępowski , 
Ludwik Solski, Zbyszko Sawan. 

D z i ś , se L U N A 2 scansi 
program dozwolony dla młodzieży 

0 g. 12-ej w poł . 
1 o g. 2-ej po po ł . 

„ROZKOSZE OJCOWSTWA" 
Arcywesoła komedia w 10 aktach z niezrównaną parą artystów L e w Cody I Alleen 

Prlngle w rolach głównych, — Ceny miejsc minimalne. 

Początek 
seansów HALKI Í Í z pełną ilustracją muzyczną i śpiewną 

o godz. 4-ej, 6-ej, 8- j i 10-ej wiecz. 

Znakomici humoryści 

Hans Junkerman — Jerzy Aleksander 
w pierwszej europejskiej operetce dźwiękowej 

Walc Miłości w Splendidzie 

j R A O J O P R O t R A M 
NIEDZIELA, dnia 21 września 1930 r. 

10.15—11.45 Nabożeństwo z Bazyliki Wileń­
skiej. 11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. i hej­
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie 12.05—13.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły 
ty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 Odczytanie programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin. 13.20—16.50 Przerwa. 
16.50—17.10 Muzyka z Warszawy. 17.10—17.25 
Odczyt p. t „Kochanka i białe łabędzie'* wygi. 
prof. Stanisław Sumiński (tr. z W-wy) . 17.25— 
18.45 Koncert ork. dętej dyr. Tramwajów Miej­
skich pod dyr. Leona Cymefmana. 1) F . Kono-
pasek: Polonez „Marszałek". 2) W. A. Mozart: 
Uwertura do op. Wesele Figara. 3) E. Waldteu­
fel Walc „Pomone**. 4) W. Janisezwski¡ Wiązan­
ka polek i oberków. 5) K. Friedman: Rapsodia 
słowiańska.* 6) E. Komzal: Polka Pocztówka. 
7) P. Wachs: Menuet. 8) J. Przezdzecki: Krako­
wiak. 9) K. Namysłowski: Mazur Podkóweczki 
dajcie ognia. 18.45—19.05 Rozmaitości. 19.05-7 
19.25 Wiadomości przyjemne i pożyteczne (tr. z 
W-wy) 19.25—19.45 Kwadrans harcerski (otwai-
cie roku harcerskiego 1930/31). 19.45—20.00 Od 
czytanie programu na dzień nast i płyty gramof 
z Warszawy. 20.00—20.15 Kwadrans literacki 
„Kamizelka*, nowela Bolesława Prusa (tr. « 
W-wy) 20.15—22.00 Koncert popularny. Wyko­
nawcy Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimin -
skiego. Stanisław Gruszczyński (tenor) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.) 1) a) C. M. Weber: 
Uwertura do op. Preciosa, b) Weber - Berlicz 
Zaproszenie do tańca — ^degra ork. 2) a) R. 
Leoncavallo: „Jo non che*' z op. Cyganeria b) 
U. Giordano: Arja z 4 aktu op. „Andrzej Che-
nier*' odśp. St. Gruszczyński. 3) G. de Michel: 
Mała suita Nr. 2, a) Elegja. b) Taniec wschodni, 
c) Romans w ogrodzie, d) Indyjski macsz urn 
czysty odegra ork. 3) a) L. Różycki: Preludium 
„Monna Lisa Gioconda'*, b) G. Bizet: Antrakt 
op. Carmen odegra ork. 5) a) G. Bizet: Roma* 
z op. Carmen odegra ork. b) St. Moniuszko: 
Arja „Szumią jodły" z op „Halka" odśp. p. St. 
Gruszczyński. 6) a) Gabriel - Marie: Rapsodia 
chińska, 1) Mi Tsou Grie. 2) Mi Tsu Revé, 3) 
Mi Tsou Danse, b) R. Schuman: Pieśń wieczor­
na, c) I. J. Paderewski: Menuet d) W. Ośmiań-
ski: Mazur „Słowianka'* odegra ork. 22,00—22.13 
P. Cezary Jellenta wygł. feljeton p. t. „Htinio. 
i dowcip Warszawy 1 ' (tr. z W-wy) 22.15—24.00 
Komunikaty: meteor., polic, sport., oraz muzy­
ka taneczna z restauracji „Oaza'4 w Warszawie. 

$ \ P a m i ę t a j ż e k rysz ta ł 
J(V o s i le L a m p y to : 

pu*nkt ZŁOTY PUNKT 
Żądać we wszystkich zakładach ííivaDANTOWANY Radjowych 

PONIEDZIAŁEK* dnia 22 września 1930 r. 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z W-wy i hej-

nahz Wíézy Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 — Muzyka z płyt gramof. Gramofon I 
płyty z f. A. Klingbeil, Łódź. Piotrkowska 16u. 
-13.15—13.20 —Odczytanie programu dziennej . 
i r&pertuar teatrów i kin. 13.20—16.15 Przerwa. 
15.50—16.15 Odczyt p. t ,,Parc rad dla turysty 
samochodowego w Polsce' — wygł. inż. Roger 
Morsztyn (tr. z W-wy) . 16.15—17.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr. z W-wy) 17.10—17.35 
Przegląd komunikacyjny (tr. z W-wy) . 17.35— 
18.00 Skrzynka pocztowa łódzka — koresp. bie-

! żącą omówi red. Jan Piotrowski. 18.00—19.01) 

!

Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia1* w 
Warsz. 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 
Pogawędki techniczne. 19.35—19.45 Płyty gra­
mofonowe (tr. z W-wy) 19.45—20.00 Komunikat 
Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczytanie progra­
mu na dzień nast, komunikaty i sygnał czasu & 
W-wy. 20.00—20.15 Prasowy dziennik radjowy 
(tr. z W-wy) . 20.15—22.00 Operetka „Ewa" FT. 
Lehara. Wykonawcy: Ork. P. R„ Wacław El-
szyk (dyr.), Halina Sawicka (sopr.) t A3. Wasiel 
(tenor) i inni. 22.00—22.15 Feljeton p. t „Poru­
cznik 4-go pułku Spahlsów'* — wygł. p. Tade­
usz Strzetelski (tr. z W-wy) 22.15—24.00 Komu­
nikaty: meteor., polic, sport oraz muzyka ta­
neczna i salonowa z „Polonja - Palace - Hotelu** 
w Warszawie. 

' O b w i e s z c z e n i ® . 
Zawiadamiamy wszystkich posiadaczy radio-

odbiorników iż uruchomiliśmy największa w Ło­
dzi ładownię bateryi i akumulatorów radjowych 
i samochodowych. 

11 „ P A T E F O N 
Konstantynowska. 11 Listopada 32, 

tel. 171-71. 

Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza 
w chwili gdy wybija łomem dziurę w murze. — Sześciokrotnie 

karany opryszek przedstawił się, jako „bezrobotny". 
Ubiegłej nocy patrol 7 komisarjatu, 

przechodzący ulicą Gdańską koło pose­
sji N<r. 57 usłyszał podejrzane odgłosy, 
jakgdyby rozbijania muru. 

Policjanci otoczyli wspomnianą pose 
sję, poczerni z bronią gotową do strza­
łów, z zastosowaniom wszelkich środ­
ków ostrożności ruszyli w kierunku do­
chodzących odgłosów. 

Przy blasku nagle zapalonych lata­
rek funlkqonarjusze policji ujrzeli jakie­
goś osobnika, który przy pomocy łomu 
żelaznego czynił wyłom w murze od 
strony ulicy, chcąc dostać się do fabry­
ki pończoch Józefa Salomonowicza. Na 
widok policji, włamywacz z podniesio­

nym do góry łomem w jednej ręce, w 
drugiej zaś z nożem wzniesionym do 
ciosu, rzucił się na policjantów. Poli-
cjanci nie zrobili użytku z broni palnej, 
zamierzając żywcem ująć włamywacza. 
Po króflkiej walce oprys<zek został obez 
władniony, i skuty w kajdany. Podczas 
rewizji znaleziono przy nim prócz ode­
branego łomu i noża, pęk wytrychów, 
'lampkę elektryczną oraz zieloną maskę, 
w. której widocznie włamywacz ,.praco­
wał*' zwykle podczas swych występów. 

Badany przez poliqę opryszek wy-
iaśn3, iż nazywa się Antoni Bednarski i 
przybył przed .kilku dniami z Warsza­
wy, celem poszukania pracy. Po bez-
skutuoAych staraniach, * i t mając żad­

nych środków do życia, postanowD 
zejść na drogę występku, by w ten spo­
sób zarobić na utrzymanie. 

Aresztowany przesłany został d<> 
wydziału śledczego, gdzie przy pomocy 
daktyloskopii stwierdzono, iż jest to 
31-lefcni Bernard Skobel, zamieszkały w 
'Łodzi przy ulicy Dworskiej 42, sześcio­
krotnie karany już za kradzież. 

Dalsze dochodzenie policyjne ustali­
ło, iż Skobel w lipcu rb. został wypo­
szczony z więzienia, gdzie odsiadywał 
karę za dokonanie włamania do jednego 
ze sklepów w Łodzi również przy po­
mocy poczynionego w murze wyłomu 

(Pi 
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Wschód słońca 5,19 
Zachód słońca 17.41 
Wschód księżyca 03.46 
Zachód księżyca 17 58 
Długość dnia 12.16 
Ubyło dnia 4,28 

fejesfracja rocznika 191Z 
A to ma się zgłosić dziś. 

'Jutro, t. J. w poniedziałek, dnia 22 
rześnia 1930 roku do rejestracji w lo-

blu biura policyjno-wojskoweco (Piotr 
fcwska 212) w godzinach od 8-ej rano 
Jo 15-ej, winni się zgłosić zamieszkali na 
fenie V. komisariatu, których nazwiska 

rzpoczynają się od liter: A. B, C, D, E, 
zamieszkali na terenie XIII komlsarja-
, których nazwiska rozpoczynają się 

|d liter: A, B, C, D, E, F, G. H, Ch, 
J.K. 

potnienie indów 
ad rejestracji. 

Wobec uroczystych świat żydow-
Jtich, przypadających we wtorek i śro-
fe, zwolniono żydów rocznika 1912 od 
fiowiązku zgłoszenia się do rejestracji 

tych dniach w biurze wojskowo-poli-
I^jnem. 

Ci, którzy z powodu świat nie zglo-
Jtą się we wtorki i środę, winni zgłosić 
ic nazajutrz po świętach, (b). 

N i n . Boerner w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, w czwartek, 

R b. m. odbędzie się w Łodzi otwarcie 
pwego połączenia Łodzi z Warszawą 

drodze kablowej. 
Kabel między Łodzią i Warszawą u-

(żony został na przestrzeni 136 kilome-
ów. 

Na uroczystość otwarcia nowych po-
czeń przybędzie do Łodzi minister 

Joczt i telegrafów, p. Boerner. oraz sze-
Jg wyższych urzędników, (a). 

C przedłużenie 
zniżnomuch staweto. 

W dniu 30 b. m. upływa termin sto­
sowania zniżonych stawek, pobieranych 
tytułem kary za zwłokę przy wpłacie za­
ległości podatkowych. 

Wobec powyższego sfery gospodar 
cze, za pośrednictwem Izby przemysło­
wo-handlowej, zwróciły się do minister­
stwa skarbu o wydanie zarządzenia, 
przedłużającego okres pobierania zniżo­
nych kar za zwłokę w uiszczaniu należ­
ności podatkowych. (a) 

Xarza,d Xn>. JCe&1onistón>. 
Odbyło się organizacyjne zebranie 

władz okręgu łódzkiego Zw. legionistów 
polskich, wybranych na ostatnim zjeź 
dzie delegatów województwa łódzkiego 
w dn. 14 września r. b. 

Po przejęciu czynności od ustępują 
cego zarządu, wydział wykonawczy za­
rządu ukonstytuował się jak następuje: 

P.p.: S. Malinowski—prezes, L. Gięl 
czyński—wiceprezes, St. Grabowski-
sekretarz, A Smolarek—skarbnik, dr. A. 
Kurower—kierownik bratniej pomocy, 
J. Kopciuch — kierownik działu kultu­
ralno-oświatowego. 

Ponadto w skład Zarządu weszli pp.: 
Blumenfeld, Dąbrowski, Dudek. Koper­
ski, Płoński, Tausz. 

Dylurg aptek. 
Dzaś dyżurują następujące apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 307)i S. Hamburga (Głów­
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4). J. 
Sitfkiewicza (Kopernika 2<j), A Charenuy (Po­
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10}. 

Po użyciu Shampoonu 
Elida włosy stają się 
niezwykle lśniące i pu­
szyste. Delikatna piana 
nietylko oczyszcza je 
znakomicie, ale czyni je 
miękkiemi jak jeawab. 

E L I D A S H A M P O O 

Zabiegi partji politycznych w Łodzi 
wobec zbliżających się wyborów do sejmu. 

Kupcy polscy I w o l n e z a w o d y . 
Przed kilku dniami został zawarty 

sojusz między stowarzyszeniem drob­
nych kupców i przemysłowców pol­
skich w Łodzi a Resursą rzemieślniczą 
w sprawie wspólnego wystąpienia do 
wyborów obecnych do sejmu i senatu. 

Odbyło się posiedzenie na którem 
zastanawiano się nad utworzeniem blo. 

ku szerszego, do którego weszłyby i in. 
ne zrzeszenia polskie kupieckie i wol­
nych zawodów^ -gospodarcze i społecz­
ne. W tym celu .została zwołana konfe­
rencja, przy udjjśale "wyżej wspomnia­
nych orgamizacyj w liczbie 12. Na kon­
ferencji tej do ostatecznego porozumie­
nia ze względów taktycznych cie dosz-
ło. (p) 

Lista „Cent ro l ewu " . 

Naga kobieta na ulicach Łodzi. 
(Tragiczne p r s e ś i j c i a umysiowo-cnowej. 

Wczoraj w godzinach popoludnio-
tych przechodnie przy ulicy Chłodnej, 
Irzeli biegnącą chodnikiem kobietę w 
'boju ...Ewy... 

Nastąpiła konsternacja, a następnie 
H przechodnie rzucili się w pogoń, zaś 
''icznicy poczęli obrzucać Ja kamienia­
mi i zgniłemi owocami. 

Gdy kobieta przebiegała koło pose-
przy uL Chłodnej 11, przejeżdżający 

f«cą 
'orożkarz kilkakrotnie uderzy! la batem. 

Naga kobieta chciała wskoczyć do 
prożki, ten zaciął konia batem i szyb­
ko odjechał. 

Wreszcie kobieta natknęła sie na po­
sterunkowego. Przy pomocy Przechod­
ó w zatrzymał on biegnącą i po wlo-
*6niu jej przemocą palta przewiózł do-
'ożką do drugiego komisariatu. Prze­
prowadzone dochodzenie policyjne usta­
no iż kobieta owa jest umysłowo-chorą. 
^wezwano pogotowie ratunkowe. 

Ustalono, iż kobietą zatrzymaną jest 
20-letnia Chawa Radiem 

hzybyla przed kilku dniami z Płońska. 
W roku 1929, Radiem dostała pomie-

Zwledzajcie Wystawą Rucho­
mi) w Zgierzu 

i Miejskie Zakłady Kąpielowe. 
W pływalni odbywała się indywidual­
ni* i zbiorowo lekcje pływania 
pod kierunkiem specjalnego instruktora 
Opłata za naukę pd grup składających 
się z 10 osób wynosi zł. 50 za 15 lekci 
Basen czynny codziennie prócz ponie­
działków od ilodz. 11—8 wiecz. W nie­

dzielę od 2 — 6 po poŁ 

szania zmysłów, wskutek rozstroju ner­
wowego spowodowanego usiłowaniem 
zabicia Jej przez przez narzeczonego. 

Umieszczono ją w szpitalu, gdzie prze­
bywała do sierpnia r. b. Po wypuszcze­
niu Rachem udała się do Płońska, gdzie 
dowiedziała się iż w międzyczasie ro­
dzice jej przeprowadzili sie do Łodzi. 
Za zebrane pieniądze przyjechała do Ło 
dzi i wszczęła poszukiwania rodziców. 
Nie mogąc ich odnaleźć, postanowiła 

rzucić się pod tramwai 
na ul. Brzezińskiej, Jednakże dzięki zim­

nej krwi motorniczego, udało sie wagon 
zatrzymać i Rachem została wydobyta 
bez obrażeń z pod deski ochronnej. 

Pod wpływem przeżyć, nieszczęśli­
wa ponownie uległa pomieszaniu zmy­
słów. Na ulicy poczęła zrzucać z siebie 
odzież i naga pędziła ulica Chłodną. 

Po zastosowaniu zastrzyku uspaka­
jającego, Rachem przewieziona została 
przez pogotowie ratunkowe do zbiorni 
miejskiej, skad przetransportowana bę­
dzie do szpitala dla umysłowo-chorych 
w Kochanówku. (p). 

Jutro wieczorem odbędzie się w lo­
kalu OKRPPS narada. Na konferencji 
tej powzięte zostaną uchwały co do tak 
tyki wyborczej, oraz ułożona zostanie 
lista kandydatów. 

Na liście „Centrolewu" Łódi-miasto 
pierwsze miejsce zajmie przedstawiciel 
PPS, którym będzie dotychczasowy po­
seł łódzki, prezydent Bronisław Ziemię-
cki. (p) 
Socjaliści niemieccy 

.Cen t ro l ewem" . 
Dotychczasowe pertraktacje niemiec­

kiej socjalistycznej partji pracy z przed­
stawicielami mniejszości socjalistycz­
nych nie doprowadziły do rezultatu. 

Odbyła się konferencja egzekutywy 
N.S.P.P. przy udziale oddziału partji w 
Katowicach. Uchwalono rozpocząć per­
traktacje z P.P.S. C.K.W. W tym celu 
wyjeżdżają w dniu dzisiejszym przed­
stawiciele centrali tej do Warszawy, 
gdzie odbędą narady, celem przystąpię* 
nia niemców-socjalistów do „Centrole­

wu", (p) 
Chadec ja . 

Sieć starych kanałów 
została Już skasowana. — Nie wolno 

spuszczać w nie wód ściekowych* 
Istniejące dotychczas stare kanały 

znajdujące się w obrębie ulic Zielonej i 
6-go Sierpnia pomiędzy ul. Piotrkow­
ską i ul. 28-go pułku strzelców Kaniow­
skich oraz uf. Narutowicza od ul. Kiliń­
skiego do ul. Piłsudskiego wobec wybu 
dowania nowej sieci kanałów ulicznych 
zosftały w kilku miejscach przerwane, 
pozbawione wylotu i obecnie już są 
nineczynne. Wobec powyższego wszel­
kie, spuszczanie wód ściekowych lob 
deszczowych do otworów, znajdujących 
się na starych kanałach, Jest wzbronio­
ne. 

W wypadkach, gdy domy położone 
przy tych ulicach korzystały dotych­
czas ze starej sieci kanalizacyjnej dla 
odprowadzania do niej ścieków domo­
wych, względnie wód deszczowych z 

niezwłocznie 
zaprzestać odprowadzenia ścieków i od 
powiędnie otwory na starym kanale za­

murować, 
względnie należycie uszczelnić, aby o-
niemozliiwić jakiekolwiek przenikanie 
odpływów do starego kanału. 

W razie, gdyby uszczelnienie takie 
przekraczało możliwośri właściciela 
nieruchomośd wykona je — wydział ka 
nalizadi w własnym zakresie po otrzy 
maniu odnośnego zawiadomienia od da­
nego właśriciela. 

W razie niewykonania przez właśri 
cieli nieruchomośd powyższych zarzą­
dzeń będą oni pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej i cywilnej, wynikają 
cej z tytułu zatapiania swemi ściekami 
niżej położnych posesyj, względnie za 

Jutro odbędą się narady przedwybor­
cze chrześdjańskiej demokradi na tere­
nie Łodzi. Chadecja wystawia własną 
listę kandydatów, do której chce ściąg­
nąć niektóre ugrupowania gospodarcze 
polskie w naszem mieście, oraz cechy 
i organizade rzemieślnicze, fb) 
Brak a m a t o r ó w . 

W myśl ordynacji wyborczej — każ­
dy z obywateli, zamieszkujących daną 
miejscowość, ma prawo zażądać sporz.ą 
dzenia dlań spisu wszystkich wyborców 
tej miejscowości, w której zamieszkuje. 

Aby amatorów takich nie bvlo wie­
lo, ordynacja przewiduje, że żądanie mu 
si być zgłoszone w ciągu pierwszych 
dziesięciu dni od daty rozpisania wybo­
rów, a ponadto żądający spisu winien 
pokryć koszty sporządzenia tego spisu, 
które w Łodzi p. n. wyniosłyby około 
60.000 zł. Na terenie Łodzi bogatego a-
matora egzemplarza spisu wyborców 
nie było. (a). 

posesji, winien właściciel meii^^^d^męc^^/^sńa. podglebia* 

Dr. med. S. Małowist 
choroby uszu, nosa, gardła i krtani 

p o w r ó c i ! 
Gdańska 37, telefon 115-93 

przyjmuje od 2—4 po po? 
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Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym przesyłamy najsmutniejszą wiadomość, iż 
nagle rozstał się z tym światem w Brukseli, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek 

M A U R Y C Y R O Z E N G A R D 
przeżywszy lat 6 9 i tamże pochowany został w dniu 15 września b. r. 

Stroskana rodzina 
382 Avenue de la Couronne, Bruxelles. 

Z notatnika automo-
bilisty łódzkiego, 

't'.' - ; ' O - r. /VżV'\\t>/-3'̂ 'ż-r"iV. 
A owe przepisy dla właścicieli sa­

mochodów. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

robót publicznych wydało nowe przepi­
sy o ruchu pojazdów mechanicznych. 

Każdy właściciel samochodu powi­
nien zawiadomić urząd, w którym sa­
mochód jego jest zarejestrowany, o każ­
dej zmianie nowego miejsca zamieszka­
nia i zmianie garażu. Zawiadomienia o 
zmianie adresu muszą być przesyłane w 
drodze korespondencji bez żadnych o-
płat stemplowych. W zawiadomieniu 
tem musi być podany numer rejestra­
cyjny samochodu. 

Właściciel samochodu jest obowiąza 
ny na każde żądanie władzy do okaza­
nia prawa jazdy i karty rejestracyjnej 
swego wozu. Dane te, potrzebne są ,u-
rzędom do ustalenia tożsamości kierow­
cy, ri który spowodował wypadek lub 
przekroczył przepisy o ruchu kołowym. 

Właściciele, którzy te obowiązki po 
miną, pociągnięci będą do odpowiedział 
ności administracyjnej. 

Strzałki kierunkowe na wozach 
tramwajowych. 

Niemieckie kluby automobilowe wy­
stąpiły w kierunku władz powołanych 
z uzasadnionem żądaniem, aby w inte­
resie bezpieczeństwa ruchu ulicznego 
wszystkie wozy tramwajowe tak moto­
rowe jak i przyczepne, były zaopatrzo­
ne w strzałki kierunkowe. 

Inowacja ta natrafiła początkowo na 
przeszkody natury technicznej, które 
w ostatnich czasach usunięto tak, że 
wszystkie wozy tramwajowe Berlina ma 
ją być w najbliższym czasie zaopatrzo­
ne w tego rodzaju strzałki. 

Egzaminy psychotechniczne dla 
kierowców zniesione. 

Wskutek memorjału Związku zawodo 
wego szoferów i mechaników automobi­
lowych w sprawie egzaminów psycho­
technicznych dla kierowców, po szere­
gu konferencyj w ministerstwie robót 
publicznych, władze zniosły badania 
psychotechniczne dla szoferów star­
szych. 

Wszyscy więc kierowcy, posiadający 
prawa jazdy, wydane przed dniem 29 
kwietnia 1928 roku, w razie starań o u-
zyskanie prawa jazdy zawodowego (ró­
żowego), egzaminom psychotechnicz­
nym nie podlegają. 

Biorąc pod uwagę niektóre postula­
ty kierowców, co do uregulowania ru­
chu pieszego, postanowiono przystąpić 
do należytego wyszkolenia publiczności 
lodzenia przez jezdnię. 

W tyra celu, w większych miastach, 
m. in. i w Łodzi będą zorganizowane 
komisje dla uregulowania ruchu piesze­
go, w których skład będą wchodzić 
przedstawiciele związków zawodowych 
kierowców, oraz zainteresowanych or­
ganizacji automobilowych i sportowych 

Kobiety w ciąży muszą sit atarać o usunię­
cie każdego zaparcia stolca prreł używanie na­
turalnej wody <&cn\d*\ *ra«ci*xks Jdzel* 

W dniu 20 b m. po krótkich i ciężkich cierpie­
niach rozstał się z tym światem mój najukochańszy 
mąż, najdroższy ojciec 

E b J A S Z N A R G D L I N 
o czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 

Rodzina. 

W poniedziałek dnia 22 września r. b, o godz. 12-ej w pot. jako w pierwsza, bo­
lesną rocznice śmierci , . , .... '« , 

B. P. \ fctfAlWUHA » 
z Janowskich Godessowej 

odbędzie się nabożeństwo żałobne na cmentarzu żydowskim, o ezem zawiadamiają 
Mąż , córka I rodz ina . 

Zderzenie samochodu z motocyklem. 
Obyło się bez ofiar w ludziach. 

Żmije w Warszawie* 
Z Warszawy donoszą: 
W parku Zygmuntowskim na Pra­

dze przechodnie zauważyli dwie żmije, 
wygrzewające się na słońcu. Jedna z 
nich była długości około 75 cm., druga 
zaś — pół metra. Na krzyk przerażonej 
dziatwy niezadowolone z zakłócenia 
spokoju żmije ukryły się w gąszczu. Służ 
ba parku, zawiadomiona o niebezpiecz­
nych gościach, rozpoczęła poszukiwania 
które jednak dotychczas n>e dały rezul 
talu. Miejsce, w którem znaleziono żmi 
je, zostało ogrodzone, by nie dopuszczać 
na ten teren przechodniów. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
przy zbiegu ulic Nowo-Cegielnianej i 
Gdańskiej nastąpiło zderzenie samocho­
du z motocyklem. 

Wypadek ten na szczęście nic po­
ciągnął za sobą ofiar w ludziach. Tak­
sówka Nr. Ł D 8272, kierowana przez 
szofera Wac ława Reinholda najechała 
na motocykl Ł D 82446, prowadzony 
przez Antoniego Sobczyka. 

Motocyklista, jadąc ulicą Gdańską w 
kierunku ulicy Andrzeja w porę zauwa­

żył zbliżające się z przeciwnej strony 
auto i chciał je wyminąć. Nagle nastąpi­
ła zderzenie. 

Motocyklista siłą zderzenia został 
wyrzucony z siodła na bruk, ulegając 
lekkim uszkodzeniom twarzy, natomiast 
szofer taksówki po wypadku zbiegł, po­
zostawiając swe auto na jezdni. Po upły 
wie godziny szofer został przez policję 
odnaleziony, poczem po spisaniu proto-
kułu został zwolniony, (p) 

l e i Uroczyste otwarcie sezonu z imowego 
rewelacyjnym przebojem produkcji kratowej. Reprezentacyjny 
film naszego repertuaru, wywołujący wszędzie entuzjazm widzów 

REALIZACJA K. MEGLICKIEGO 

na Me nieśmier­
telnej opery ST. MONIUSZKI. 

Role g łówne odtwarzają: 

Zorika Szymańska, Helena Zahorska, 
— Zofja Lindorfówna i Harry Cort. — 
Ilustracja muzyczna i śpiewna oparta ha operze Moniuszki w wykonaniu 
wielkiej orkiestry symfonicznej pod kierów. L. Kantora oraz solistów 
i chóru pod dyr. Teodora Rydera, o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w dni po­

wszednie o godz. 6, 8 i 10 wiecz. -— Ceny miejsc nie podwyższone. 
Passepartout, prócz urzędowych, oraz bllely wolnego wejścia bezwzględnie 
— nie ważne podczas całego czasu demonstrowania powyższego filmu. • -

STRZELCY DO PAMIĘTNIKA TRE 
WIRANUSOWI . 

Dziś rozpoczyna się „Tydzień prze-
ciwniemiecki", zorganizowany przez 
związek Strzelecki na terenie okręgu 
łódzkiego. 

Tydzień przeciwruemiecki ma na ce­
lu przeciwstawienie zakusom zabor­
czym jaknafbardziej wyraźnej i zdecydo 
wanej postawy wszystkich zorgamzo-
wanem zwycięstwem Legji w stosunku 
stwa ze Związkiem Strzeleckim na cze-
le. 

Wszystkie oddziały Związku Strzelę 
ckiego na tereaach własnych organizu­
ją akademje protestacyjne, pogadanki 
okolicznościowe, sprzedaż nalepek i 
znaczków, wpływy z których użyte zo­
staną na wychowanie obywatelskie w 
okręgu pomorskim, 

ZE SZKOŁY GIMNASTYKI I TAŃCA 
ARTYSTYCZ. IRENY PRUSICKIEJ. 

Dnia 15 bm. rozpoczął się rok szkol 
ny. Lekcje odbywają się w obszernym 
i higjenicznym lokalu przy ulicy Karola 
Nr. 4, parter, front. Program zawiera 
gimn. taneczną z improwizacją dla pa­
nienek, rytmiczną z zabawami dla dzie­
ci, taniec sodowy i zbiorowy, rytmikę 
perkusyjną i teorię. — Klasa wieczoro­
wa. Kurs zawodowy. Dyplomy. Dla 
pań specjalne lekcje gimn. higienicznej, 
odbywające się w prywatnym mieszka­
niu kierowniczki. — Ilustr. prospekty 
wysyła gratis sekretarjat, Piotrkowska 
Nr. 57, tel. 214-84. 

Ulubieniec kobiet 

Willi Fritsch 
w pierwszej europejskiej 

operetce dźwiękowej 

Walc Miłości 
wkrótce w „Sp l end idz l e " 

f i A W D I K Ci 
Artystyczna wytwórnia 

ręcznych d y w a n ó w I ki l imów 

Z u z a n n a M e * * S n t i 
przyimuje obstalunki- reperacja dywanów 
Sienkiewicza 58 Te l . 128.20 
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Kopciuszek. 
Gzem Jest nasze śródmieście? Rzut oka, a 

każdy dyskretnie odpowie™ Zmęczeni Jesteśmy 
nawoływaniami. Widz* tylko zrezygnowane 
twarze łodzian, Jezdnie, fazntkl (gdzletndzleł 
chodniki) o fantastycznej topografii, nasze opła­
kane oświetlenie uliczne, anarchie napo! ośle­
płych pseudo - reklam, taksówek I t d. I t d. 
Pogodziliśmy sie teza, te w rodzinie wielkich 
miast jesteśmy KOPCIUCHEM, ale wobec wła­
snych przemieść — to jut paradoksalne, a na­
wet godne zastanowienia™ Nsprzykład światło. 

• » 
I*I 

Zycie śródmiejskie nie esa przerw. W dzień 
bogate perspektywy, a wieczorem milionowe Ho 
ści lamp, żarówek I reklam neonowych przypa­
truje sio nieustającemu nurtowi tycia. Wszyst­
ko perli sie, śmieje I lśni zwielokrotniane odbi­
ciem gładkiego asfaltu. Nlemasz smutku na bru­
ka wielkomiejskimi migotliwe lampeczkl niby 
czarodzieje wysysają truciznę zmartwień. Jak 
słońce. Jak słońce!-. Nowoczesne dzieło arty­
stów. 

Na peryferiach naszego miasta, stawałem ol­
śniony. Dda rzędy smukłych świeczników, dwa 
rzędy skrzących sc świateł wdzięczne nęcą oko 
w dal. Jest przestrzeń, światło, — rozmach wiol 
komlejskl. Zdawałoby sie, te nasze śródmie­
ście™ ale proszę spojrzeć! Oto grzbiet elektryoz 
nego weta snuje sie środeczklem ulicy, Jeszcze 
bardzie] podkreślając przyrodzona ciasnotę 1 ino 
notonle Hnjl. Skąpo rozsiane światła potegula 
wratenle mroku. Samo techniczne wykonanie to 
pośmiewisko — z naszych uczuć estetycznych i 
zdrowego rozsądku. Oto fragment. Dwa słupy 
stoją naprzeciw siebie. Nie świeca dumnie wy­
soko podwieszoną perlą. Pozbawione właściwe­
go charakteru wielkomiejskich świeczników, zgi 
lotyoowane, słutą Jako przyczepkl pod pętle 
liny. W nieznośnym wprost fizycznym bólu ma 
torii, skrzywione dźwigają mozolnie krople śwla 
tła; niczem Herkules spotniałr dźwignięciem 
słomki. 

M 
Próbka zdrowego rozsądku — analizy. Este­

tyka z racją — wiadomo — Idą w parze. Otót, 
słupy profilowane o przekroju I kształcie nada­
jącym sie jedynie pod obciążenie pionowe, ob­
ciążono w sposób Jaskrawię fałszywy, niezgo­
dny z Ich struktura, wywołując szkodliwe I nie­
bezpieczne naprężenia. Błąd niewybaczalny dla 
technika, pozatem wielki minus ekonomiczny. 
Podwaja sie nonsens, poświęcając pod Jedną 
lampę dwa słupy. Brak opieki artystycznej, 
wglądu — Jaskrawy. 

fta 
Reklamy nasz.-... aU o tern późnie) Być mo-

ee, te uprzedzi mnie „RADA ARTYSTYCZNA" 
przy naszym magistracie. Pobożnie sobie tego 
tyczyć naloty! 

Henryk Mlllch 
stad. arch. 

Baczność, radiosłuchacze łódzcy! 
Co usłyszymy dziś i w dniach najbliższych. 

niezrównana gwiazda filmowa 

Liliana Haruey 
w pierwszej europejskiej 

operetce dźwiękowej 

Walc Miłości 
wkrótce w „Sp l end idz i e " 

Podwotszenle 
cen mięsa. 

Odbyło się posiedzenie komisji miej­
skiej dla ustalania cen na artykuły pier­
wszej potrzeby. Postanowiono podnieść 
ceny na mięso cielęce o 10 proc. i mięso 
wolowe o 5 proc. Uchwala ta została w 
dniu wczorajszym zaaprobowana na po­
siedzeniu magistratu i tern samem we­
szła w życie. (p) 

Z GŁODU. 
W dnin wczorajszym przy ulicy Kilińskiego, 

obok posesji Nr. 4, zasłabł nagle i upadł na bruk 
52-letni Ignacy Tomczak, bezrobotny, zamiesz­
kały aa Dołach. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u nieszczęśliwego osłabienie, powsta­
łe na skutek wyczerpania i głodu. Tomczak 
przewieziony został do zbiorni miejskiej. [*) 

DZIERŻAWA LOTNISKA W LUBLTNKU. 
Jak wiadomo, samorząd łódzki wydzierża­

wił bezpłatnie L.O.PJ'. miejski, tereny w Lu-
blinku, gdzie urządzone zostało lotnisko. Wobec 
tego, it dzierżawa obecnie upłynęła, miasto 
uchwaliło przedłużyć umowę na dalsze 5 łat nn 
tych samych co dotychczas warunkach. (p) 

„LUNA*'. — Inauguracja sezonu: „HALKA". 
,,Lu-na" pozostaje niema. Takie credo wy­

pisała sobie dyrekcja tego sympatycznego i *a-
słuzonego kina. 

,,Halka", sajaowszy fikn polski na tle «łyn-
. nej opery Stanisława Moniuszki, realizacji K. 
Meglickiego — jest wielkim sukcesem naszej 
kinematografii. Wartość ©•'•razu potęgują nietyl-
ko koncertowa gra aktorów « odtwórczynią roli 
Halki — Zonfką Szymańską na czele, ale tak-że 
retyserja K. Maglie ki ego i cudowne zdjęcia, 
które pokazują piękno naszej ziemi. ,.Halka" 
zdobyła w Łodzi nieWwałe powodzenie i entu­
zjastyczne przyjęci*^*, prasje fachowej. 

KONCERT Z UDZIAŁEM STANISŁA­
W A GRUSZCZYŃSKIEGO. 

Dziś, w niedzielę, dnia 21 września 
o godz. 20.15 będziemy mieli sposob­
ność usłyszenia znakomitego tenora 
Opery warszawskiej — Stanisława Gru 
szczyńskiego, który odśpiewa kilka zna 
nych i popularnych aryj operowych, 
ogólnie lubianych przez radiosłuchaczy, 
jak: arję z opery „Cyganeria", arję z 
op. „Andrzej Chenier" Giordana, oraz 
arję „Szumią jodły" z op. „Halka" Mo­
niuszki. 

C IEKAWA TRANSMISJA SPORTO­
W A . 

Z cyklu tegorocznych transmisyj 
sportowych nadana zostanie dnia 21 bm. 
o godz. 15 transmisja z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych, w 
których wezmą udział sławy międzyna 
rodowe, a. m. in. mistrzowie Szwecji 
słynni lekkoatleci Kraft i Peterson, oraz 
znakomici lekkoatleci czechosłowaccy. 

Zawody będą tern ciekawsze, iż ze 
strony Polski startować będą Petkic-
wicz i Kusociński. Należy zaznaczyć, 
iż szereg tegorocznych transmisyj spor 
towych wypadło bardzo dobrze i cie­
kawie. Do tych pod każdym względem 
udanych transmisyj zaliczyć należy 
transmisję z pojedynku Nurmi — Pet-
kiewicz, z meczu tenisowego Polska— 
Japonja, wyścigu samochodowego 
lwowskiego i ostatnio kobiecego meczu 
lekkoatletycznego — Japonja—Polska. 

OPERETKA „ E W A " LEHARA 
W RADJO. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 22 wrze­
śnia o godz. 20.15 zostanie nadana pięk­
na melodyjna operetka Lehara „Ewa", 
w wykonaniu stałego zespołu operetko­
wego „Polskiego Radja" z p. Makowie­
cką, Sawicką i Wasielem na czele. 

MIĘDZYNARODOWA UNJA RADJO 
FONICZNA ZAPOWIADA NA PRZYSZ 
ŁY SEZON SZEREG KONCERTÓW 

MIĘDZYNARODOWYCH. 
W eterze europejskim zanosi się na 

szereg sensacyjnych zmian zwłaszcza 
w dziedzinie międzynarodowej wymia­
ny programów. Współpraca wszyst­
kich broadcastingów europejskich ogni­
skuje się w Międzynarodwej Unji Rad­
iofonicznej, która ma siedzibę w Lozan­
nie. Stamtąd wychodzą polecenia do po 
szczególnych radjofonji, stamtąd wycho 
dzi inicjatywa jak najbliższej współpra­
cy w dzidzinie radja pomiędzy poszcze-
gólnemi narodami. Jedną z najważniej­
szych komisyj Międzynarodowej Unji 
Radiofonicznej jest komisja wymiany 
programów, na czele której stoi naczel­
ny dyrektor „Polskiego Radja" — p. 
Zygmunt Chamiec. To zaszczytne i 
wpływowe stanowisko uzyskał przed­
stawiciel Polski dzięki wysuniętemu 
projektowi stałej wymiany programów 
między stacjami różnych krajów. W y ­
miana ta, prowadzona od kilku lat po­
siada olbrzymie znaczenie propagando­
we i kulturalne dla krajów uczestniczą­

cych w niej. Obecnie, jak się dowiadu­
jemy, ta międzynarodowa wymiana pro 
gramów radjowych ma być znacznie 
rozszerzoną i obejmować będzie już w 
niedługiej przyszłości nietylko luźne 
grupy poszczególnych państw, ale i bro 
adcastingi całei Europy. Jest to zasad­
niczy zwrot w tej tak ważnej dziedzinie 
pracy radjowej, zwrot, który wywrze 
dobroczynny wpływ na poziom progra­
mów europejskich. 

Jak już niedawno donosiliśmy, usły­
szymy w przyszłym sezonie szereg kon 
certów międzynarodowych, organizo­
wanych przez największe i na najwyż­
szym poziomie stojące europejskie sta­
cje nadawcze. Wśród stacyj tych znaj­
dzie się również i Warszawa. Obecnie 
projekt ten zbliża się bardzo szybko ku 
realizacji. 

Oto dnia 25 bm. obradować będzie 
w Warszawie w ciągu kilku dni komisja 
międzynarodowej wymiany programów 
radjowych pod przewodnictwem jej pre 
zesa - dyrektora Z. Chamca. Komisja 
ta, w której wezmą udział przedstawi­
ciel radjofonji niemieckiej, austryjackiej 
czechosłowackiej i węgierskiej, przygo­
tować ma na posiedzenie Międzynarodo 
wej Unji Radiofonicznej, która odbędzie 
się w Budapeszcie dnia 12 października 
r. b., dokładny plan międzynarodowej 
wymiany programów na rok przyszły. 
Plan ten wszedłby w życie już z po­
czątkiem bież. sezonu radiowego. Kon­
ferencja warszawska posiadać będzie 
tern większe znacznie, iż wszystkie nic 
•reprezentowane na niej broadcastingi 
europejskie zgóry akceptują jej propo­
zycję. W ten sposób komisja warszaw­
ska opracuje projekt międzynarodowej 
wymiany programów, który omawiany 
będzie na zjeździe Unji w Budapeszcie, 
jako projekt podpisany przez wszystkie 
radjofonje, biorące udział w wymianie 

Już przedwstępne pertraktacje, pro­
wadzone przez prezesa komisji wymia­
ny p. Z. Chamca w czasie ostatniego 
jego pobytu zagranicą, pozwoliły stwo­
rzyć w ogólnych zarysach szkielet do­
niosłego projektu międzynarodowego 
wymiany programów. Niewątpliwie 
najważniejszem posunięciem będzie fakt 
iż międzynarodowe koncerty poszczegól 
nych stacyj europejskich będą słyszane 
kilka razy do roku dosłownie przez 
wszystkich abonentów europejskich. W 
międzynarodowej wymianie progra­
mów prócz radjofonji niemieckiej, austr­
iackiej, czechosłowackiej i węgierskiej 
udział przyjmą radjofonje: angielska, 
włoska, francuska, szwajcarska, belgij­
ska, jednem słowem, cała Europa rad­
iowa. Również i państwa skandynaw­
skie odnoszą się bardzo przychylnie do 
tych projektów i wezmą najprawdopo-
podbnici czynny udział w tej ścisłej 
współpracy eteru europejskiego. 

Ilość broadcantingów, uczestniczą­
cych w europejskiej wymianie progra­
mów, będzie się zwiększać z czasem, 
zależnie od doprowadzenia do odpo­
wiedniego stanu całego szeregu głów­
nych kabli telefonicznych na szlakach 

l-tiy Dźwiękowy Klno-Tcafr w Łodzi 
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Otwarcia sezonu 1930—1951 
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Stronę muzyczno-woka lną op ra cowa ł osob i śc i e R A L P H B E N A T Z K Y . 
k o m p o z y t o r w s z e c h ś w i a t o w e j s ł awy . 

Między in. odśpiewane będą dwa najnowsze przeboje: 
1. Pozwól mi ująć twą dłoń 
2. Twe oczy piękna pani... 

PONADTO: PONADTO: 
Nadprogram mówiony w całości po polsku. 

Passepartouts i bilety wolnych wejść niew.zne, Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc na I seans do godz, 6-ej zł, 1, 2 1 3. 

międzynarodowych. Kable te muszi\ 
być naprawione, a częściowo nanown 
budowane i dostosowane do potrzeb 
transmisyj międzynarodowych. Między 
inneml we Francji nastąpi przebudowa 
kabla na linji Lille—Paryż. Zasadnicze 
postanowienia w tym kierunku zapadły 
już w francuskiem ministrestwie poczt 
i telegrafów. 

Realfzacja w tak szerokim zakresie 
międzynarodowej wymiany programów 
radjowych jest niewątpliwie triumfem 
polskiej inicjatywy, dzięki której doszły 
do skutku pierwsze międzynarodowe 
transmisje. Wszak radjofonja polska 
była inicjatorką t. zw. czwórporozumie-
nia radjowego. do którego później przy 
łączyły się Węgry i Jugosławia. 

Kierownictwo programowe stacji 
warszawskiej licząc się z szybką reali­
zacją wielkiego programu międzynaro­
dowej wymiany, przygotowuje szereg 
reprezentacyjnych koncertów europej­
skich, w których wezmą udział najsław 
niejsi nasi artyści. Usłyszy więc cała 
Europa z Warszawy Kiepurę, Rubinstei 
na, Kochańskiego i szereg młodych, a 
nieprzeciętnych artystów polskich. Ol­
brzymie znaczenie propagandowe tych 
koncertów staje się jasne, jeżeli się 
zważy, że słuchać ich będzie kilka­
naście milionów r a d i o s ł u c h a ­
c z ó w europejskich. Z drugiej znów 
strony radiosłuchacze polscy, a zwła­
szcza radiosłuchacze detektorowi w cią 
gu roku najbliższego za pośrednictwem 
polskich stacyj nadawczych usłyszą kil 
kadziesiąt koncertów, stojących na naj­
wyższym poziomie i wykonywanych 
przez najwybitniejszych artystów świa­
ta. Dość wspomnieć, że naszkicowany 
narazić tylko program wymiany, prze­
widuje transmisje z najsłynniejszych 
scen operowych włoskich, a m. in. i z 
„La Scali". 

Między innemi w przyszłym sezonie 
usłyszymy prawdopodobnie transmisję 
z premiery nowej opery Straussa, któ­
rą wystawi opera drezdeńska. 

Konferencja warszawska rozpocznie 
się, jak wspomnieliśmy, dnia 25 b. m. 
i trwać będzie 3—4 dni. 

Międzynarodowa Unja Radiofonicz­
na, która zbierze się w Budapeszcie w 
październiku i zgromadzi przy stole 

'obrad reprezentantów radiofonii 22-ch 
państw europejskich, złoży ostateczny 
podpis pod projektem międzynarodowej 
wymiany programów, stwarzających w 
ten sposób trwałą podstawę do ścisłej 
współpracy wszystkich broadcastingów 
europejskich. 

Niedługo już stacja warszawska prze 
mówi głośno do całej Europy! 

ZAWODY DLA RADJOSŁUCHACZY 
W ŁAPANIU FAL. 

Dyrekcja Wystawy Radjowej w New 
Yorku, która odbędzie się w dniach 22-
27 września w Madison Square Gaden 
postanowiła ogłosić konkurs dla radio­
amatorów na „łapanie" stacyj. Jako 
nagrody będą rozdane t rzy juhary mię 
dzy tych, którzy się wykażą najlepsze-
mi rezultatami w odbiorze zagranicz­
nych najdalej położonych stacyj w po­
rze od godziny 1 po południu do półno­
cy. Wszystkie nadesłane sprawozda­
nia muszą być rejentalnie uwierzytelnio 
ne. 

RADJO W PODZIEMIACH KOPALNI. 
Fale radjowe mają własność przeni­

kania przez twarde pokłady ziemi. Pe­
wien inżynier górniczy, pracujący w 
kopalniach Tow. Lookout Mountain Ca-
we w Stanie Tenesee w Ameryce Pół­
nocnej ustawił w kopalni stację radjo-
nadawczą na głębokości 160 m. pod zie­
mią i w różnych punktach kopalni u-
mieścił aparaty odbiorcze. Około 5000 
robotników, pracujących w kopalni, mia 
ło możność słuchania nadawanych roz­
kazów, pouczeń, muzyki i t. p. nawet w 
najdalej rozgałęzionej sieci, chodników 
podziemnych. 

Na głębokości 300 metrów odbiór sta 
cji lokalnej był dobry, ale transmisje z 
innych stacyj natrafiały na przeszkody. 

Warszawsk i Sktad Futer 

G. C F E M C E M D E N 
1 Zawadzka 1, t e l . 191-05 

polce, wielki wybór futer po cenach hurtowych' 
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Problemy finansów polskich. 
Zamieszczamy w streszczeniu referat 

d-ra Juljusia Borneta, wygłosozny Ba 
kongresie lwowskim p. t. „Bieżące zagad­
nienia finansowo-kredytowe'1. Rezolucje, 
które zgłosił radca Bornet podaliśmy w 
„Republice'' z dnia 6 września. 

Zniszczony, wycieńczony podwójną 
wojną organizm gospodarczy Polski — 
jakkolwiek własną pracą i energją sa­
modzielnie się podźwignąl i okrzepł — 
nie może jednakże bez wydatnego do­
pływu kapitału dalej sie normalnie roz­
wijać i rozbudowywać. 

Kapitału tego w równej mierze po­
trzebują przemysł, handel i rolnictwo, 
potrzebuje go państwo i samorządy, bo 
wszystkie one w czasie wojny, w infla­
cji i kryzysu uległy daleko idącemu wy­
cieńczeniu finansowemu. 

Zdawałoby się, że Polska, jako pań­
stwo zasobne w bogactwa naturalne 
znajdzie kredyt zagranicą w granicach 
swego zapotrzebowania bez specjalnych 
trudności, gdyż w zasadzie kapitał idzie 
wszędzie, gdzie może zarobić. Ale za­
graniczny kapitał szuka lokaty tylko 
tam, gdzie poza zarobkiem ma Dewność 
zupełnego bezpieczeństwa lokaty. 

Analizując przyczyny tej abstynencji 
dojść się musi do wniosku, że źródła bier 
nego zachowania się zagranicznego ka­
pitału wobec Polski szukać należy za­
równo w STOSUNKACH P R A W N Y C H , 
dotyczących ochrony kredytu a dotąd 
należycie nieuregulowanych, lak i w 
ATMOSFERZE NIEPEWNOŚCI POL I ­
TYCZNEJ, która każe zagranicznym ka­
pitalistom stosować politykę powścią­
gliwości i czekać na konsolidację sto­
sunków, jak wreszcie w specyficznej i 
zgoła nieusprawiedliwionej NIEUFNO­
ŚCI, inspirowanej przez nieżyczliwie 
dla Polski usposobioną propagandę ze 
strony pewnych państw. 

O ile przeszkodę w dopływie kredy­
tu stanowią wadliwe przepisy prawne, 
może ją usunąć tylko reforma tvch prze­
pisów. Dlatego piekącą staje się spra­
wa unifikacji przepisów prawnych za­
równo, gdy idzie o uproszczona formę 
zaciągania i zabezpieczenia zobowiązań 
kredytowych, o dochodzenie wierzytel­
ności wszelkiego rodzaju, w szczególno­
ści wekslowych i hipotecznych, jak 
wreszcie o przyśpieszenie dochodzenia 
tych wierzytelności oraz usprawnienie 
i ułatwienie egzekucji na ruchomościach 
i nieruchomościach. 

Pilną również jest sprawa reformy i 
unifikacja prawa upadłościowego, pra­
wa o nadzorach i przymusowe] ugodzie. 

A już zgoła najpilniejsza jest kwestja 
bardzo oględnego i bardzo ścisłego sto­
sowania obowiązującej obecnie ustawy 
0 nadzorach celem zapobiegania upadło 
ści, która stała się dla niesumiennych 
dłużników ochroną przed wierzycielami 
1 która zarówno w kraju, jak i zagrani­
cą wywołuje wrażenie, lakobv nie było 
możności wystąpienia przeciwko dłużni­
kom, gdy ci zechcą uchylić sie od swych 
zobowiązań. 

Poza unifikacją prawa, także cały 
szereg zarządzeń drobirejszei wagi mo­
że w wysokim stopniu umożMwić nor­
malny rozwój kredytu. Ma-n na myśli 
szczególne ułatwienia i ulgi w dziedzi­
nie opłat dla kredytu długoterminowego 
i konwersji oraz usunięcie obciążeń po­
datkowych, specjalnie podrażających 
kredyt względnie windyka-ie pretensji, 
jak np. podatek komunalny od prote­
stów wekslowych. 

Ale i usprawnienie techniki obrotu 
kredytowego stanowić może czynnik o 
zasadniczej wadze. 

Nie można się jednak łudzić, iż samo 
usprawnienie techniki kredytowej w pa­
rze z formalnemi warunkami Dewności 
obrotu w istotnej mierze przyczyni się 
już do podniesienia naszej rzeczywistej 
zdolności kredytowej. Obok przywróce­
nia pełnego bezpieczeństwa obrotu, — 
o którem była wyżej mowa — musimy 

w kraju i zagranicą przedewszvstkiem 
przezwyciężyć KRYZYS ZAUFANIA. 

Brak zaufania bowiem nietvlko od­
stręcza od nas kapitał zagraniczny, alé 
i kapitał krajowy zmusza do rezerwy, 
podrażając w niesłychany sposób koszt 
kredytu. Czynnik ten wpływa również 
istotnie na zmniejszenie zagranicznych 
kredytów surowcowych i maszyno­
wych. 

Konieczność czynienia gotówko­
wych wypłat w związku z wycofaniem 
się krótkoterminowych kredytów zagra 
nicznych, jest też powodem, że zasób 
walut obcych w Banku Polskim poważ-, 
nie się zmniejszył. 

Ale ciasnota pieniężna w związku z 
brakiem zaufania ma także i ten skutek, 
iż krajowe obroty w przemyśle i handlu 
stają się coraz bardziej gotówkowe, co 
pociąga za sobą gwałtowne? zmniejsze­
nie się tranzakcyj, co powoduje ograni­
czenie rozmiarów produkcji względnie 
zadowalającego wyzyskania warszta­
tów produkcyjnych. 

Nie zmieniają istoty rzeczy próby 
tworzenia surogatu kredytów w formie 
czeków postdatowanych, weksli jedno­
miesięcznych i t. p. Chcąc zatem przeła­
mać kryzys zaufania należy obok przy­
wrócenia bezpieczeństwa obrotu pamię­
tać, iż zdolność kredytowa naszego or­
ganizmu gospodarczego zależy od tych 
samych momentów, co zdolność kredy­
towa poszczególnej jednostki gospodar­
czej. 

W pierwszym rzędzie wiec utrwalić 
musimy naszą solidarność kupiecką 
względnie to co tiażywa renoma KUPIEC­
ką. Tymczasem pod tym względem prze 
jawiają się szkodliwe niedomagania, któ 
re wymagają zdecydowanej naprawy: 

1) na naszem życiu gospodarczem 
ciąży nadmierna ilość złośliwych nie­
wypłacalności, które są zarówno następ 
stwem wadliwych przepisów prawnych, 
jak i często niewyrobionego poczucia e-
tyki kupieckiej. 

2) ciąży na nas konieczność załatwię 
nia długów przedwojennych, nieuregulo­
wanych dotąd przez państwo i samo­
rządy. Wspomnę tylko o różnych obli­

gacjach kolejowych, o pożyczce m. Wil­
na i t. d Sprawy te pokutują i straszą po 
giełdach i bankach zagranicznych i od­
stręczając obcy kapitał. 

Jeżeli przemysł, a w szczególności 
przerhysł łódzki mógł swoje długi przed 
wojenne uregulować i zapłacić w peł­
nych stu procentach, to tembardziej po­
winny uregulować swoje przedwojenne 
zobowiązania l państwo i samorządy, 
zwłaszcza że niezałatwienie tvch spraw 
często nawet unicestwia nasze starania 
o kredyt zagraniczny. 

Zdolność kredytowa naszego organiz 
mu zależy także od momentów objek-
tywnych. Jeśli sferom gospodarczym 
tria być przywrócona zdolność kredyto­
wa, to należy przedewszystkiem drogą 
racjonalnej polityki gospodarczej, skar­
bowej i socjalnej umożliwić powrót do 

[normalnej kalkulacji, nieodzownej w in­
teresie rentowności i kapitalizacji. Ce­
lem zaś zapobieżenia gospodarczo szko­
dliwej deprecjacji cen i warunków płat­
ności, będącej wynikiem bezolanowej 
nadprodukcji i chaotycznej kalkulacji,— 
co dewastuje warsztaty pracy i zmiej-
sza ich zdolność kredytowa oraz potę­
guje bezrobocie, — umożliwić wypada 
racjonalną organizację produkcji i zbytu 
uwzględniającą zarówno interesy wy­
twórców, jak i odbiorców. 

Należy wreszcie wzmóc zdolność kre 
dytową przez definitywne i wymogom 

kwestja ta już jest postawiona, należy 
żądać bezwzględnie zniesienia a co naj­
mniej ograniczenia przywilejów skarbu 
państwa, gdyż są one tylko przeżytkiem 
i pozostałością dawnych czasów, a zgo­
ła obecnie nieuzasadnione. 

Państwo ma do dyspozycji egzeku­
cję administracyjną i nie potrzebuje cze­
kać na wyrok sądowy. Państwo egzek­
wuje i zabezpiecza swoje należności na 
zasadzie jednostronnych aktów swoich 
często bez przesłuchania podatnika i dla 
tego ma możność każdej chwili wierzy­
telność swoją zabezpieczyć. 

Mając takie przywileje, z których 
niestety w sposób często BARDZO JED­
NOSTRONNY korzysta, nie powinno 
żądać dodatkowego hipotecznego uprzy 
Wilejowania, albowiem czyni on bezpie­
czeństwo pierwszych nawet hipotek zu­
pełnie iluzorycznem. Nie będzie to więc 
uszczerbkiem dla państwa, a wielkiem 
ułatwieniem dla.kredytu hipotecznego, 
jeżeli ten przywilej państwowy będzie 
w całości zniesiony. 

O ile zresztą kapitał, ma życie gospo 
darcze ożywić, winien on bvć równo­
miernie uprzystępniony przemysłowi, 
handlowi i rolnictwu przez zapewnienie 
możliwości równomiernego korzystania 
z b e z p o ś r e d n i c h kredytów w 
instytucji emisyjnej i bankach państwo­
wych, jak i z kredytów zagranicznych, 

słuszności odpowiadające załatwienie ; zaciąganych za zgodą i pod gwarancją 
sprawy odszkodowań wojennych prze-. państwa. Kapitały zebrane przez insty-
mysłu, które zniszczyły znaczną częśćitucje prawno-publiczne (zakłady ubez-
zasobów kapitałowych'i tern samem o- pieczeń i t. d.) winny być doprowadzo-
słabiły jego zdolność kredytowa. no do życia gospodarczego w formie kre 

Na zgoła odrębną uwagę zasługuje dytów jm. na cele budowlane. Rozsze-
kwestja jednak stanowiąca wielką prze ; rzone być winny ramy kredytów eks-
szkodę w rozwoju kredytu zwłaszcza | portowych, a co najważniesza wydatnie 
długoterminowego. Jest to kwestja hipo 
tecznego uprzywilejowenia pretensji 

W notesiku businessmana. 

OBNIŻENIA SKŁADEK DO KAS CHORYCH 
wzorem wprowadzonego w życie programu ulg 
dla rolnictwa domaga sie w memoriale do rządu 
o doraźnych środkach pomocy dla życia gospo­
darczego centr. związek polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów. W celu obniżenia 
składek konieczne jest przynajmniej na okres 
kilkuletni ograniczenie inwestycji i świadczeń 
nadzwyczajnych. 

ORGANIZACJE EKSPORTUJĄCE trzodę 
chlewną i bydło stwierdzają znaczną poprawę 
warunków zbytu. Wywóz trzody wzrósł w ub. 
m. o 20 proc. w porównaniu z tym samym okre 
sem r. ub. oraz z miesiącami poprzednieml. Wi­
doki eksportu bydła rogatego i owiec są równw 
pomyślne, narazie do Francji 1 Włoch, z które-
mi zawarto niedawno umowę weterynaryjną. 

EKSPORT DROBIU stanowi stałą pozycję w 
naszym bilansie handlowym. Istnieją duie mo­
żliwości rozwinięcia tego eksportu Jednakże pod 
warunkiem przejścia z wywozu drobiu żywego 
na wywóz drobiu bitego. 

' zniżonym i ujednostajnionym winien być 
koszt kredytu, przyczem nie lest do po­
myślenia, by odsetki liczone przez pań­
stwo za odroczenie podatków i świad­
czeń publicznych mogły być inne, jak 
odsetki obowiązujące w bankach pań-
stwowych.^ 

Umożliwiając 1 ułatwiając rozwój 
kredytu musimy sobie zdać sorawę z te­
go, iż istotnym jest dla nas zwłaszcza 
dopływ kredytów zagranicznych. Ponic 
waż kapitał jest dziś międzynarodowym 
i narodowa wzgl. państwowa jego przy­
należność w związku z tern coraz bar-

Łódź, 21 września. | dziej się zaciera nie tyle jest istotnem 

ZJAZD FABRYKANTÓW PRZYBORÓW PI - f^ąjLJ!r^JI_?RZYCHODZI' I I E W I A K ! M C E " 

skarbu państwa z tytułu podatków i o-
płat publicznych. 

Przepisy dotyczące tego uprzywile­
jowania są w każdej dzielnicy różne i w 
każdej dzielnicy inaczej stosowane. In­
terpretacja tych przepisów jest taka, że 
w rzeczywistości nawet pierwsza hipo­
teka nie daje gwarancji pewności. Skoro 

ŚMIENNYCH odbędzie się w Warszawie w 
pierwszych dniach października. Celem zjazdu 
będzie utworzenie ogólno - polskiego związku 
tej dziedziny wytwórczości. Jedncm z ważniej­
szych zagadnień tej gałęzi przemysłu Jest kwe­
stja ujednostajnienia cen, które obecnie ujawnia 
ją dużą rozbieżność. 

UMOWA WĘGLOWA, zawarta w r. 1927 
pomiędzy konwencją węglową dąbrowsko-kra-
kowską w Sosnowcu a konwencją górnośląską 
w Katowicach wygasa w dn. 30 b. m. W najbllż 
szych dniach rozpoczną się pertraktacje między 
konwencyjne w sprawie przedłużenia dotych­
czasowej umowy. 

POLSKIE FABRYKI WYROBÓW SKÓRZA­
NYCH wezmą udział w paryskiej wystawie 
skór i wyrobów skórzanych w okresie od 1—25 
października r. b. Przewóz eksponatów do Pa­
ryża jest o tyle ułatwony, że teren wystawy zo 
stał ogłoszony za wolnocłowy. 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

. G U T T E R 
BQZ. od 1902 r. NOWOWIEJSKI, 4, front I p.. tel. 128-10. 

Poleca na sezon bieżący w wielkim wyborze 
towary damskie i męskie najlepszej jakości łódzkie, 
tomaszowskie, bielskie i zagraniczne 

NO cenach ściśle fabrycznych. 
H U R T I D E T A L . H U R T I D E T A L . 

iu przychodzi. 
Wszelkie uprzedzenia co do pocho* 

dzenia kredytu stają się dlatego przy 
dzisiejszej współzależności światowego 
rynku finansowego i jego narodowym 
charakterze coraz mniej realne i celowe. 
Kapitał zagraniczny przychodzi tylko w 
celach zarobkowych, a jeżeli umożliwia 
my i ułatwiamy przypływ tego kapitału, 
to czynimy to tylko w naszym intere­
sie, bo kapitału tego dla naszego życia 
gospodarczego potrzebujemy. 

Uprzytomnienie sobie tego faktu u-
chroni nas przed niejednem fałszywem 
posunięciem i doprowadzi nas prędzej 
do pożądanych przez nas rezultatów. 
Idzie bowiem o zapewnienie życiu go­
spodarczemu Polski dostateczne! rozbu­
dowy. 

Dlatego też całą naszą politykę mu­
simy przedstawić w takim kierunku, by 
kredyt rósł i rozwijał sie u nas współ­
miernie z linją oraz potrzebami ogólnego 
naszego rozwoju. 

Stan finansowy 
ziemiaństwa 

Stan finansowy ziemiaństwa jest na­
dal b. niepomyślny. Zobowiązania są 
nadal prolongowane. Pomimo dość cięż­
kich warunków kredytu zastawowo-zbo 
żowego, popyt na ten krydyt nie zmniei 
sza się. 
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DODATEK i LITER ACKO-NAUKOWY. 

JEJ KRÓLEWSKA MOSC-GOSPODYNI 
Jioszufc — to n a j d o s t o j n i e j s z y emblemat le j ekonomicznej mladzm. 

Czy kobieta powinna otrzymywać wynagrodzenie za swą pracę w gospodarstwie? 
,.Gospodyni — to minister skarbu w 

rodzinie" — terai oto słowy przywitał 
były prezes ministrów w Finlandjji, Tan-, 
ner, przedstawicielki ruchu kooperatyw-' 
rycznego, które przybyły obecnie na 
zjazd do Wiednia. 

W wielkiej, ładnie udekorowanej sa­
li koncertowej zebrało się kilkaset „mi­
nistrów skarbu1' w spódn,cach, reprezen 
tantek 20 państw europejskich. Kwestje, 
które poruszono podczas tego zjazdu po 
winny obchodzić nietylko kobiety lecz 
również i mężczyzn. 

Przedewszystkiem bardzo wiele cza­
su poświęcono znaczeniu kobiety w ży­
ciu gospodarczem świata. Przewodniczą­
ca zjazdu, posłanka austriacka p. Emma 
Freindlich z wielką dozą humoru opowia 
dała o władzy kobiet w tej dziedzinie. 
Koszyk lub torba, z którą kobieta idzie 
na rynek lub do siklepu — to emblemat 
jej ekonomicznej władzy. Na sto osób, 
czyniących zakupy przypada conajrnniej 
80 kobiet. Kobieta panuje niepodzielnie 
na rymku i bez niej nie mógłby on istnieć. 
Kłaniają się jej wszyscy sprzedawcy i fa­
brykanci. 

Czy kobieta wyzyskuje należycie swą 
władzę?.,. 

Narazie uczy się dopero. Gdy się na­
uczy, cały świat będzie musiał poddać 
sę jej woli. Chodzi tylko o to, aby wyzy­
skała tę moc dla dobra ludzkości. Do­
tychczas nic czyniła tego, gdyż sama do­
brze nic zdawała sobie sprawy, gdzie 
jest dobro, a gdzie zło. Historja daje do­
wody, że kobieta narówni z mężczyzną, 
a może jeszcze w większym stopniu, pod 
żegała do przelewu krwi, jakikolwiek po 
winna raczej użyć swej siły w kierunku 
odwrotnym. 

W tem tikwi jej grzech. Rację miał 
Joh Ruskin, mówiąc: 

W każdej wojnie największą winę 
ponoszą kobiety dlatego, że jej nie za­
żegnały. 

Obecnie kobieta zajmuje niezwykle 
odpowiedzialne stanowisko. Wchodzi w 
życie, bierze udział w budowie dnia dzi­
siejszego, wyszła już z sypialni i kuchni 
na wolne powietrze. Miljony kobiet za­
ciągnęły się do życia politycznego. 

W myśl postanowień wiedeńskiej ra­
dy szkolnej spalono 156.000 podręczni­
ków, szerzących propagandę wojenną i 
zatruwających młode dusze jadem im-
pcrjalzmu. Czyn ten został dokonany wy 
łącznie dzięki inicjatywie kobiet. 

Lecz czy praca społeczna i politycz­
na nie zaszkodzi kobiecie? Czy nie odbi 
ie się to niekorzystne na jej szczytnej 
misji wychowawczyni? 

Kwestje te wywołały na zjeździe bu­
rzliwe spory. Niektóre mówczynie wyra­
ziły obawę, że równouprawnienie kobiet 
oderwie niewiastę od domowego ogniska 
głównie zaś od dzieci. Na ten temat 
dłuższe przemówienie wygłosiła czecho­
słowacka delegatka, pani Neraskowa, 
która oświadczyła, że macierzyństwo ze 
swemi radościami i smutkami może cał­
kowicie wypełnić życie kobiety. Biada 
dzieciom, których matka zajmuje się 
sprawami społecznemu! Są to sieroty za 
życia matki. 

Inne delegatki sprzeciwiły się tym 
poglądom. Kobieta nie może się zam­
knąć w kuchni Itfb w pokoju dziecięcym. 
Ognisko domowe w dzisiejszych czasach 
jest pustym dźwiękiem. Miljony matek 
muszą zarabiać na chleb, zostawiając 
dzieci pod opieką obcych ludzi. 

Debaty toczyły się między temi dwo­
ma Ikrańcowemi poglądami. Szukano 
więc kompromisu. Delegatka austojacka 
słusznie zauważyła, że życie nie liczy się 
z partyjnemi względami i programami. 
Ono często odrywa kobietę od rodziny 
wbrew oburzeniom zwolenników wyłą­
cznego macierzyństwa. Minęły już czasy, 
gdy rodzina była nierozerwalną jednost­
ką. Zarobki głowy rodziny nie wystar­
czają dziś na utrzymanie całego domu, 
wskutek czego pracować musi również 
żona i dorosłe dzieci. 

Wiele delegatek sprzeciwiało się żą 
daniu, aby kobieta poświęcała 6ię wyłą­
cznie domowemu ognisku z innych jesz 
cze względów. Jest to nietylko niemot 
H-we, lecz również niepożądane; mądrą 

matką może być tylko taka kobieta któ 
ra rozszerza swój horyzont myślowy pra 
cą społeczną. 

Ciekawą dyskusję zainicjowała an­
gielska delegatka Miss Unsworth. 

Mężczyźni — rozpoczęła swe prze­
mówienie Miss Unsworth — śpiewają na 
naszą cześć dytyramby, nic szczędzą 
nam tytułów i pochlebstw, lecz nie chcą 
należycie ocenić pracy gospodyni. Żona 
może pracować 18 godzin na dobę, a za 
rabia nie ona, lecz mąż, który często sie 
dzi sobie od 4-ech do 5-ciu godzin na 
dobę przy swym biurku. (Nawiasem mó­
wiąc, chyba w Anglji tak mężczyźni łat­

wo zarabiają gdyż u nas jest inaczej...). 
On otrzymuje pieniądze — żali się an 

gicls-ka delegatka — on rozporządza fun­
duszami, a żona, pracująca intensywniej, 
musi zadowolić tem, co raczy dla niej 
przeznaczyć małżonek. 

Niesprawiedliwość tę trzeba usunąć. 
Praca w gospodarstwie musi być tak sa 
mo opłacana jak każda inna {!!). 

Dobrze, ale kto ma za to płacić?... 
Mąż, czy społeczeństwo?... Może w 
przyszłości sporządzać się będzie kon­
trakty małżeńskie, w których określi się 
dokładnie, ile żona powinna otrzymy­
wać za prowadzenie gospodarstwa i wy­

chowanie dzieci?... 
Na te pytania zjazd nie dał żadnej 

odpowiedzi... 
— Sprawę udzielenia odpowiedzi na 

te pytania zostawiliście chyba następne­
mu zjazdowi, który nastąpi za trzy lata, 
prawda? — zwróciłem się do przewodni 
czącej zjazdu-

—- Obawiam się, że odpowiedzi aa te 
pytania nie udzieli nawet zjazd, który 
nastąpi za 33 lata... — odparła z uśmie­
chem przewodnicząca. 

Liczbę tę śmiało można potroić... Za 
sto lat pytania te tak samo pozostną bez 
odpowiedzi... N. T . 

Kim Jest właściwie Jack Diamond?.. 
„Król amerykańskich bandytów" padł ofiarą gorli­

wości niemieckiej policji. 
$a&M<m ameru&ans&ai mv£&le &® nie Ś€i&aim. 

W tygodniku niemieckim „Das Tagc-
buch" ukazał sic ironiczny arlykul Woli-
ganga Brctholza na temat aresztowania 
rzekomego króla włamywaczy amery­
kańskich Jacka Diamonda, czem Niemcy 
ostatnio ogromnie się chwalą. 

Jak sic okazuje, uwięziony Diamond 
nie jest wcale owym niebezpiecznym 
rzezimieszkiem, lecz lecz co najwyżej 
przemytnikiem alkoholowym, którego w 
dodatku policja amerykańska wcale nic 
poszukiwała. 

Niemiecka policja kryminalna doko­
nała wielkiego dzieła. Zaaresztowała 
jednego z najgroźniejszych bandytów 
amerykańskich, „Króla podziemi". „Al-
Capono Nowego Yorku", niebezpieczne 
go .lacka Diamonda. Dzienniki niemiec­
kie nie omieszkały zrobić z tego sensa­
cji, a wycinki z pism przypominają ży­
wo powieści Wallaca: „Denerwująca 
godzina — król włamywaczy amerykan 
Skićh" Diamond aresztowany w pociągu 
pośpiesznym Akwizgran — Berlin", 
„Włamywacz Diamond omal nie um­
knął w Akwizgranie" — tak oto brzmią 
ły nagłówki w pismach niemieckich. 
. — Widziałem właśnie Diamonda, gdy 
prowadzono go do sędziego śledczego 
chwalił się jeden z reporterów. 

Czytelników ogarniała zgroza, gdy 
czytali, ile to morderstw, napadów ra­
bunkowych i włamań bankowych doko 
nał ten niebezpieczny bandyta, w któ­
rego mieszkaniu w Brooklinie policja 
niedawno odkry'a „cały arsenał bro­
ni". 

Nie mamy zamiaru umniejszać świa 
towej sławy Jacka Diamonda, ani też 
wątpić w liczbę jego zbrodniczych czy 
nów. Chcemy tylko w streszczeniu 
uprzytomnić sobie bieg wypadków od 
chwili Jego ucieczki z Ameryki, do za­
aresztowania w Akwizgranie. 

Dnia 26 sierpnia dziennikarze amery 
kańscy wysłali depeszę do pism nie­
mieckich, donoszącą, że Jack Diamond, 
król podziemi newyorskich, ścigany 
przez policję z powodu licznych, cięż­
kich przestępstw, uciekł z Ameryki. De 
peszą donosiła ponadto, że Diamond od­
był swą podróż do Europy na jednym 
z okrętów europejskich. Brano pod u-
wagę trzy okręty: „Baltic", „Brcmen" 
i „Belgja". Nikt oczywiście nie wiedział 
którego z tych trzech okrętów użył 
włamywacz amerykański do swej euro 
pejskle] podróży. 

Policja amerykańska nic nie uczy­
niła w kierunku wyjaśnienia tej tajem­
nicy. Nie zadepeszowano do kapita­
nów tych trzech okrętów, by natych­
miast zaaresztowali Pasażera nazwi­
skiem Jack Diamond, nie wysłała za 
zbrodniarzem listów gończych, aby go 
można było zatrzymać, gdyby się u-
krywał na jednym z tych parowców 
pod fałszywem nazwiskiem. Policja 

dziło o Jacka Diamonda, wspólnika Al 
Capone, znanego herszta zbrodniarzy 
w Chicago". 

Mimo tej niezwykłej ciekawości, mi­
mo depesz radiotelegraficznych tajemni 
ca, na którym z okrętów ukrył się 
przed policją wszystkich krajów ame­
rykański król zbrodniarzy, wyjaśniła 
się dopiero w Antwerpji. Jack Diamond 
tam bowiem dopiero opuścił okręt „Bel 
gja'\ zabierając ze sobą olbrzymią 
ilość kufrów I waliz ze świńskiej skóry. 
Czy rzuciła się nań armja detekty­
wów? Czy musiał bronić swej wolno­
ści przy pomocy rewolweru? Czy cze­
kało już nań przygotowane auto, które 
z błyskawiczną szybkością zawiozło go 
na lotnisko, gdzie wskoczył do aeroula-
nu, który czekał już nań przygotowany 
i pomógł < mu uciec w przestworza? 

Nie! Jack Diamond wysiadł spokoj­
nie z okrętu, pokazał dowód osobisty, 
pozwolił przeszukać swó] bagaż i udzie 
Hł nawet wywiadu. 

— Jestem zwykłym pasażerem — 
oświadczył uprzejmie reporterom. — 
Przyjechałem do Europy, by wypocząć 
potem wrócę do New Yorku. Dziwię się 
bardzo, oibrzymiemiu zainteresowaniu, 
jakie wzbudzam. Nie ukrywałem mego 
nazwiska ani podczas podróży, ani po 
przybyciu na miejsce przeznaczenia. 

Zainteresowanie policji antwerpskicj 
znanym mordercą i królem włamywa­
czy ograniczyło się do tego, że prze­
słuchano go w urzędzie dla spraw cu­
dzoziemców. Policja antwerpska nie 
miała żadnego powodu przytrzymania 
go, gdyż papiery były w porządku. Za­
dowoliła się więc tem, że „odtranspor­
towała" go do Niemiec. 

W Antwerpji bandyta wsiadł do po­
ciągu pośpiesznego, zdążającego do 
Niemiec. Ale jakkolwiek wszystkie urzę 
dy policyjne w Europie jaknajdokład-
niej kontrolowały drogę Jacka Diamon­
da, nikt z detektywów nie zauważył, 
że król zbrodniarzy wcale nie wsiadł 
do awizowanego poullmanowskeigo po 
ciągu, lecz do podróży swej użył po­
ciągu — Ostenda — Wiedeń D. 54, ja­
dącego do Niemiec. Co za bezprzy­
kładne wyrafinowanie, godne napraw­
dę newyorskiego króla włamywaczy! 
Zamiast jechać pociągiem pulcmanow-
skim, który przybywa do Akwizgranu 
o godz. 23, Diamond pojechał expres-
sem z Ostendy, przybywającym do 
Akwizgranu o g. 23 minut 32. Zbrod­
niarz o mało nie wymknął się z rąk po­
licji, gdyż akwizgrańskie władze poli­
cyjne całą uwagę skoncentrowały na 
pociąg Akwizgran — Kolonja. Ale wy­
rafinowany trick mordercy nie udał 
się. Policja akwizgrańska dowiedziała 

(się o tem drogą poufną i 
amerykańska nie chciała psuś interesu j król włamywaczy został przyłapany, 
reporterom niemieckim, którzy dono-j wszystkie wyjścia na dworcu akwiz-
sill: „Radiotelegrafiści tych trzech okrę grańskim zamknięto, cały tor kolejowy 
tów mieli ciężka, służbę w dzień i w obsadziła wielka armja detektywów i 
nocy. Ciekawość bowiem amerykan- funkcjonariuszy policji. Zabrano się do 
skłch i angielskich p'sm co do pewnego przeszukiwania pociągu, 
pasażera przekraczała normalne grani-1 Diamond siedział w przedziale I-ej 
ce, co jest zresztą zrozumiałe gdyż cho klasy. Prawdziwy król bandytów nie 

może się oczywiście obejść bez kobie­
ty, nic też dziwnego, że Diamond sie­
dział w przedziale z pewną damą, któ­
ra, jak się później okazało, nie miała z 
nim nic wspólnego. Diamond uprzej­
mie podał swój dowód osobisty, jak 
każdy niewinny pasażer, przyczem pa­
szport wypisany był na jego właściwe 
nazwisko. Nie przypuszczał, że policu 
za nim śledzi, nie wiedział, że nazwi­
sko newyorskiego króla bandytów zna 
ne jest aż w Akwizgranie. Bandyta by! 
tak pewny siebie, że pozwolił się spo­
kojnie zaaresztować mimo, iż papiery 
miał w zupełnym porządku. Nie bronił 
się nawet, nie wszczynał oczekiwa­
nych aktów gwałtu. Nic domyślał się. 
że na torze kolejowym stało dwucli 
detektywów, gotowych w każdej 

chwili skoczyć przez okno do prze­
działu, gdyby uczynił jakiś nodejrany 
ruch. Dał się zaaresztować bez sprze­
ciwu. Nie miał nawet przy sobie rewol 
weru, lecz znaleziono przy nim 15.000 
marek gotówką, Ileż to niewinnej krwi 
łączyło się z temi banknotami! 

W urzędzie śledczym Diamond 0-
świadczył, że ma maleńką niedyspozy­
cję żołądkowa, nie spal całą noc i ni­
gdy w życiu żadnego morderstwa nic 
popełnił, ale wobec metod przesłuchiwa 
nia niemieckich kryminalistów kłam­
stwa jego są bezcelowe: po kilkugo-
dzinnem przesłuchiwaniu Diamond do­
stał ataku nerwowego i on — król pod­
ziemi, herszt bandytów zdobył się wo­
bec akwizgańskiego urzędnika policji 
na wyznanie: „Jestem Bootłeggerem" 
— zawołał i padł zemdlony. 

Niemiecka policja kryminalna stalą 
się bogatsza o jeden wielki czyn. Are­
sztowała „króla bandytów", czego nie 
mogła dokonać, ani policja amerykań­
ska, ani belgijska. W ogniu krzyżo­
wych pytań wydobyła zeń zeznanie, i e 
zajmuje się przemytnictwem^ alkoholu. 
Co za wspaniałe zwycięstwo? Zacho­
dzi tylko pytanie, dlaczego, gorliwi ko­
ledzy z za Oceanu okazali się w tej spra 
wie tak wielkimi fajtłapaml? Zlośliw 
twierdzą, i e ten „okropny bandyta wo-
góle nie był przez nikogo ścigany 1 że 
nie wysyłano za nim żadnych listów 
gończych. Niemcy nie powinny pozwo­
lić na tego rodzaju niedbalstwo. Jeśli 
bowiem policja niemiecka nic przyła­
puje każdego, którego przyłapać nale­
ży, to przecież może mieć pretensje o 
to, by ktoś, kogo udało się iej przyła­
pać, istotnie był poszukiwanym i ści­
ganym zbrodniarzem! Gdyby amery­
kanie udawali teraz, że uwięziony przez 
niemieckich policjantów człowiek wca­
le nie jest zbrodniarzem, w takim razie 
byłoby to wyzwanie rzucone Niemcom 
wyzwanie, które należałoby jaknaj-
ostrzej napiętnować-

Wolfgang Bretholz 

Nieście pomo 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY, 

Stulecie lokomotywy. 
Pierwszego wynalazcę maszyny parowej wpakowano do zakładu dla obłąkanych. 
Zawodowi noKserza musieli dniem i nocq pilnować maszyn Stefemona 

przed atakiem niedowierza!qcych iłamow. 
W roku 1641 znany pisarz francuski 

Marion a>. Lorme odwiedził stvnny w o-
wych czasach zakład dla umvsłowo-cho 
rych w Paryżu—„Bicetrc". 

W swych wrażeniach z tci wizyty pi 
sarz francuski wspomina miedzy in­
nem!: 

— „Przechodziliśmy przez podwó­
rze i nawpół przytomny ze strachu przy 
tuliłem się do mego przewodnika. W tej 
chwili za masywną krata żelazną uka­
zała się okropna twarz i rozlccrł się o-
chrypły głos: „Nie jestem wariatem! Nie 
jestem warjatem! Dokonałem odkrycia, 
które uszczęśliwi cały świat!" 

— Cóż to za odkrycie? — zapy­
tałem. 

— Ech, głupstwo — wzruszył ramio­
nami lekarz — idiotyczna rzecz. Nigdy-
by pan nic odgadł. Zastosowanie pary 
wrzącej wody". 

Warjat ów nazywał sie Salomon dc 
Caut. Dziś wiemy, że był on zupełnie 
zdrów. Właściwie niezupełnie, ardyż był 
to niewątpliwie człowiek genialny. W 
połowie XVII wieku, a wiec na 100 lat 
przed zjawieniem się pierwszych szyn 
kolejowych, Salomon de Caut wykrył 
sposób zastosowana par* do poruszania 
pojazdów i okrętów. Za to odkrycie 
wpakowano go do zakładu dla umysło-
wo-chorych. 

— Tylko warjaci moga sobie wyo­
brażać — mówili „trzeźwi" ludzie ów­
cześni — że para, zwykła para, może 
wprowadzić w ruch pojazdy i okręty. 

* 
Warto wspomnieć o losie Salomona 

de Caut, właśnie w chwili obecnej, gdy 
cały świat cywilizowany świeci uro­

czyście jubileusz „Żelaznego konia" — 
lokomotywy. Jubileusz ten. jak wszyst­
kie zresztą jubleusze, jest neco proble­
matyczny. Przed 100 laty dna 15 wrze­
śnia 1830 r. otworzono pierwsza linję ko 
lejową, łączącą Liverpool z Mancheste­
rem. Dzień ten uważa sic za początek 
nowej ery komunikacyjnej. W rzeczywi 
stości jednak już w roku 1814 zbudowa­
na była killingwordzka droga kolejowa, 
po której kursowały lokomotywy Geor­
ga Stefensona. 

Maszynistą był wówczas sam Stc-
fenson. Pierwsza lokomotywa buchając 
iskrami i dymem, ciągnąc za soba 38 wa 
gonów, ruszyła w drogę wśród ogrom­
nego przerażenia licznie zgromadzo­
nych widzów. 

— „Siła tej nowej masznv — pisze 

jeden z ówczesnych kronikarzy — była 
tak wielka, że szybkość dochodziła nie­
raz do 20 kilometrów na godzinę". 

Dla porównania należy zaznaczyć, 
że dzisiejsze pociągi pospieszne, rozwi­
jają szybkość do 90 kim. na godzinę. — 
Przed 100 laty pociąg Stefensona mógł 
udźwignąć bagaż, ważący 90 tonn, dzi­
siejsze lokomotywy amerykańskie cią­
gną za sobą 7,000 tonn. 

Jeśli więc chodzi o ścisłość, obcho­
dzony obecnie tak uroczyście jubileusz 
stulecia lokomotywy, jest nieco spóź­
niony. 

Spóźnienie to jest poniekąd symboli­
czne,, określenie daty narodzin pierwszej 
maszyny parowej nastręcza ogromne 
trudności i trudno nawet podać w przy­
bliżeniu nietylko dzień i rok. lecz nawet 
wiek. 

Właściwie pierwsza parowa maszy­
na zbudowana'była 2,060 lat temu, w r. 
130 przed narodzeniem Chrystusa. — 
Twórcą tej maszyny był mieszkaniec 
Aleksandrji Hcron. Wynalazca zastoso­
wał tę maszynę do otwierania i zamy­
kania wrót świątyni. Maszyna Hcrona 
otworzyła drzwi do nowego świata, lecz 
ludzkość, niestety, drzwi tych nie zau­
ważyła. 

Minęło 17 wieków, dopóki włoch 
Battista delia Porta w roku 1601 po raz 
drugi zwrócił uwagę na siłę pary. Od­
krycie to nic miało jednak praktycznego 
zastosowania. Następca jego Salomon 
dc Caut został jak wiadomo uwięziony 
w zakładzie dla obłąkanych. Po Mim 

przyszedł cały szereg wynalazców, któ­
rzy instynktownie wyczuwali drzemią­
ca w parze siłę, lecz nie mogli uciele­
śnić swycli genjalnych pomysłów. 

Dopiero w roku 1769-vm — w tym 
samym roku, w którym urodził się Na­
poleon — mechanik szkocki James Watt 
zgłębił zasadę zamiany ciepła na ener­
gię mechaniczną i pierwsza maszyna pa 
rowa ujrzała światło dzienne. Ludzkość 
wstąpiła w nową epokę pary. 

Minęło jeszcze pół wieku i oto w ro­
ku 1814 Stefenson opierając sie na wy­
nalazkach swych poprzedników, zbudo­
wał pierwszą lokomotywę. 

Oczywiście, że pierwsze kroki Ste­
fensona spotkały się z ogólnem niedo­
wierzaniem. Jedna z najbardziej autory­
tatywnych osób w Anglii, lord Eldon, 
ubolewał nad tern, że nawet ludzie inte­
ligentni wierzą w wynik prac Stefenso­
na. Inny arystokrata angielski protesto­
wał w izbie lordów przeciwko przepro­
wadzeniu linji kolejowej obok jego po­
siadłości, albowiem według jego mnie­
mania hałas lokomotywy wypędzi z je­
go lasu wszystkie zające. Nie bvło innej 
rady, i linie kolejowa przeniesiono na 
inne miejsce. « 

Budowa następnej linji kolejowej mię 
dzy Manchesterem a Liverpoolem, któ­
rej jubileusz otwarcia obchodzi obecnie 
cały świat kulturalny, wywołała rów­
nież burzę protestów. Hrabia Bridge-
watter oświadczył, że zastrzeli każdego, 
kto ośmieli się przeprowadzić orzez je­
go posiadłości linję kolejowa. Zawodowi 

LUDZIE, 
którzy najwyżej na świecie cenią swoje życie 

Nie ulega wątpliwości, że wartość 
życia ludzkiego maleje w naszych cza­
sach coraz bardziej. Dość przecie uświa 
domić sobie, ile ludzi traci życie we 

pod tym względem dostarczyło nam 
czasopismo amerykańskie „Spectator". 
które podaje, że z pośród milionerów 
amerykańskich 323 oszacowało swe ży-

wszelkiego rodzaju wypadkach, powo-! cic powyżej miliona dolarów. Rekord po 
dowanych niedbalstwem i lekceważe­
niem życia własnego i swoich bliźnich. 
Oczywiście, odnosi się to do zwykłych 
śmiertelników. Natomiast życie mo­
żnych tego świata ma swą wielka cenę 
i to pod każdym względem. 

Ciekawym miernikiem służyć mogą 
ubezpieczenia na życic. Polisy ubezpie­
czeniowe współczesnych znakomitości 
to jakby cena ich życia przez nich sa' 

bił Pierre du Pont, który posiada polisę 
ubezpieczeniową, opiewającą na 7 mil­
ionów dolarów, czyli prawie na 63 mil­
iony złotych. 

Dziesięciu yankesów, w ich liczbie 
prezydent Stanów Zjednnoczonych, Her 
bert Hoover i minister skarbu Mellon po 
siadają polisy po 5 milionów dolarów, a 

bokserzy musieli dniem i nocą pilnować 
maszyn Stefensona przed atakiem niedo 
wierzających tłumów. 

Lekarze twierdzili, że powietrze bę­
dzie zatrute parą i sadzą, wskutek czego 
wyginie całe ptactwo w okolicy, kupcy 
przepowiadali śmierć wszystkich zaję­
cy, właściciele domów obawiali się, że 
domy ich zostaną spalone wskutek bu­
chających z lokomotywy iskier, farme­
rzy byli przekonani, że żyto w pooliżu 
nowej linji kolejowej nic dojrzeie, a ko­
nie i bydło zdziczeją z przestrachu. W 
jednem z pism dowodzono: 

— „Lokomotywy wygonią bydło z 
pastwisk, przeszkodzą kurom w składa­
niu jaj, a kobiety na widok okropnych 
maszyn, pędzących z zawrotna szybko­
ścią 8 kilometrów na godzinę, zaczną ro 
dzić martwe dzieci. 

Eksperci wezwani na komisie parla­
mentarną, która miała zadecydować o 
budowie pierwszej linji kolejowei, utrzy 
mywali, że Stefenson nie ma pojęcia o 
tych sprawach, że ziemie przerżnięte to­
rami, opadną w cenie i że wreszcie jest 
rzeczą niemożliwą, aby parowóz, ważą­
cy 6 tonn, mógł sam ruszyć z miejsca. 

— Co będzie — zwrócił się jeden z 
członków parlamentu do Stefensona — 
jeśli krowa zagrodzi drogę pańskiej lo­
komotywie? Mam wrażenie, że sytuacja 
będzie nader przykra... 

— Słusznie — odparł Stefenson — 
dla krowy... 

Inny członek angielskiego parlamen­
tu oświadczył publicznie: 

— Panowie, jeżeli zgodzicie się na 
ten absurdalny projekt, za kilka lat ary­
stokracja angielska przestanie istnieć! 

Front opozycji poraź pierwszy został 
przełamany dopiero w roku 1842, gdy 
królowa Wiktoria wsiadła do pociągu i 
odbyła pierwszą podróż kolejową z 
Windsoru do Londynu. 

Nastrój zmienił się odrazu. Markiz 
Bristol zawołał nawet w porywie entu­
zjazmu: 

— Jeśli trzeba, proszę układać szyny 
nawet w mojei jadalni!... 

Dopiero w ostatnim roku swego ży­
cia Stefenson dostąpił tego zaszczytu, 
że przestano go już uważać za warjata. 

Dziś, gdy cały świat kulturalny "b-
chodzi uroczyście stulecie lokomotywy, 
która pchnęła cywilizacje na nowe tory, 

mych ustalona. Interesujących danych rów. 

312 zadowoliło się szacunkiem własne-! warto przypomnieć sobie, lak ten wyna-
go życia powyżej jednego miljona dola- \ lazek przyjmowany był sto lat temu. 

Wł . TatarskL 

S r a c e W a / d i n g . 

Przy telefonie 
Niektórzy mężczyźni są małoduszni 

od urodzenia. Innych zmuszają do tego 
okoliczności. Piotr Lundsdale przyszedł 
już prawdopodobnie na świat z odpo­
wiednią porcją owej właściwości cna-
rakteru-

Żonę traktował jako gospodynię do­
mu, urzędników swych w biurze obar­
czał nadmierną pracą i szczycił się tern, 
żc nigdy w życiu nie wydał jeszcze nie­
potrzebnie ani grosza. Małoduszność ce 
chowała również jego poglądy. Piotr 
Lunsdale wmawiał w siebie, że żona je­
go jest mu wierna i że inni mężczyźni 
wcale jej nie obchodzą. 

W przekonaniu tern trwał aż do 
chwili, gdy Geofrey Harbord począł im 
składać coraz częściej wizyty. Pewnego 
dnia doszedł do wniosku, że między Sy­
billa a przystojnym inżynierem nawiązał 
się kontakt, dla którego „nić sympatji" 
jest zbyt słabem określeniem. 

Ale Piotr nie miał pewności i to by­
ło najokropniejsze. Gdyby miał pewność, 
rozwiódłby się z żoną i w ten sposób 
zmniejszyłby swe wydatki. Początkowo 
miał zamiar zaangażować detektywa, 
który zająłby się inwiligowaniem Sy-
billi, lecz po namyśle odrzucił ten za­
miar. Pociągnęłoby to za sobą zbyt wiel­
kie koszta. 

— Każdy detektyw jest krwiopijcą— 
myślał Piotr. — Pozatem detektywi czę­

sto szantażują. Trzeba znaleźć inne wyj­
ście. 

Wpadły mu do głowy różne pomysły 
zamierzał nawet udać się do Mr. Olarso-
na, znanego, perukarza, i samemu prze­
brać się, by móc szpiegować żonę. Do­
szedł jednak do wniosku, źe zajęłoby mu 
to za wiele czasu i nie miał zresztą pew­
ności, czy zdolny jest do takiej roli. Nie 
— tu trzeba innego sposobu, prostszego 
i tańszego. O g. 5 po południu miał już 
gotowy plan. Uderzył pięścią w stół — 
znalazł najwłaściwszą drogę... Przypom­
niał sobie, źe niejednokrotnie zabawiał 
całe towarzystwo paradjowaniem róż­
nych osób. Postanowił więc zadzwonić 
do Sybilli i naśladować głos Harborda, 
by w ten sposób dowiedzieć się naresz­
cie, czy podejrzenia jego są umotywowa­
ne. 

Odbył maleńką próbę głosową i prze 
konał się, że eksperyment wypadł dos­
konale. Złapał kapelusz i udał się do naj 
bliższego automatu telefonicznego, nie 
chciał bowiem dzwonić z biura, gdzie 
każdy urzędnik mógł go podsłuchiwać. 

• * 

Po wrzuceniu odpowiedniej monety 
do aparatu z bijącem sercem oczeki­
wał głosu swej żony. Musiała być o tej 
porze w domu, gdyż przy obiedzie powie 
działa mu, że musi się zalać szycjem. 
Nagle usłyszał jej głos; 

— Tak, tu mówi Mrs. Lunsdale. Kto 
mówi? 

— To ja, Geoffrey... — odparł Piotr, 
naśladując głos inżyniera. 

Z ogromnem napięciem czekał na dal 
sze słowa żony. 

— Geoffrey, jaki Geoffrey? — brzmią 
ło zdziwione pytanie pani Lunsdal. 

— Geoffrey Harbord — odparł szyb­
ko. 

— Ach, Geoffrey Harbord, czy pan 
jest sam? 

— Czego pan sobie życzy? — zapy­
tała oschle. 

— Chciałbym tylko zapytać, czy mo­
gę przybyć do pani na pół godziny. 

— Jeśli pan sobie życzy, proszę bar­
dzo — odparła Sybilla — ale właściwie 
nie wiem po co. Nieraz już panu mówi­
łam, że bardzo się cieszymy, gdy nas pan 
odwiedza, ale nie życzę sobie pańskich 
wizyt podczas nieobecności mego męża. 

Piotr odetchnął z ulgą. Lecz to mu 
jeszcze nie wystarczyło. Musiał zdobyć 
niezachwiane przekonanie. 

— O ile sobie przypominam, zawsze 
mówiła pani inaczej. 

— Ależ niech pan nie będzie śmiesz 
ny. Ilekroć zaczynał pan mówić o swej 
miłości, wybuchałam śmiechem. Kocham 
mego męża i inni mężczyźni mnie nie ob 
chodzą. Czy ma mi pan coś do powiedze 
nia jeszcze pozatem? 

Piotr starał się nadać swemu głosowi 
smutne brzmienie. 

— Może w takim razie nie życzyła­
by sobie pani, abym wogóle przychodził? 

— Może pan przyjść tylko wtedy, je­

śli będzie pan mógł zachowywać tię 
przyzwoicie. Do widzenia.... 

Odłożyła słuchawkę. Piotr również 
odłożył słuchawkę i uśmiechnął się z 
zadowoleniem. 

— Ta rozmowa warta była 15 groszy 
— pomyślał i udał się do biura-

Podczas kolacji Sybilla zwrócifa się 
do swego męża: 

— Wiesz, Piotrze, muszę ci to opo­
wiedzieć. Dziś po południu dzwonił Har­
bord, lecz zachowywał się przy telefonie 
tak nieodpowiednio, że musiałam odło­
żyć słuchawkę. Przypuszczam, że nas 
już nigdy nie odwiedzi. 

— Nie wielka strata — odparł Piotr. 
Nagle wpadło mu do głowy, żeby o-

powiedzieć jej prawdę. 
— Słuchaj — rzekł z uśmieszkiem za 

dowolenia na twarzy — teraz, gd> wiem 
już z pewnością, że nic was nie łączy, 
zdradzę ci pewną tajemnicę. 

I opowiedział jej o swym mądrym tri 
dku. Sybilla roześmiała się serdecznie. 

— Twoja podejrzliwość sprawia mi 
wprawdzie przykrość — odparła, ale 
pomysł był cudowny!,.. 

Następnego dnia po południu Sybilla 
siedziała w cukierni wraz z przystoj­
nym młodzieńcem. 

— Ale pomyśl co za s/częścic, drogi 
Geoffrey, — rzekła i uśmiechem — że 
stałeś akurat obok mnie przy telefonie, 
gdy Piotr podszywał się pod twoje imię.. 

Tłum. Nemo. 
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Bandycka rewolucja w Chinach. 
Dzieło zjednoczenia republiki chińskiej. — Trzy stadja rozwo|u. — Roz­
wydrzenie „generałów".— Rabunek ludności. — Walki o bogate miasta. 

Trwająca od 20 lat wojna domowa 
w Chinach staje się już coraz bardziej 
zjawiskiem permanentnem. Żołnierze, 
walczący w szeregach wrogich armji, 
wszyscy niemal urodzili się i zostali wy 
chowani na wojnie domowej. Nie dziw 
więc przeto, żc walki wewnętrzne trwa 
ją w Chinach nieustannie, a karabiny w 
owym dziwnym kraju „same strzelają". 

Zwycięska armja rządu rewolucyjne 
go Kuomintangu po opanowaniu Szang­
haju, Nankinu i Pekinu, oraz po zawar­
ciu układu pokojwego z „władcą" Mand 
żurji, synem dyktatorskiego kacyka 
Czang-Tso-Lina, dokonała przed dwo­
ma laty wielkiego dzieła zjednoczenia 
chińskiej republiki. Cywilni politycy 
Kuomintangu zastąpili dotychczasowych 
wojskowych gubernatorów, zarówno 
sprzymierzonych, jak i nieprzyjaciel­
skich generałów pozbawiono władzy. 
W niektórych wypakach, gdy powsta­
ła groźba nowego przelewu krwi, gene­
rałów tycli poprostu „okupywano" przy 
pomocy ogromnych sum pieniędzy. Kraj 
cały został podzielony na prowincje i 
okręgi, stolicę przeniesiono z Pekinu do 
Nankinu, stłumiono ruch komunistyczny 
skład reprezentacji Kuomintangu został 
rozszerzony przez udział umiarkowa­
nych grup kupieckich ze zdobytej „pół­
nocy". Z rządami cudzoziemskicini za­
warto szereg układów polityczno-hand-
lowych. Zdawało się, że wojna domo­
wa została już zakończona, i Chiny 
wstępują wreszcie na 

drogę normalnego rozwoju. 
Fakty obecne, zaprzeczyły tym przy 

puszczeniom. Olbrzymia połać kuli 
ziemskiej, zamieszkała przez piątą część 
ludności świata, nadal znajduje się w 
ogniu walk wewnętrznych. Zmarły 
przywódca chińskich rewolucjonistów, 
twórca Kuomintangu, republikanin i de­
mokrata, dr. Sun-Jat-Sen, czczony dziś 
w Chinach, w swych teoretycznych roz 
ważniach o chińskiej rewolucji, przewi­
dywał trzy stadja jej rozwoju: pierwszy 
okres ma obejmować zjednoczenie ziem 
chińskich na drodze militarnej; drugi — 
przejściowy okres zcementowania Chin 
pod „polityczną opieką" (a raczej dyk­
taturą) Kuomintangu; trzecia wreszcie 
stadjum miało być okresem rozwoju in-
stytucyj parlamentarnych i demokra­
tycznych. 

Gdy przed dwoma laty pod nacis­
kiem armji Czang-Kai-Szeka i wskutek 
wzmożonego ruchu rewolucyjnego padł 
Szanghaj, a wkrótce po tern i monarchi-
styczny Pekin, politycy Kuomintangu 
przypuszczali, że pierwsze stadjum chin 
sklej rewolucji zostało zakończone. Po 
okresie zbrojnego zjednoczenia Chb 
pod wielobrawnem sztandarem Republi­
ki miał nastąpić okres twórczy pracy 
pokojowej. Na przeszkodzie temu sta­
nęły jednak ambicje poszczególnych 
„generałów", stanowiących osobliwy 
wytwór permanentnej wojny domowej, 
oraz 
bandytyzm, uprawiany przez ogromne 

rzesze ludności, 
oderwanej wieloletniemi walkami od 
swych warsztatów pracy. 

Nankiński rząd Kuomintangu, zna­
lazł się nagle pomiędzy dwoma wregie-
mi obozami. Na północy w okręgu pekiń 
skim i w okolicach Tsien-Tsinu, powsta­
li przeciw centralnemu rządowi genera­
łowie - rebelianci .len-Hsi-Szian i słyn­
ny „chrześcijański" generał Fcng-Ju-
łlsiang. Paradoksalnem jest zjawiskiem, 
jakkolwiek normulncm w chińskich sto­
sunkach, że duumwirat obu tych monar 
chistycznych wodzów poparty został 
przez radykalnego polityka Kuomintan­
gu Wang-Czing-Weja, który w ten spo­
sób pragnie zwalczyć „reakcyjną dyk­
taturę" Czang-Kai-Szeka w Nankinic. 
Jednocześnie w prowincjach południo­
wych poczęły gromadzić się zastępy 
bandytów, żerujących na słabości władz 
lokalnych, na wojnie domowej, rabują­
cych i 
„konfiskujących" wszystko, co wpadnie 

w ich ręce, 
poczynając od zasobnych magazynów 
towarowych, kończąc ną skromnej 
odzieży wyrobnika. Ci, jak szarańcza, 

„wyprzątają" okupowane tereny do 
cna. Występują oni pod mianem „czer­
wonych", • •• ^.yjc ' 

W specyficznych warunkach wojny 
domowej chińskiej walka toczy się nie-
tyle o tereny i zniszczenie sił przeciwni­
ka, ile 

o zdobycie bogatych miast. 
Gdy pod bronią jest około 2-ch miljonów 
wszelakiego żołnierza najemnego, więk­
szą i silniejszą armję wystawi ta tylko 
grupa, która posiadać będzie znaczniej­
sze zasoby pieniężne. To też Czang-Kai-
Szek wystąpił przedewszystkiem prze­
ciw północnym rcbeljantom, którzy opa 
nowali urząd celny w Tsien-Tsine, stano 
wiący największe źródło dochodów rzą­
du nankińskiego. Póki jeszcze toczą się 
walki na północy o „worki ze złotem", 
..czerwona armja" południa (w jakim 
stosunku pozostaje ona do Moskwy, nie 
jest jeszcze rzeczą wyjaśnioną)* opano­
wała miasto Czang-Sza i poważnie za­
grażała centrum handlowemu Hankou. 
Opanowanie przez „czerwonych" cho­

ciażby niewielkiego odcinka potężnej 
arterji handlowej i komunikacyjnej — 
rzeki Jang-Tsc grozi 
nowa klęską gospodarczą młodej chiń­

skiej republice. 
Rząd nankiński walczyć przeto musi 

obecnie na 2-ch frontach. Jakim będzie 
wynik walk dla Kuomintangu, trudno 
jest narazić przewidzieć. W każdym-
bądź razie władze cywilne Nankinu nie 
są obecnie w stanie rządzić całym kra­
jem. Zamierzona centralizacja zarządu 
politycznego, wprowadzona z wielkim 
trudem na gruzach imperjum Żółtego 
Smoka, obróciła się w niwecz. Dziś już 
nie tylko Mongolja i Tybet, lecz Mand­
żuria, połacie południowe i środkowe 
wypowiadają posłuszeństwo nankiń-
skiemu rządowi centralnemu. Pierwszy 
okres rewolucji, według określenia Sun-
Jat-Sena, widocznie nie został jeszcze 
zakończony. Zbrojne „zbieranie ziem 
chińskich" pod sztandarem republiki zo­
stało przez Czang-Kąi-Szęka wznowio­
ne. Czy uda mu się to? L. H. 

S Ą D Y L Y N C H U w A M E R Y C E . 
Murzyn może być w każdej chwili posądzony o dokonanie gwałtu. 

Dla czarnych zamknięte są wszystkie uniwersytety, hotele i teatry. 
Wielką niesprawiedliwość Dopełnia 

się, posądzając pisma europejskie o hoł­
dowanie sensacji. Żadne z nich nie do­
równuje pismom amerykańskim. (Tylko 
„New York Times" i „Cali" w San Frąn-
cisko stanowią wyjątek). 

Pół stronicy wiadomości oplitycz-
nych. Dwie stronice informacji z życia 
towarzyskiego. Miss X. wprowadzona 
została do towarzystwa (portret). Mister 
Y. urządził przyjęcie w swym pałacu 
(zdjęcie sielankowej grupy gości). Mister 
Z. podejmował w swym domu obiadeitn 
albańskiego k"sicc*faV''!-- (Pierwszoplanowe 1 

zdjęcie). 
Potem 5 stronic morderstw, kradzie­

ży, włamań, napadów bandyckich i afer 
filmowych. 

Leży przedemną „Los Angeles Times" 
Na pierwszej stronie widnieje ogromny 
tytuł: „Nie wykorzystał ostatnie] „szan­
sy". 

Jak sądzicie? O kim była mowa w 
tej wiadomości? O bokserze- Gieldzja-
rzu? A może o Lidze Narodów? Czytam 
wiadomość: 

„Zlinczowanie murzyna w Texasle. 
(Specjalna służba telegraficzna). Wielkie 
szczegóły". ( 

W jednym z miast w Texasie Dosądzo 
no murzyna o dokonanie gwałtu na bia­
łej kobiecie. Tłum domagający się samo­
sądu, wyciągnął murzyna z wiezienia i 
powiesił go na jednem z drzew w pobli­
skim lasku. Sznur urwał sic jednak i nie­
szczęśliwa ofiara, przejęta panicznym 
strachem, spadła na ziemie. Tłum przy­
puszczał początkowo, że murzyn nie ży­
je. Wkrótce jednak okazało się, że jesz­

cze oddycha. Natychmiast wysłano jeź­
dźca do miasta po nowy sznur. 
Publiczność zaczęła się nudzić. 

— Dajcie mu możliwość wyratowa­
nia się! — pisnął nagle jakiś głos w tłu­
mie. — Zanim wróci jeździec, niech nam 
opowie, dlaczego dokonał gwałtu!.. 

Biedny murzyn z trudem mógł się 
utrzymać na nogach. Zebrawszy resztki 
sił, próbował wydobyć z siebie głos, lecz 
to mu się nie udawało. Może chciał wła­
śnie powiedzieć, że wcale nie zgwałcił 
białej kobiety, Mtoże zaszy ł Wiedzy ni­
mi taki sam wpadek , jak micdzy vJóze-
fem a Putyfarą. Murzyn poruszał języ­
kiem, lecz nie mógł wydobyć ze siebie 
głosu. Ślina ciekła mu z ust i kroplisty 
pot rosił jego czoło. 

— On nie chce wykorzystać ostatniej 
okazji! — rozległy się glosy wśród pu­
bliczności, a ponieważ w międzyczasie 
nadjechał posłaniec, murzynowi Donow-
nie zarzucono pętlice na szyje i drugi ko­
niec sznura przywiązano mocno do ga­
łęzi, by się Już tym razem nie urwat. 

Ameryka jest państwem mezależnem 
i jąko takie zniosło niewolnictwo. Na 
dźwięk słowa „ludzkość" mocniej ude­
rza serce amerykanina. To nie przeszka­
dza, aby murzyni w tern wolnem, nie-
pndległem państwie traktowani byli go­
rzej niż zwierzała. 

Amerykanie uważają za rzecz zupeł­
nie normalną, że murzynowi nie wolno 
jechać z białymi w tym samym przedzia­
le w pociągu, że dla niego zamknięte są 
wszystkie uniwersytety, hotele i teatry, 
że w rzeczywistości nie ma on nawet pra 
wa głosu przy wyborach. 

Dziewczęta w Ameryce urządzają się 
niezwykle wygodnie. Gdy wpadają w 
ciążę, nietrudno o wykręt. Zawsze znaj­
dzie się jakiś murzyn, który „dopuścił 
się gwałtu". 

Honor białej kobiety został nieposzla 
kowany. Murzyn natomiast oddany zo­
staje pod sąd. Przysięga jego nie ma ża­
dnego znaczenia. 

Oto biuletyn sądowy z miesiąca maja 
1930 roku: 

— Stan Delaware. Miasto Willington. 
Maj 1930 rok. Murzyn Teo Russ został 
oskarżony o zgwałcenie białej kobiety. 
17-go lipca miał być powieszony. Liga 
obrony praw człowieka zainteresowała 
się tym wypadkiem i ustaliła następują­
ce dane: Russ kupił od znanej przemy-
tniczki alkoholu pani Mary Roet kilka fla 
szek wódki. Następnym razem żądał ra­
batu. Mąż i brat pani Roet wyrzucili go 
za drzwi, a następnego dnia aresztowano 
go pod zarzutem dokonania gwałtu. O 
sp.zedaży alkoholu nie wspomniano ani 
słowa. 

— Stan Oklahama. Miasto Chickasha. 
30 maja. Murzyn Henry Argo oskarżony 
został o zgwałcenie. Tłum przypuścił 
atak na więzienie, w którcm siedział mu­
rzyn, a ponieważ drogę zagrodziły mu 
kraty, poczęto strzelać i Argo padł prze­
szyty kulami. 

— Sherman. 10 maja. Murzyn George 
Hughes oskarżony został o zgwałcenie. 
Tłum podpalił więzienie, a następnie zwę 
glone zwłoki murzyna powiesił na drze­
wie. 

Przykładów takich można byłoby 
wyliczyć tysiące... E. T. 

J. Widera. 
Sztuka zdobywania 

mężczyzn. 
Sztuka rozmawiania z mężczyzną na 

leży do najtrudniejszych. Wiele pięk­
nych kobiet, które mogły spodziewać się 
najpiękniejszych owoców po pierwszem 
wrażeniu, jakie na mężczyźnie uczyniły, 
traci w rozmowie czar swój i urok. 

Nie mów zbyt wiele, abyś nie miała 
okazji powiedzieć zbyt wiele głupstw. 
Mężczyzna wyręczy cię w tern dosko­
nale — będzie plótł głupstwa w przeko­
naniu, że czyni wiekopomne odkrycia. 
Kobieta, która przysłuchuje się słowom 
mężczyzny, nabywa w jego oczach war 
tości. Jeśli postarasz się przytem zrobić 
myślący wyraz twarzy, zadasz mu kil­
ka sprytnie postawionych pytań uzupeł­
niających, tak aby sądził, iż istotnie je­
go tematy bardzo cię zajmują, powie 
wszystkim, że jesteś wyjątkowo inteli­
gentna i dobrze wychowana. Skoro na­
tomiast rozpuścisz swój własny języ­

czek i nie pozwolisz mu przyjść do sło­
wa, choćby same perły z twych ust pa­
dały — nie uzna twej wartości i powie, 
że jesteś gadatliwa, nudna i nie do znie­
sienia. 

Spraw, by mężczyzna jaknajwięcej 
mówił nie o tobie, lecz o sobie samym. 
Skoro ma chętkę prawienia komplimen-
tów, niechaj lepiej skieruje je do siebie. 
On święcie wierzy w to, co dobrego mó 
wi o sobie, a jeśli i tego skrzętnie słu­
chasz i jeszcze mu potakujesz, zdoby­
wasz sobie jego sympatję i serce niezwy 
kle szybko. Niechaj opowiada o swojej 
przeszłości, o wszystkich pięknych czy­
nach, jakie stały się jego udziałem, o 
zwycięstwach nad wrogami, o bohater-
stwach, o kobietach, których serca pod­
bił, o naukach, które poznał, o sławie, 
ktąrą zdobył, o znakomitych przyjacio­
łach, którzy go tyleż szanują, co i miłu­
ją... Wszystko to, choćbyś w cichości 
ducha śmiała się z tych kłamstw i bre­
dni, przyjmuj za dobrą monetę... 

Zdarzają się jednak mężczyźni skrom 
ni i małomówni, których trudno wycią­

gnąć na słówka. Musisz wtedy próbo­
wać: każdy człowiek ma swoją słabost­
kę. Jeśli dotkniesz słabego miejsca, ode­
zwie się rychło i rozgada. Trzeba tylko 
umieć szukać. 

Z takim mężczyzną, którego badasz, 
postępuj oględnie. Ośmielaj go przez 
zgrabnie podane pochwały. Niechaj są­
dzi, że oto nareszcie znalazł w tobie is­
totę, której tak długo i napróżno poszu­
kiwał. Mężczyzna milczący nie jest wca 
le trudniejszy do zdobycia, aniżeli gadu 
ła. Tylko metoda jest inna... 

Powiedziano już, iż nie należy mówić 
w obecności mężczyzny wiele. Również 
nie należy mówić mądrze. Kobieta, któ­
ra stara się mówić mądrze i inteligent­
nie, prawdopodobnie więcej jeszcze po­
wie głupstw i nieścisłości, więcej popeł­
ni straszliwych błędów i śmiesznych o-
mylek, aniżeli niewiasta, która mówi 
wiele ale bezpretensjonalnie. Mężczyźni 
zresztą ine lubią kobiet przemądrzałych. 
Jeśli mężczyzna sam jest wykształcony, 
oczy wiście, wiedza kobiety przeszkadza 
mu w górowaniu nad nią, co razi niemi­

le jego ambicję. Jeśli jest nieukiem, albo 
przynajmniej nie opanował danej dziedzi 
ny we właściwy sposób, wówczas wie­
dza kobiety wydaje mu się niepotrze­
bnym balastem i prawdziwie go gniewa. 
On chce przejść nad waszą wiedzą do 
porządku. Pozwólcie mu na to. Przecież 
chcecie mu się'podobać jako kobiety, a 
nie jako sawantki... 

Mężczyzna, rzecz prosta lubi inteli­
gencję kobiety. Kobieta inteligentna za­
wsze lepiej zrozumie mężczyznę i dlate­
go łatwiej odpowiada jego celom. O ko­
bietę głupią najsprytniejsze plany mę­
skie, najwymyślniejsze pułapki rozbiją 
się bezskutecznie tylko dlatego, że w 
bezgranicznej swej głupocie, taka kobie­
ta nie rozumie wogóle, czego chcą od 
niej. Inteligencja kobiet musi jednak być 
ograniczona. Najlepiej, jeśli udasz, że 
jest to inteligencja powierzchowna, przy 

Rodzona. Jeśli powiesz kilka zgrabnych 
ogólników, albo zabawisz go anegdotą. 

| Nigdy się nic wysilaj — mów prosto i z 
wdziękiem. Zamiast pięknego słówka, 
użyj pięknego uśmiechu. 



DODATEK trrCRACKO-NAUKOWY. 

R E W O L W E R W R E K U P O E T Y . 
Niezwykły lokator celi Nr. 1 więzienia w Mons. 

„Nie sądź, abyś nie był sądzony"—brzmi paradoksalny nayis w owem więzieniu. 
Nic w tem mieście, w którem malarz 

Eugen Carrière tak bardzo umiłował 
swe samotne spacery, nie wskazuje na 
to, że o pół godziny drogi dalej ciągnie 
się „Borinage", wielki obszar kopalni 
belgijskich, w których 80.000* robotni­
ków prowadzi nędzny, podziemny ży­
wot. Jest to martwe miasto mimo, iż co 
wieczór Al Jolson śpiewa tam „Sonny 
boy", a Remarqua można dostać w ka­
żdej księgarni. 

Spacerując godzinę przez puste ulice 
Mons spotyka się ciągle tych samych 
ludzi: starą kobiecinę z koszykiem, dy­
misjonowanego oficera, prowadzącego 
pieska na sznurku i policjantów, których 
widok mimowoli przypomina operetko­
we figury. Na placu przed lazaretem 
wojskowym żołnierze zajmują się pale­
niem chwastów. W odległości pięciu 
metrów od siebie klęczą na kamieniach. 
Kręcą sobie papierosy i od czasu do cza 
su schylają się, by zerwać kępkę trawy. 
Nad całością panuje niczem niezmącona 
cisza. Na rynku stoi kilku ludzi. Wraca­
ją z próby. Miejskie stowarzyszenie te­
atralne zamierza wystawić sztukę Erek 
mana - Chatriana. 

Zwracam się do dymisjonowanego 
oficera, którego dziś przed południem 
spotykam już po raz trzeci, aby wskazał 
mi, gdzie tu się mieści więzienie. 

Zląkł się, ścisnął mocniej smyczę i 
przyśpieszył kroku, nie dając mi odpo­
wiedzi na pytanie. Dopiero na drugim 
końcu rynku obejrzał się trwożnie. 

Z bramy przyzwoitego domu, na któ 
rym wisi tabliczka „M. Delahay, Notair" 
wychodzi jakiś staruszek. Zwracam się 
doń. Z jego wyrazu twarzy konstatuję 
odrazu że mam do czynienia osobiście z 
panem notariuszem. Pytanie moje wy­
prowadza go nieco z równowagi. Odpo­
wiada, jąkając się, że więzienie mieści 
się gdzieś w pobliżu Rue du Parc. 

Na Rue du Parc zwracam się do ja­
kiejś niewiasty, która z trudem pcha na 
ładowany wózek, po bliższe wyjaśnie­
nia. Nie dziwi się bynajmniej i prosi, a-
bym z nią poszedł. Zwraca mi jednak 
uwagę, abyśmy się śpieszyli, gdyż z pe 
wnością chcę odwiedzić kogoś z rodzi 
ny lub z przyjaciół, a o trzeciej kończą 
się wizyty. Tym razem jednak nie mam 
zamiaru odwiedzić przyjaciela, ani niko 
go z rodziny, lecz celę francuskiego 
poetę Pawła Verlaine'a, który w tem 
belgiiskiem więzieniu spędził 446 dni. 

„Cour d'Appel" w Brukseli skazał 
go w marcu 1873 roku za to, że w napa 
dzie szału strzelił do innego poety — Ar 
tura Rimbauda. 

Zbliżamy się do więzienia. Przez sze 

zienna. Wysiadają dwaj młodzi polscy 
górnicy, stojący pod zarzutem zamordo 
wania swego nadzorcy. Policjanci od­
prowadzają ich. Stary dozorca czyta 
mój list od belgijskiego ministerstwa 
sprawiedliwości i kiwa głową: 

Tu niema żadnego Pawła Verlaine'a. 
Może on siedzi w Charleroi. 

Mimo to prowadzi mnie do naczelni­
ka więzienia, będąc zgóry przekonanym 
że otrzymam od niego taką samą odpo­
wiedź. 

W pożółkłych papierach archiwal­
nych znajdują się ciekawe szczegóły po 
bytu Verlaine'a w tym zakładzie. Dziś 
jeszcze przebywa w tym więzieniu oko 
ło trzystu przestępców, a obok w dru­
gim gmachu tyleż okbiet pędzi suchotni 
czy żywot. Czy można sobie wyobra­
zić jakie katusze znoszą ci mężczyźni i 
kobiety, oddzieleni od siebie nieprzeby­
tym murem? 

O samym wypadku nie wiele można 
znaleźć w aktach więziennych. Szcze­
góły tych strzałów znajdują się w in­
nych papierach, przechowywanych 
przez ministerstwo sprawiedliwości w 
Brukseli. Część tych dokumentów z 
przyczyn niezrozumiałych nie została 
dotąd ogłoszona. 

Przejęty jakimś chorobliwym hero­
izmem Verlaine zostawił swą chorą żo­
nę w Paryżu, by podążyć za Rimbau­
dem do Londynu. Dla Rimbauda była to 
konieczność, gdyż zbrzydł mu już Pa­
ryż z jego „literackością", dla Verlai­
ne'a zaś był to tylko kaprys. Już wtedy 
Verlaine musiał sobie zdawać sprawę z 
tego, że Rimbaud góruje nad nim i że 
między nimi nie może dojść do żadne­
go kompromisu. W Londynie świado­
mość ta musiała się jeszcze bardziej 
utrwalić. 

Obydwaj prowadzili w stolicy An-
glji nędzne życie bez grosza w kieszeni, 
znajdując pocieszenie tylko w kieliszku. 
Po kilku dniach Verlaine począł tęsknić 
do swej żony, którą kochał nad życie, 
więcej nawet niż Rimbauda, jakkolwiek 
nie chciał się do tego otwarcie przyznać 
W nocy płakał na myśl o żonie, czynił 
sobie wyrzuty, aż wreszcie Rimbaud 
doszedł do wniosku, że dłużej z nim nie 
wytrzyma i opuścił go. 

Wywiązała się między nimi rozpa­
czliwa korespondencja, Rimbaud zgo­
dził się po długich targach na powrót i 
znowu rozpoczęło się to samo nędzne 
życie. Żona Verlaine'a domagała się roz 
wodu. Verlaine, trawiony tęsknotą, zo­
stawił swego przyjaciela bez pieniędzy 
w Londynie i wyjechał do Brukseli. Jak 
kolwiek zawiadomienie o swym przy­
jeździe wysłał do matki i do żony, na 
dworcu oczekiwała go tylko matka. Żo­
na nie porzuciła jeszcze myśli o rozwo­
dzie i wszczęła już pierwsze kroki w tej 
sprawie. 

Gdy po pewnym czasie zjawił się 
Rimbaud, którego skłoniła do tego nie 
sympatja, lecz brak pieniędzy i oświad­
czył, że wraca do Paryża, Verlaine był 
ogromnie tem przybity. Groził i prosił, 
by z nim został. Potem padły strzały. 
Znowu Verlaine był slabszyjn — Rim­
baud był tylko lekko ranny w rękę. Mat 
ka Verlaine'a zrobiła mu pierwszy opa­
trunek. Jeszcze raz zapanowała między 
nimi zgoda, razem zasiedli do stołu. Po 
kilku godzinach Vcrlàin z matką odpro­
wadzili Rimbauda na dworzec. 

Verlaine'a znowu ogarną strach 
przed samotnością. Znowu wyciągnął 
rewolwer. Rimbaud, nie mając innego 
wyjścia, zwrócił się do przechodzącego 
policjanta z prośbą o pomoc. Sprawą za 
jęły się władze śledcze. „Cour d'Appel" 

Chcesz być piękna? 
Froteruj podłogi* 

Profeser Dudley Sargent z uniwersy 
tetu Harvarda w Stanach Zjednoczonych 
radzi pięknym paniom, dbałym o urodę 
i zachowanie zdrowia, pracę domową 
jako najlepszy i najpewniejszy środek 
upiększający. 

Ten nowy sposób ma ten przywilej, 
iż nie pociąga za sobą kosztów, ani stra­
ty czasu. 

Kobiety, wykonywujące pracę domo­
wą są wszystkie zdrowe i silne — do­
wodzi dr. Sargent — ciało ich staje się 

roką bramę wjeżdża wolno karetka wię ! giętkiem i smukłem. 

Profesor ma słuszność. Dość przypa­
trzeć się silnym zdrowym dziewczętom 
wiejskim lub służącym, spełniającym pra 
cę domową. 

Wycieranie podłogi w pozycji klęczą 
cej znakomicie wzmacnia kręgosłup i 
klatkę piersiową. 

Zamiatanie podłogi stanowi doskona 
łą gimnastykę ramion. Możemy zatem 
śmiało zalecić ten nowy sport, jako nie­
zawodny środek odmładzający kobietom 
dbałym o zachowanie zdrowia i pięknej 
wysmukłej linji. 

w Brukseli skazał go 27 sierpnia 1873 r. 
na dwa lata więzienia i poeta odsiedział 
swą karę w więzieniu w Mons. 

W aktach więziennych znajdujemy 
o nim różne szczegóły. Ówczesny na­
czelnik więzienia wpisał do księgi na­
stępujące dane: „Paweł Verlaine, uro­
dzony w Metzu 30 marca 1844 roku, u-
rzędnik magistracki w Paryżu, żonaty". 

W tem samem miejscu widnieje no­
tatka, mówiąca o tem, że Victor Hugo 
ujął się za swego młodszego kolegę i 
skutkiem jego autorytetu poczyniono 
dla więźnia szereg ułatwień: nie ograni­
czano go pod względem ilości książek i 
zwolniono od zwykłych robót więzien­
nych. 

Verlaine zajmował celę Nr. 1. 
Z celi Nr. 1, znajdującej się niemal w 

samym środku gmachu więziennego, mi 
mo najlepszych chęci i największych 
wysiłków nie można było ujrzeć ani 
skrawka nieba. Prycza była jednocze­
śnie legowiskiem i stołem. Za czasów 
Verlaine'a — zapewnia naczelnik — sta 
ła w celi Nr. 1 ta sama prycza. Również 
otwór w drzwiach, przez który poda­
wano więźniowi pożywienie, i maleńka 
szybka, pozwalająca na szpiegowanie 
więźnia w dzień i w nocy, — pozostały 
te same. 

Wiele się zmieniło na świecie w cią­
gu tych 50 lat, dokonano ogromnych wy 
nalazków, rozpętały się rewolucje, hu­
ragan wojny przeleciał przez całą Euro 
pę, lecz w więzieniu w Mons nic się 
prawie nie zmieniło. 

Na jednej z białych ścian wisi pod 
szkłem tablica z „przysłowiami i pou­
czeniami". Jest to jedyna lektura wię­
zienna. Trudno mi było spamiętać te 
wszystkie mądre napisy, zanotowałem 
sobie kilka. Więźniów ostrzega się 
przed przyjemnościami, gdyż „Uciecha 
powoduje cierpienie!" Uczy się wię­
źniów oszczędności czasu: „Czas to pie 
niądz!" Na urągowisko zakrawa jednak 
następujący napis w seli więziennej: 
„Nie sądź, abyś nie był sądzonym!"...-

Mimo to Verlaine musiał się czuć nie* 
źle w swej celi. Dzięki staraniom matki 
zmniejszono mu karę do 446 dni. Vcrlai 
ne nie poszedł wprawdzie dobrowolnie 
do więzienia, lecz był zadowolony z tej 
przymusowej ucieczki od życia. 

Więzień Nr. 1, który obecnie zamie­
szkuje tę celę, skazany został za włama 
nie do banku na trzy lata. Na pytanie 
moje, czy wie kim był Paweł Verlaine, 
jego wielki poprzednik w tej celi, wię­
zień odparł: 

— Czy to był jakiś rewolucjonista?.. 
Nico Rost* 

Bicze z piasku. 

PASJANS. 
Wyraz „pasjans" pochodzi od wyra­

zu „pasja", ten ostatni zaś ma dwa zna­
czenia, mianowicie oznacza albo żywio­
łową nieopanowaną namiętność do cze­
goś, niezwalczony nałóg np. do kobiet, 
do kart, do alkoholu, do polityki, do ko­
lekcjonowania marek pocztowych, albo 
też oznacza ten najwyższy stan podnie­
cenia, kiedy człowiekowi robi się ciem 
no w oczach i w mózgu, pięści same się 
zaciskają i walą na oślep w stół, w ścia 
nę, lub w nieopatrznie nadstawioną cu­
dzą fizjonomję. Temu afektowi podlega­
ją przedewszystkiem szewcy, stąd po­
rządna, klasyczna pasja nazywa się szew 
ską. 

Niewiadomo, z którego z tych zna­
czeń pasji, wywodzi się pasjans. Podej­
rzewam, że z obu naraz, trzeba bowiem 
ulegać istotnie silnej namiętności, aby 
całemi godzinami składać i rozkładać 
karty i jednocześnie trzeba mieć angiel­
ską flegmę, by nie wpaść w szewską pa 
sję, gdy pasjans uparcie nje wychodzi. 

Pasjans polega na tem, że człek, ma 
jacy dużo wolnego czasu i minimalne 
zmartwienia, bierze talję, lub dwie, kart, 
pewną ich ilość rozkłada jedna po dru­
giej mruży prawe oko, z lubością przy­
gląda 6ię im, przestawia, zmienia, odrzu 
ca, uzupełnia, aż do tej szczęśliwej chwi 

li, gdy wreszcie wszystkie dwójki znaj­
dą się na asach, trójki na dwójkach, 
czwórki na trójkach itd. włącznie do kró 
li, które się rubasznie porozkładają na 
damach. Wtedy dopiero jest prawdziwa 
uciecha — bo pasjans wyszedł. 

Zboczeniec, czyli aberant, który go 
rozkładał, jest wówczas zadowolony, za 
ciera ręce i powiada: No dobrze, w po­
rządku!— 

Poczem zbiera karty, tasuje i zaczy 
na od początku. 

Nie zawsze jednak przebieg jest tak 
pomyślny i łagodny. Przeważnie nawet 
jest bardziej dramatyczny, bo najczę­
ściej pasjans nie wychodzi. Zawsze mo­
że się znaleść taki opozycyjny as, który 
się tak gdzieś niepotrzebnie ułoży, za­
wierzony, zakałapućka (mówiąc języ­
kiem lwowskim), że cały interes staje, 
dwójki niema na co położyć i dalej ani 
weźl Cała robota na nic! 

Wówczas nieszczęśliwy zHoczeniec 
ma zatroskane oblicze, marszczy brwi i 
rzuca przez zaciśnięte 'zęby: 

— Uu... źle, psia kość, bardzo źle! 
Poczem zbiera karty, tasuje i zaczy­

na od początku. 
Czy kończy kiedy? Owszem, bywają 

i takie wypadki. 

Zdarza się to jednak tylko wtedy, 
gdy do pokoju wpada żona, purpurowa 
z irytacji, pomiesza nagłym ruchem 
wszystkie karty i rozpuści buzię: 

— Ty, wałkoniu jeden, a rzucisz — że 
ty wreszcie ten pasjans! Przyszedł inka­
sent z gazowni, w domu niema ani gro­
sza, Kaśka wróciła ze sklepiku, nie dali 
jej jajek na kredyt, nie wiem, co do garn 
ka włożyć na kolację, Józieczek, poł­
knął agrafkę, kot wypił mleko dla Bobu 
sia... tra-ta-ta-ta-ta-ta-ta!... 

Gdyby nie skuteczna interwencja 
żony, nieszczęsny kładł by króle na da­
my przez 24 godzin na dobę, powtarza­
jąc swoje ,,No, dobrze, w porządku", al­
bo „Uu... źle, psiakość, bardzo źle"! Pas 
jans bowiem ma to do siebie, że łatwo 
go zacząć, ale ani rusz skończyć. Nie­
szczęsną ofiarę swą wciąga w obłęd, jak 
w trzęsawisko. 

A jest tego rozmaitość wprost nie do 
wiary! 

Jest więc pasjans napoleoński, tak 
zwany dlatego, że go Napoleon nigdy 
nie kładł, pasjans zegarowy, chiński, war 
kocz, pawi ogon, choinka i Bóg ich tam 
wie, jak się one nazywają! 

Dla ludzi już beznadziejnie pomylo­
nych jest nawet osobna księga, zawiera 
jąca 100 różnych pasjansów. 

Chociaż skądinąd przyznać trzeba, 
że pasjans ma pewne moralne znacze­
nie: oto najzawilsze problematy, naj­
trudniejsze kwestje rozstrzyga prosto i 

bezapelacyjnie. Ten, bowiem, kto kła­
dzie pasjans, zawsze sobie przed tem 
coś zamyśla, np.: czy wygram na loterji? 
czy dostanę zaliczkę? czy wybory się 
odbędą? 

Jeśli pasjans wychodzi, to tak, jeśli 
nie — to niema na co liczyć. 

Znam nawet takiego, który wyczer­
pawszy wszystkie „czy", postawił pas­
jans, zamyśliwszy „czy 2 razy 2 jest 4?". 

I cóż? Pasjans nie wyszedł. „Pawi 
ogon" stwierdził niezbicie, że dotych­
czasowy pewnik arytmetyczny jest zwy­
kłą bujdą! 

Pasjans może nawet mieć znaczenie 
polityczne np. może być balsamem koją­
cym i źródłem otuchy dla ludzi usunię­
tych przez bieg wypadków w zacisza 
kontemplacyjne. Gdybym Dyl królem, a 
ostatecznie — któż zaręczy, że to nie 
możliwe, tobym za pomocą pasjansów 
rozstrzygał sprawy państwowe. I tak za 
wsze na dwoje babka wróżyła! Więc do 
spraw wewnętrznych używałbym ,.chiń­
skiego warkocza" prze: podobieństwo 
jego do rodzimego kołtuna: o polityce 
zagranicznej stanowiłby ,,pawi ogon" — 
bo bardziej reprezentacyjny; kwestje 
wojskowe zależałyby oczywiście od pas 
jansa napoleońskiego, a „ciuciubabka" 
byłaby od sprawiedliwości, przez kult 
dla Temidy z zawiązanemi oczyma. 

A to byłaby heca, gdyby się okazało, 
że tc najlepszy sposobi 

Padaleo 
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Zanim kupisz meble odwiedź CTyg 1 1 Narutowicza 4 
Spółdzielcza Wytwórnie mebli u J • • (dawn.Dmina)tei. 190.26 

Posiadamy na składzie najmodniejsze Sypialnie, stołowe, gabinety 
oraz pojedyncze sztuki. Solidne wykonanie pg. najnowszych 
zagranicznych modeli. Przyjmujemy zamówienia na wszelkie 
roboty stolarskie. Proszę przyjść i przekonać się. — 

S P E C J A L N Y OCET do marynat tylko GUSTAWA K E l l l I E H A 
Wnsirzc^ać s i ę poiirobień f . 

Ilil 

Fluirti Siiti 

U ^ P K A NAGROB'" a 

właścic ie l FRANCISZEK H M I C Z E K 
Warszawa, ul. CzerniaKowsKa 203 

poleca: 
znane patentowane 

LANPK1 NAGROBKOWE 
99 P O L O as 

w kolorach: białe, zielone, różowe i kremowe 

o flOO-7. 
ULEPSZONE na rok 1930 

przez zastosowanie 

KITO METALOWO - BAKU 
(knot prawnie zastrzeżony) 

O T O 4 I A 1 E T Y 
lampek nagrobkowych „ P O L O " , uzy&icane dzięki 

zastosowaniu knotu mctalowo-bawclniancgo: 
I. Palą się o 100%- dłużej 
II, Wytrzymują silny wiatr podczas palenia. 
Hi. 1'alą się ładnym i równym płomieniem. 
IV. Knotek po roztopieniu się całego materjału 

nie przewraca ale,* 
ŻĄDAJCIE CENNIKÓW. • ~ r w w 

• 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXT7 
Komunikacja autobusowa 

Łódź — Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odchodzą do 

Piotrkowa o każdej pełnej godzinie począwszy 
od 8 rano do 20 w wieczór zo stacji autobusowe] 
przy ulicy Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 
U I 4. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

i«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX500Cx> 

• ttP.WJS 
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PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NAWAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO F A L S Y F I K A T . • 

PRZED ZAKUPEM 

LAMP elektrycznych 
proszę obejrzeć wyroby fabryki 

H. BURAKOWSKI 
Skład Piotrkowska 37. Teł. 121-25. 

Wielki wytidr. Ceny przystępna 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi 

SEKRETARJAT 
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY WŁÓKIENNICZEJ 

W ŁODZI 

przyjmuje codziennie od godz. 9-ej rano do 2-ej 
po południu, do dnia 25 września zapis kandy­
datów na I kurs wydziału elektrycznego. 

Egzaminy wstępne na ten kurs rozpoczną się 

id b. m. 
Wymagany wiek nic wyżej 19 lat życia i 

świadectwo ukończenia 6 klas szkoły państwo­
wej lub posiadającej prawa szkół państwo­
wych szkoły średniej ogólnokształcącej. Kurs 
nauki trwa 3 lata. Kandydaci zdają egzamin 
sprawdzający, z matematyki, języka polskiego 
i rysunku odręcznego. Maturzyści szkół śred­
nich ogólnokształcących są przyjmowani bez 
egzaminu. 

ŚLICZNE, ZDROWE DZIECKO 

Matka tej "dziewczynki przypisuje doskonale zdrowie swej 
córeczki Ovomaltine'ie którą dziecko spożywa codziennie. 

.Dawniej*, pisze matka, .mała była wątłem nie­
mowlęciem, teraz zaś jestem dumną matką świetnie roz­
winiętego dziecka. Chciałabym, aby wszystkie matki 
tnaly wartość Ovomaltine'y*. 
Ovomaltine'a łett doskonaleni, łatwostrawnem pożywie­

niem, składająeem się z ekstraktu słodu, mleka, lal i kakao. 
Wzmacnia fizycznie i nerwowo, daje zdrowie i radość życia. 

Każde dziecko powinno w godzinach .posiłków otrzy­
mywać Ovomaltine'c zamiast kawy, czy herbaty. Filiżanka 
Ovomaltine'y daje więcej pożywienia, aniżeli trzy łajka. 
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€ & B C G * Z skorzys tać 6» 
z najtańszego źródła różnych towarów ga­

lanteryjnych męskich. 
Wstąp a przekonasz się do firmy 

„ELEGANTE" 
wla£c~. M. IZRALEWICZ 

ŁÓDŹ, ul. Cegielniana Nr. 40. 
Każdy kupujący otrzymuje upominek. 

1> 

< > 

PLACE budowlane' 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr. 7 i 17 
przy ulicy Dąbrowskiej, Kraszewskiego i 
nowozałożonych, na dogodnych warunkach 

«f o sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 96, mieszk. 10, 
front parter, lub na miejsce ul. Dąbrow­
ska 30/32 u p. Jana Piila. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA Spraw Wewnętrznych 
A. RYDEL 

Ceslelnlana 19, tel. 69-92. 
Zapisy codziennie 

Do sprzedania 
na dogodnych warunkach 

l i i a i i i I M i F A B R Y K A 
składająca się z 4-ch zespołów przędzalniczych (szerokich) system Hoffmana 
l wielkiej szarparni, maszyny parowej o 450,koni i 2-ch parowych kotłów,— 
wielkość fabryki w świetle około 4500 mt. kw. należący plac z budynkami 
pomocniczemi i szopami około 12.800 m. kw. 

Oferty piśmienne do biura ogłoszeń S. Fuchs w Łodzi, Piotrkowska 
Nr. 50, pod „Fabryka 100". 

S Z K O Ł A H A N D L O W A 
Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Gdańska Ha 46. 
Kandydatów przyjmuje Kancelaria Szkoły codziennie w godzi­

nach biurowych. — Od nowowstępujących wymaga się świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

Do klas ~ W ZAKRESIE SZKOŁY POWSZECHNEJ 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 

DR. MED. 

M. LERNER 
spec. chor. dzieci 

przyjmuje od 3—5 

Zachodnia 64. telefon 113-09 

DR' MED, 

.HARK0WIBZ0VA 
choroby skórne i weneryczne 

powróciła 
Al. I. Maja 37, telef. 166*36 

przyjmuje od 9—11 i od 4—8 wieczór 
Gabinet kosmef. lekarskiej 

MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY 

Roberi THOMAS i S-ka 
PIOTRKOWSKA 85, tel. 208-31 I 106-49 

i>«e»Mf>s^e«99«M«^»aoe^ii^»OMae«a^ 

Specjalnie luksusowych, sypialnych pokoi 
pokonkurencyjnych cenach I na dogodnych 

warunkach do nabycia 
Zakład meblowy Piotrkowska 44. 
w podwórzu jjk KdPlCUlf 

9——•aoooaaa a—•»oaaa»' 

D-ra med. M A R J 1 L E W I N S O N U - I 
WEJ 

Cegielniana 6, telef; 143-63 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów:! 

10—2 i 4—8. 
Czynne są następujące działy: 

1. chor- skóry 1 włosów 
2. Beaute 
3. Kuracy] odmładzających 
4- Masażu (ogólny 1 częściowy)] 
ś. Epilacjj (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsoovalizacja gaWanoiara-
dyzacia) 

7. Melloterapji (Roentgen, kwarcl 
sollux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (bliznyl 
żylaki, zniekształcenia, nowo-| 
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1-
DKUCIANE Par* 
nany. Plecionki, Tka 
diny, Uazy miedz, 
do filtrów. „Rabitz" 
ko robót betono­
wych, wc wszyst­
kich metalach wy­

rabia i poleca 
Rudolf Jung 'c 

Łódź, Wólczańska p 

Nr. 151. tel, 128-97 

Chor. skó rne 
•weneryczne 

PIOTRKOWSKA 99 
Tel. 144-92 

Przyjmuje od 8—9 
rano; 2—6 po pot.. 

8—9 wiecz. 
w niedziele i świę­

ta od 10—2 pp. 
w lecznicy „Centrul 
nci"(Piotrkowska62) 

od 7 —8 wiecz, 

K L I N G E R 
secr­etar, weaerycsM.vch, 

nyeh I w ło sów 
wznowił przyjęcia. 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
od 9—11 i od 6—S w. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
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M A G A Z Y N M E B L I 
Zleditocionych Stolarzy I Tapicerów 

Sp. z o. o. w Łodzi 

86 P i o t r k o w s k a 86, tel. 160-02 
posiada na składzie wielki wybór pojedynczych mebli oraz komplet­
nych pokoi od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 

Dogodne warunki kupna. 

I U R K O 
aiMervkaA*l(ie 

w b. dobrym stanie, dębowe, Libań­
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia­
domość w administracji. 

Potrzebni 
c h ł o p c y 
do sprzedaży gazet 

Zgłaszać się ul. Franciszkańska 
j\jr. 57, poprzeczna oficyna l pię­

tro, od 3 do 5 Szadkowsk*, 

2 pokoje 
z używalnością światła i telefonu 
natychmiast 

do wynajęcia 
Wiadomość ul. Zielona 48, m. 9, 
o.d 2—4. 

Baczność, Łodzianki! 
Znana nauczycielka naucza kroju no­
woczesnego szycia, modellzowama na) 
nowszycb modeli systemem paryskim 
i naucza również blellźniarstwa mę­
skiego, damskiego i pościelowego sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zł. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

(Dyplomce de l'Unlversltete de Paris) 
Ccgielniana 19, m. 8, tclef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10-S-
Pielęgnacja skóry ! włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy i clata. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i Innych 
defektów cery. Usuwanie włosów z pan OTRZYMUJE D A R M O 2 mieslą :e elektrolizą. Elektroterapia (Arsonwal 

PRAKTYKI- Za nauczenie daję pelna'«jaivanorodyzacja). Kwarc Solus. He-
GWARANCJĘ . Ilioterapja. Farbowanie włosów. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam' 
wielką pracownię sukien 1 działu uolo 
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykona­
nie gwarantuje 

F. GRYNBLATOWA. 
Żeromskiego 9. pr. ofic. I p. Zapisy od 

9—3 I od 4—7-e). 

UWAGA! Tanio na raty! 
Państwowi Urzędnicy - czkl!! 

Na sześciomiesięczne spłaty 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, firanki, kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską I 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

Swetry, śniegowce, kalosze, 
poleca firma „ K R E D Y T " , 

Nawrot 15, 1 p, 

Zapamiętajcie adres 
gdzie można najtaniej kupli ubiory 

męskie, damskie i uczniowskie 
na sezon szkolny 

u Ł. Calcmaita 
Łódź, Główna 21, tel. 164-14 

Przyimuie obstalunki z własnego towaru 
UWAGA: Pracownia na miejscu. 

Analizy Lekarskie 
Aitaliiy Techniczne 

przyimuie Laboratorium Chemiczne 
D-ra chem Eugeniusza RITTA, 

Piotrkowska 126 
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Złoty medal na w y s t a w i e w Katowicach 1927 r. 
Zas tępca S. B. REDLIĆ, Łódź , P O Ł U D N I O W A JVc 86. 

UWAGA 

I
Mechaniczna Fabryka Mebli 

' Napiórkowskiego 5 9 , telefon: 186-71. CENY Z POWODU KRYZYSU ZOSTAŁY ZNIŻONE do 3 0 -
: Meble gwarantowane gdyz posiadam suszarnię do suszenia drzewa i przyjmuję wszelkie roboty budowlane po cenach konkurencyjnych 

poleca stale na składzie MEBLE, kompletne urządzenia t. |. sypialnie, sto­
łowe , gabinety oraz pojedyncze sztuki pg, najnowszych zagranicznych modeli. 

f 

P R A C O W N I A 

Kra wiecko-KuSnierska BEKER i C R Y N S Z P A N 
66 PIOTRKOWSKA 66 — TEL. 190-21 

poleca na sezon bieżący: 

Palta, ftostiumy, 
Futra i SKórłU 

wszelkiego rodzaju. 

Teatr Rewjl wt C H O C H L I K " 
pod kier. art. JERZEGO DAKSKIEGO 

w Klnie Spółdzielni Sienkiewicza NE 4 0 . 
(Sala z imowa) 

Przyjmuje się zamówienia 
z własnych i powierzonych ma­
teriałów. — W y k o n a n i e 
p u n k t u a l n e ! 

Ceny przystępne! 
i 

Dziś 1 dni następnych wielka obfitująca w wiele sensacyjnych niespodzianek rewja p. t. „ODWROTNA STRONA MEDALU* 
?A "Sojach — 18 obrazach, pióra Dr. Pietraszka, Hemara, Własta, Wło-Bora. Oldena 1 Krystjana. — Udział biorą: J . Grzybowska, L. Or 
lińska. 7. Z U K N W S K . 1 . W RNRIIŃELRL T rWc l r i M Mll/O...,.L.I M P. .„I. L ; . . ........— i „ T. w / - . . I , . I . , • : L . I . I f.u.-j HA \. » v r I ' " i,t n 1 F . ? TH ' \ ' T L , F S ^ ' ' . U E I U U R A , VVIAS IA , W I O - O O R A , umena I Ł U Y S T J A N A . — uaziat DIORĄ: J . U R Z Y D O W S K A , U . ur-

NSKA, z. Żukowska, W. Borttńskl. J. Darski, N. Niksarski, M. Popławski ORAZ z N O W O Z A A N G A Ż O wanych SIŁ M. Orliński I PARA baletowa JABLOŃ -

tem statyści, statystki, chóry. W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe, Z E S P O Ł O W E , ATRAKCYJNE i t. P. Własne ska — Ukleja, pozatem statyści, statystki, chory. W programie: Inscenizacje, skecze, numery solowe, zespołowe, atrakcyjne i t. p. Własne 
dekoracje, kostiumy oraz efekty świetlne. Reżyseria: W. Bomński i dyr..J. Darski. Conferencier: M. Popławski. — Dekoracje malował art.-

n ^ k H u / i e n i n n cmHr s 7N 7 v, i o ™ r-„. m a 1 , W. Nowakowski. Orkiestra pod dyrekcją C. Kantora. Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30. w soboty, niedziele i święta 3 
podstawienia o godz. 5.30. 7.30 1 9.30. Ceny miejsc od zł. 1.30 do 3. - . - Passe-partouts oraz bilety wolnego wejście .w sobotę, niedzielę! święta nieważne. 

UZNANE 
niedoścignionej dobroci poleca 

if i j i i u n , una. 
Żiliiui wszędzie i — Zarjaitie wszędzie ! 

Szkota Tańca 
KAROLA TRINKHAUSA 

członka Z, N. Ch. w Polsce i l'U. I. C. 
w Paryżu, ul. Andrzeja 17, tel. 207-91. 
Wyucza w grupach 1 oddzielnie ostat­
nie nowości: Vira. Moochi i tańce po­

pularne w stylu angielskim. 

Trzypokojowe 
mieszkanie z wygodami w śródmleścluj 
zamienię na takież mieszkanie dwupo-
kojowe. Łaskawe oferty sub: „Dwu-
pokojowe 100'' do adm. „Republiki". 

Farbiarnla i Garbarnia Futer 
Bezkonkurencyjna na łódzkim bruku 

Richard Schoenman 
ŁÓDŹ, Traugutta 8, tel. 207-83 (dawn. Gdańska 8) 

przyjmuje do farbowania i wyprawy: 
Tchórze, kamczatki. bobry, wydry, karakuły. bta|tsswanc«, 
jopiclicc. nutria, foki. małpy, sobole, nurki, tum ale i, oposy, 
isy, angory, szopy, króliki, murrole, skunksy, Źrebaki, kozy. 
barany i t. d, na kolory naturalne lub odmienne. 

Wszelkie roboty wykonuje specjalista chemik z dłu­
goletnią praktyką zagranicą pg. najnowszego systemu 
lipskiego i paryskiego. 

Odświeża się i czyści również wypłowiała, przetłusz­
czone lub wyleżałe futra. 

Gwarancja za Kolory i . t r w a ł e . — C e n y p u j s t p e . 

Panna izraelltka pragnąca kształcić 
się 

uf Gdańsku bangluhr 
znajdzie troskliwą opiekę przy inteli­
gentnej rodzinie w Gdańsku. 

Informować się można: Silberman, 
Zoppoty, Danzigerstr. Nr. 34. U p. 

w Lodzi ul. Żeromskiego Nr. 29, m. 29, 

i n r x x x x x x x a t X ) o o o o o o o o o o o o o o o o c x x x 3 0 o o o o o 

NOWOOTWORZONA MLECZARNIA 

K R A K O W I A N K A 
AL. KOŚCIUSZKI 36 róg Andrzeja 
poleca świeże masło, sery kremowe własnego wyrobu 

po cenach przystępnych. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Przygotowuje sle 
z naturalnych soli 

zawartych w wodach VICHY 
tZródła Rządu Francuskiego) 

a mianowicie: 
do przygotowania 
wody. pobudzające] 
trawienie. 
2—3 sztuki po Jędze-
nłu. znakomicie 
ułatwiają trawienie. 
Do przygotowania 
alkaliczne] wody 
gazowe]. 

$ÖL VKHY ETAT 
PASTYLKI VICHY ETAT 
TABLETKI VICHY ETAT 

tĄDAJCIB ZBAJCP V I C H T - E T A T ! . 

I H 

H M M M 9 N » M M I W 9 

K R O S U | DOKTÓR 
nowoczesnego, szy­
cia, modelowania 
wyuczają zatwier 
dzonc przez Min. _ 

Sr«Pa%&Aka-Ceglelniana 25, tel. 126-87 
demji. Cechu War-Specjalista c h o r ó b s k ó r n y c h 
szewskiego i Łódz- i wenerycznych. Elektroterapja. 
kiego E. Wiśniew-, Leczenie lampą kwarcową, 
skiego. nagrodzo- Przyjmuje od g, 8—2 przed pot i od 6—9 
nego złotym meda- w niedziele i święta od godz. 9—1 
lem i dypl. w Pary­
żu. Wykłady teore­
tycznie i praktycz­
nie (na materiałach) 
najnowszym syste­

mem Paryskiej 
Akademji 

Kończącym świa­
dectwa szkolne. For­
my bibułkowe W W,, W - T . .U — V U V 4 BUU U U 7 wiecEur, 
wyborze. Piotrków-,Od U—12 i 2—3 przyimuie lekarz-krbie 
ska 64. 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku trsmw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiccz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol-
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi, plwoctn, 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo­
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 
3 ZŁOTE. 

3 POKOJE 
z kuchnią i wszel- - — — —. 
kiemi wygodami od Konsultacje 

/O -

zaraz do wynajęcia 
Kolon :a Skarbow-
ców pod Juljano-
wem. ul. Skarbowa 
25, parler. 

W niedzielei święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczoptciowych 
i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trypci 
z neurologiem i urologie» 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada ó złote* 

Dr matfl. 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
aycłi. włosów I mojzoplriowych. Le­
czenie lampa kwarcowa l promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EW ANGE 

L1CKIE.I. 
Welścle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od S—2 t od 5—6 w. Ula pań 
oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

WIKTOR ZIEGE 
Choroby kobiece i akuszerja, 

Ceglelnlana 19, tel. 185-31. 
Przyjmuje obecnie codziennie od 2—3 

i od 5—6 po poŁ 

Dr. MED. 

H. Gutszfadt 
Akuscer - Ginekolog 

POWRÓCIŁ 
ZACHODNIA Nr. 62 (Ccgielniana 23) 

telcf. 129-32 
przyjmuje od godz 5 — 7 po południu. 

É ' l " 



Str. 

Profesor chorób nerwowych 

1930 vpublfk 2i.ïX.: 

Lekarz-Dentysta 

rozpoczął ordynację 
od godz. 5—6 

ol. Kopernika 21. telefon 123-83 

tu. Smaitfer 
Kilińskiego 49, tel. 163-08 

D r . B . D O N C H I l i 
spec ja l i s ta chorób oczu 

przeprowadził się na 
PIOTRKOWSKĄ 90, telef. 221-72 
Przyjmuje od 10—1 i od 4—7.30 wiecz. 

Dr. med. J. SzmerłowsKi 
akutzer ginekolog — wznowi ł przy­

j a d ą 
PIOTRKOWSKA 17 godz. przyj, od 4 -7 

Dr. mefl. 3. Kahame 
choroby wewnętrzne 
specjalista serca 

POWRÓCIŁ . 
Radwańska 4, telef. 187-27. 

Przyjmuje °A 5—7. 

Do akt NT. 2624 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

. Komornik Sadu Powiatowego w Łc-
'dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 6. na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w d niu 29 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
•Nowo - Cegielnianej Nr. 19, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy 

„Przemysł Drzewny S. Garbarski" l 
składających się z pianina czarnego, 
maszyny do szycia 1 mebli, oszacowa­
nych na sumę Zł. 2.025. 

Łódź. dnia 12 września 1930 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Bi. I. Polaków 
choroby dzieci 

przeprowadzi ł się 
na ul. Piotrkowską 109, U p. 

front, tel. 139-75, Dr. md. A. Kryński Chor. skórne i weneryczne. Gabinet Róntgcnoicozniczy. SIENKIEWICZA 34. Teł. 146-10. 
POWRÓCIŁ. 

Przyjmuje od 5—7 popoł. 

Wólczańska Na 257. 
Adr. elegr.: KACE ŁÓDŹ . Telefon 210-01. 

O D D Z I A Ł 

Polecamy po cenach najniższych każdego ro­
dzaju Imitacje nutr ietów, o p o s e t ó w , kun 
i t. p. w dobjrowym gatunku i wielkim wyborze, 
nadające się do konfekcji damskiej i męskiej. 

Przyjmujemy wszelkiego rodzaju skórki su ­
r o w e do w y p r a w i a n i a i f a r bowan i a . 

Uszlachetniamy skórki królicze na foki — bibretkl, 
kastory—chinchille I t. p. 

M 1 S 9 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

3. S 1 W A R C N & M Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 
Teł. 166-31. 

poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju po cenach przystępnych na do­
godnych warunkach — Obejrzenie nie 
obowiązuje do kupna. — P.P. urzędni­

kom państwoym udzielam rabatu. 

M O T O R Y 
elektryczne nowe i używane po cenach 

fabrycza^ch. 
Warsztaty reperacyme. Przewinięcie 
motorów i dynamomaszyo. Instalacje 
elektryczne siły światła, sygnalizacji i 
piorunochronów wykonywa 

PRZED. INŻYN. ELEKTRO-MECH. 

i M. RAK 
I ZAWADZKA Nr. 12. teł. 2U-U. 

Reumatyzm, arlretyzm, skleroza, 
ancmja, osłabienie ogólne, ncura-
stenja, choroby nerek, katar żołąd­
ka, egzema, choroby kobiece,uwięd 
starczy i niemoc płciowa są już 
zupełnie uleczalne 1 I I Zaintereso­
wani otrzymają bezpłatną broszurę 
z opinją wybitnych lekarzy, zwra­
cając się w języku polskim pod 
adrescm:MR. D. ANDRAL, 81 Ruc 
Turbigo, Dep. 6- PARIS. 

Spec, chor. oczu 
Traugutta 12, tei, 175-10 

przyjmuje od 11—1 i od 7—8 wiecz. 

Kto pragnie ulepszyć i upro­
ścić swolą buchaltcrję. zaoszczę­
dzić czas i pracę, mieć codzien­
ne bilanse. Niechaj przecho­
dzi na nowoczesną metodę 

szwajcarską 

„ R U F" 
PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w 

każdej chwili możliwe. 
Zaprowadzenie przyjmuje i 
bliższych Informacji udziela 

O. R. PFEIFFER 
przedstawiciel na Polskę 

L6d£ 
Kopernika 67, (Milsza) 

Tel . 166-83. 
REORGANIZACJE. 

Zaprowadzenie też innych me­
tod. Kontrola ksiąg handlowych, 

Sporządzanie bilansów, 
Dla małych przedsię­

biorstw polecam 
specjalną księgowość! 

Do akt Nr. 2701 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

, Komornik Sądu Powiatowego w Ło-
[dzi, STANISŁAW DULKOWSKI, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w d niu 29 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zielonej Nr. 13, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „Librach Horn-
berrer i S-ka" i składających się z 9 
krosien tkackich, oszacowanych na su­
mę Zł. 3.150. 

Łódź. dnia 12 września 1930 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

I I W E W Ł O S Y 

Wytwórnia trykotów ^ KAPŁAN w podw.na prawe, tel.206-91 
Piotrkowska 71, 

i wyrobów dzianych 
Poleca po cenach fabrycznych 

jedwabne P|lInUJPFV c z v s t o I 
kamgarnowe • UlUWOI J wełniane 

ł 'ane Męskie, dam- 1 ubranka 
1, skie i dziecinne dln dzieci ununiMn/iic 

bawełniane j (Rejtuzy) KUmDlrlHV.Jk, 
wszelk, rozmiar, oraz jedw. z wełną. 
Specjalny dział weł. kąpielowych (wszelk. deseni) kostiumów oraz sportowych 
majteczek na miarę.—Reperację wszelkich reform i wyr. dzianych uskutecznia 

się tanio szybko systemem ameryk. 

ZAKŁAD 

Ti 

HALKI 

dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwo ju 

Dr. med . 
W. SPEKTOROWEJ 
Łódź, Piotrkowska 224, 

Tel . 188-03. 
Do zakładu przyjmowane są dzie­
ci nerwowe, cofnięte w rozwoju i 
trudne do kierowania od lat 4—14. 
Stata opieka lekarska, porada spe­
cjalistów. Indywidualne wychowa­
nie. Gimnastyka specjalna, praca 

w ogrodzie. Nauczania fachu. 
Przy zakładzie poradnia pedolo-
giczna, badanie inteligencji, bada-

nie lekarskie i L d. 

¿1 PRZYCIEMNIA O NATYCHMIAST 
luven* NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY PARF. d'ORIENT WARłZAWA 

Żądajcie wszędzie! Żądajcie wszędzie! 
NAJLEPSZYCH N A C Z Y Ń KUCHENNYCH 
- E M A L I O W A N Y C H - : 

marki 

i uważajcie na powyższy, wypalony na dnie każdego naczynia znak fab­
ryczny Tow. AKc. Zjednoczonych Załtł. FabryK Wyrobów Emaliowa­

nych i Metalowych 

„ S P H I N X " w Pradze (dawn. „AUSTRIA") 
Gwarantowana odporność na wpływy ognia i kwasów. 

Wyłączna sprzedaż na Rzeczplitą Polską i w. m. Gdańsk 

HERMAN L. GRÜNSPAN 
w ŁODZI, przy ul. POMORSKIEJ 18, tel. 131-18. 

Bnthalter 
samodzielny, z wieloletnią praktyką 

POSZUKUJE POSADY » 
w wlększem przedsiębiorstwie włada 
'językami! polskim, niemieckim, rosyj­
skim i rumuńskim. Pierwszorzędne re­
ferencje. Oferty pod: „A. B. 95" 

Samochód 
Chrysler, 70 HP. tocpedo, w wyśmie­
nitym stanie 
| DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu­
bliki". 

Poszukuje się używanym 
mebli 

biurowych oraz kasę ogniotrwałą. Ła­
skawe oferty do adm. „Republiki" pod 
lit. „I. H.\ 

Do aikt Nr. 2098 1930 r. OGŁOSZENIE. Komornik Sądu Powiatowego w Ło­dzi. JAN RZYMOWSK1, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 30 września 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierp­nia Nr. 32, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, na­leżących do Lajberta Strowajsa i składających się z mebli, oszacowa­nych na sumę Zł. 450.—. Łódź. dnia 9 września 1930 r. 
Komornik; J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2195 1 2196 1930 r. OGŁOSZENIE. Komornik Sadu Powiatowego w Ło­dzi, JAN RZYMOWSKI. zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 1 października 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr­kowskiej Nr. 65. odbędzie się sprze­daż z przetargu publicznego ruchomo­ści, należących do firmy „Eryk" wła ściciel Eryk Szakowski i składają­cych się z kredensu sklepowego i bu­fetu, oszacowanych na suine Złotych SOOH-800.—. 
Lodi, dnia i września '030 r. Komornik. J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1740 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. STANISŁAW STOPCZYNSKI, za 
mieszkały w Łodzi przy ulicy 11-go! 
Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 paź­
dziernika 1930 T. od godz. 10 rano «v 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 36, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jakóba Da­
wida i Hudesy Ruchli Gingoldów I 
składających się z mebli, oszacow--
nych na sumę Zł. 2.775. 

Łódź, dnia 1 września 1930 r. 
Komornik i St. STOPCZYNSKI. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

chroniczną, zaburzenia żołądkowe i kiszkowe 

LECZĄ ZIOŁA 
regulujące trawienie 

„GASTROSA" E.M„"fir.v 
Cena zł. 2.20 pudełko. 

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych: 

Skład główny: 
Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 

Sp. z, ogr. odp. 
Warszawa, nowogrodzka 46, m. 2, tel. 326-98. 

w Berlinie 
przyjmie, pośredniczy w hipotekach 
FRIEDLENDER, Berlin — Wilmersdorf. 
Berlinerstr. 17. Referencje pierwszo­
rzędne. 

Dr. med. 

WIKTOR ZSEGE 
Choroby kobiece i akuszerja 

Cegieł ni ana 19, tel. 185-31. 
Przyjmuje obecnie codziennie 

od 2—3 i od 5—6 po poł. 

Do akt Nr. 1659 1930 r. 
i OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, STANISŁAW STOPCZYNSKI, za 
mieszkały w Łodzi przy ulicy l I - *o ! 
Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 

• U. P. C. ogłasza, że w dniu 3 paździer 
nika 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Aleksandrowskiej 87, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jana Ro-
ksa i składających się z mebli, kont, 
wozów, oszacowanych na sumę Zło­
tych 7.550. 

Łódź, dnfa 27 września 1930 r. 
Komornik! St. STOPCZYNSKI. 

P i e r w s z o r z ę d n y Z a k ł a d Krawiecki Męski 

ii. He K O f MBŃ SKI 
Łódź, ul. Zawadzka 16, Telefon Nr. 165-43. 

Zawiadamiam Sz. Klilentelę, iż otrzymałem 
najnowsze fasony na sezon 

jesienno-zimowy. Zamówienia przyjmuje wszelkie, wykonywam punktualnie, 
a w razie pilnej potrzeby 24 godz. 

Spec ja lność roboty fut rzane . 

M a s a ż y s t a 

S.KA3ZER 
Powiódł* 

Zawadzka 27, tel. 181-08. 

Lek. dent. 

(Należy ptmiętaćte. 

„Krem Justeno" 
radykalnie usuwa piegi i opaleni­
zną oraz udellkatnla cerę, dając 
I jej aksamitna, mląkośl . 

Żądać wszędzie. 

O "~™"—~~"̂™" •—K — w - — 
aocooooooooaDOOOoooocoooooê  
Pierniki i ciastka miodowe 

najlepsiej f«nB£oścu 
poleca f ab ryka waf l i — — 

Bracia Schrameh w Cieszynie 
OOOOOOOOOOOOOOeOOOOOOOOGX3GOOCKDOOOOOOOGOOO 
KRAWIEC RJj p e i # CEGIELNIA1A BK 
D A M S K I • O i ii p. f r o n t . t e l . i 1 8 . 9 2 . 0 
Powrócił i Paryża z najnowszemi modelami na sezon jesienny i zimowy. 
Zamówienia przyjmuje po cenach przystępnych. Specjalista robót futrzanych. 

ii. GECOWDWA 
przyjm. od 10—12 i 3—4'/> 

UL. PIŁSUDSKIEGO (Wschodnia) 31 
i od 5'/-—8 w. 

w Lecznicy ..VITA" Piotrkowska u. 

i inne, suknie trikolinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji , 
ul. 6-go Sierpnia 76, 111 piętro 

{Tanio, bo w p:ywatr.?ra oWüsain. 
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Rynek pieniężny. 
Warszawa, 20 września. 

Tydzień ubiegły upłynął pod zna­
kiem załamania się spekulacji dolaro­
wej. Coroczna o tej porze lekka zwyż­
ka dolara na zagranicznych giełdach 
wpłynęła również na podniesienie się 
kursu dolara i w Polsce. Spekulaq'a usi­
łowała wykorzystać ten moment, jed­
nak duże zapasy dolarów oraz walut 
obcych w Banku Polskim uniemożliwiły 
ten zamiar. Kulminacyjną zwyżkę kur­
su osiągnął dolar w ub. poniedziałek, 
ale już nazajutrz rozpoczął się szybki 
spadek, aż wreszcie kurs dolara ustabi­
lizował się na poziomie 8.95 przy coraz 
mniejszem zapotrzebowaniu. 

W poniedziałek ubiegły zapotrzebo­
wanie dolara wynosiło 225 tys., we wto 
rek 42 tys., w środę 52 tys., w czwar­
tek 19 tys., w piątek 20 tys., Ogółem 
w ubiegłym tygodniu Bank Polski sprze 
dał na giełdzie do 4-ch miljn. doi., w 
czem 358 tys- wr gotówce, a resztę w 
dewizach. Wobec załamania się speku 
laq'i w przyszłym tygodniu należy li­
czyć się z dalszym spadkiem dolara i 
powrotem kursu jego do poprzedniego 
poziomu. Inne dewizy kształtowafy się 
niejednolicie: Londyn zakończył tydzień 
tendecją słabszą, New York i kabel, Bu 
dapeszt i Włochy również osłabły. Moc 
niej kształtowały się Paryż i Zurych, 
reszta pozostała bez zmiany. Wraz ze 
spadkiem dolara załamał się również i 
kurs złotego rubla do 4.76. Rubel srebr­
ny natomiast podniósł się do 1.90. 

Przerzucenie się kulisy giełdy na 
spekulację dolarową zahamowało chwi­
lowo obroty na rynku akcyjnym i pa­
pierów procentowych. Akcje niemal 
wszystkie utraciły na kursie, z których 
największą stratę poniósł Haberbusch, 
a Starachowice notowano tylko po 13. 
Papierami procentowemi państwowemi 
i prywatnemi obroty były bardzo małe, 
jedynie poszukiwano 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskich. 

Slan beirobocla 
w lodii. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty, łódzki, łaski, łęczycki, sie­
radzki i brzeziński) w dniu 20 września 
1930 r. było w ewidenq'i zarejestrowa­
nych 30-l°3 w tem w samej Łodzi 
22.132, w Pabianicach 1535, w Zgierzu 
2619, w Zduńskiej-Woli 729, w Tomaszo 
wie-Maz. 2690,w oKnstantynowie 172, 
w Aleksandrowie 147, w Rudzie-Pabja-
nickiej 169- Z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 8426 bezrobotnych. 
W samej Łodzi z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 5777 bezrobotnych. 
W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 873 bezrobotnych, otrzy­
mało pracę przez urząd 73 bezrobot­
nych, wysłano do pracy 109, zdjęto z 
ewidenq'i z innych przyczyn 604. Urząd 
rozporządza 10 wolnemi miejscami dla 
robotników różnych zawodów. 

lasfóf w manu-
fahiune. 

W hurtowym handlu manufaktury 
panuje zastój, spowodowany zbliżające -
mi się świętami żydowskicmL 

Zwytka cen w«cgla. 
W branży węglowej zwyżka cen w 

związku ze wzmożonym eksportem. 
Brak wagonów. Na składach tylko kost­
ka n i mniejsze asortymenty. 

Obuwie. 
W.branży obuwia gumowego panuje 

chaos, spowodwany załamaniem się 
kartelu. Ceny i kondycje nie są stałe. 
Jedna z największych fabryk wyrobów 
gumowych zamierza założyć fabrykę 
obuwia skórzanego na wzór BAT ' a . 

ZNIŻKA CEN NA JEDWABIE. 
Z dzisiejszego inseratu światowej firmy 

A. G. B. dowiadujemy się, iz ceny w dziale je­
dwabi zostały znacznie zniżone. Jak naa po­
wyższa firma informuje, zniżka (powodowana 
została potanieniem surowca na rynkach świa­
towych. Niewątpliwie klrjeutela łódzka wiado­
mość tę przyjmie z zadowoleniem. — Jedwabie 
A.G.B., jako teł i wełny, nie mają sobie równych 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

w 

przeciw kartelowi, 
W związku z zamieszczonym przez 

naa wczoraj memorjałem ,,Zrzeszenia pro­
ducentów przędzy bawełnianej w Polsce'', 
otrzymaliśmy poniższe wyjaśnienie ze stro­
ny krajowego związku przemysłu włókien­
niczego, pod egidą którego organizuje się 
konsorcjum średniego przemysłu tkac­
kiego. 

— Kartel w memoriale do minister­
stwa kategorycznie zastrzega się, że ani 
cen ani warunków sprzedaży nie ustala, 
twierdzenie takie wprowadza zarówno 
w błąd ministerstwo przemysłu i handlu 
jak i opinję publiczną, bo czy kartel for 
malmie w swojej umowie kartelowej za­
wiera lub nie zawiera przymusowego 
stosowania jednolitych cen i warunków, 
to jednakże sprawa ta przez kartel jest 
regulowana, czego najlepszym dowodem 
jest, że wszystkie przędzalnie bawełny 
bez żadnych uchybień stosują jednako­
we ceny i jednakowe warunki. Kartel 
mógł przyczynić się do uporządkowa­
nia zabagnionego z winy przędzalników 
rynku przędzy bawełnianej, ale chwilo­
wa konjuntura i możność uzyskania nie­
normalnych zysków odrazu przekreśli­
ły szczytne zamierzenia przędzalników 

bawełny. W memorjale swoim przędzal-
nicy bawełny z naciskiem podkreślają o 
jakoby rygorystycznem postępowaniu w 
stosunku do t. zw. fabrykantów bez fa­
bryk. Ten rodzaj uprawianego w Łodzi 
przemyśla jest poważną bolączką, ale 
dla uzdrowienia przemysłu w tym kie­
runku nie mogą służyć nadmiernie wy­
śrubowane ceny przędzy. Również na­
leży podkreślić, że w traktowaniu przez 
przędzalników sWych odbiorców, nie 
czynią oni żadnej różnicy i nie rzadkie 
są wypadki, że tam, gdzie t. zw. fabry­
kanci bez fabryki przędzę otrzymują. 
Posiadający natomiast własne fabryki 
tej przędzy otrzymać nje mogą. Że brak 
przędzy dotychczas istniał i poczęści 
dalej istnieje i że ten brak właśnie poz­
wala na wyśrubowanie ceny przędzalni-
kom jest dobrze wiadome, a gdyby miał 
ktoś co do tego wąpliwości, możemy 
służyć całym szeregiem przykładów. 
Dlatego też twierdzenie o dostatecz-
nem zaopatrzeniu rynku w przędzę cO-
najmniej mija się z prawdą i znów jest 
obliczone na wprowadzenie w błądopi-
nji publicznej. 

Upadłości 
Ani grosza kredytu 

• bez zaciągnięcia informacji v 
lii urza 

»ł 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi, Ceglel-
niana 15. tel. 129-30. 

i nadzory. 
Sąd ogłosił upadłość, chwile otwar­

cia oznaczając tymczasowo na dzień 21 
września 1929 r., Sędzia komisarzem 
mianowano sędziego handlowego Hila­
rego Małachowskiego, a kuratorem ad­
wokata Edwarda Fuchsa. Wniosku fir­
my wierzycielki o osadzenie Maieranca 
w areszcie dla dłużników, sad nie u-
względnił i postanowił oddać Majeran-
ca pod dozór policji. 

W grudniu R. ub. sąd handlowy w Ło 
DZI odroczy! wypłaty firmie ..Tkacko-
Gumowa Manufaktura Emil Wicke Sp. 
Akc." w Łodzi, przy ul. Kopernika 36. 
Firma ta istnieje od 1881 r. Bilans firmy, 
sporządzony na dzień 1 listopada 1929 r. 
zamykał się sumą 2.035.000 złotych. 
Firma ta miała dwukrotnie przedłużany 
nadzór również po trzy miesiące i osta­
teczny termin odroczenia wypłat upły­
NĄŁ w dniu 17 września 1930 R. 

Obecnie pełnomocnik firnw ADW 
Frydman złożył do sądu podanie o OGŁO­
szenie upadłości. Przewidywania firmy 
co do możności zaspokojenia wszyst­
kich wierzycieli w okresie odroczenia 
wypłat, zawiodły w zupełności. 

Z bilansu firmy, sporządzonego na 
dzień 25 sierpnia 1930 r. wvnika, że 
nadwyżka pasywów nad aktywami wy­
nosi około 445.000 złotych. Prócz tego 
obligo firmy wynosi OKOŁO 90.000 ZŁO­
tych. Obecnie firma, pomimo usilnych 
starań NIE jest w stanie zaspokoić SWO­
ICH wierzycieli, sądowe ZAŚ DOSZUKIWA­
NIA należności przez poszczególnych 
wierzycieli oraz prowadzone egzekucje 
NIE zaspokoją wszystkich wierzycieli w 
jednakowej mierze i zniszczą majątek 
firmy. 

Sąd ogłosił upadłość, chwile otwar­
CIA oznaczając tymczasowo na DZIEŃ 19 
września 1930 r., Sędzia komisarzem 
mianowano sędziego handloweeo Otto­
na Eisenbrauna, a kuratorem adwokata 
Józefa Łaskiego I kupca Oswalda Her-
BERGA. 

* 
Na żądanie FIRMY „Manufacture de 

Laine Peignes S. A. Mulhouse" OGŁOSZO­
no upadłość Herszowi Maierancowi, 
właścicielowi składu manufaktury w Ło 
DZI przy ul. Narutowicza 22. Majeranc, 
BĘDĄC w stosunkach handlowych z fir­
mą, ogłaszającą upadłość, pozostał jej 
WINIEN z 6 zaprotestowanych weksli su­
mę 5500 złotych. W ostatnich czasach, 
działając na szkodę swych wierzycieli 
opróżnił z towarów swól skład, mieszka 
nie zaś, znajdujące SIĘ w tymże domu 
przy ul. Narutowicza 22, oddał w posia­
danie dalszej swej rodzinie, MEBLE ZAŚ 
wywiózł. Ze względu na powyższe, fir­
ma wierzycielka, ogłaszająca upadłość, 

i żądała osadzenia Maieranca w areszcie 
Idla dłużników. 

*» 

Firmie „Mendel Berliński" i iej wła­
ścicielowi Mendlowi Berlińskiemu, pro­
wadzącemu fabrykę pończoch w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej nr. 68 w maju r. b. 
udzielono odroczenia wypłat na prze­
ciąg trzech miesięcy. Po upływie tego 
czasu pełnomocnik Berlińskiego złożył 
do sądu podanie o 

otwarcie postępowania układowego, 
motywując tem, że w okresie trwania 
nadzoru Berliński przyszedł do przeko­
nania, iż nie jest on w możności w krót­
kim czasie zaspokoić pretensji wierzy­
cieli w całości. Stan majątkowy Berliń­
skiego uległ znacznemu pogorszeniu. W 
ten sposób aktywność przedsiębiorstwa 
zmniejszy się o 69.000 złotych, a środki 
płynne respective, dające sie upłynnić, 
wyniosą wszystkiego 79.000 złotych na 
ogólne zadłużenie złotych 125.000. Pro­
pozycje układowe Berliński przedsta­
wia: zmniejszenie pretensji wierzycieli 
do 70% i spłatę należności w ciągu 
dwuch lat w czterech ratach półrocz­
nych, licząc pierwszą ratę po upływie 
sześciu miesięcy od daty uprawomoc­
nienia się układu pojednawczego. 

Sąd postanowił zarządzić otwarcie 
postępowania układowego między Men­
dlem Berlińskim a jego wierzycielami. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o o-
głoszeniu upadłości spółce firmowej 
„Maks i Chaim bracia Szkóinik i S-ka" 
oraz jej wspólnikom Maksowi-Jakóbowi 
i Chaimowi Szkólnikom i Szaii-Borucho 
wi Tajchowi. Również donosiliśmy, że 
są/f nie uwzględnił opozycji upadłych na 
wyrok zaoczny, ogłaszający upadłość. 
Upadłych wówczas osadzono w aresz­
cie dla dłużników. Następnie pełnomoc­
nik upadłych zwrócił się do sadu z proś­
bą o udzielenie upadłym glejtu, moty­
wując tem, że cały majątek znaiduje się 
w rękach kuratora, wobec czeeo niema 
niebezpieczeństwa, aby upadli majątek 
ten ukryli. 

Sąd na ostatniej sesji udzielił upa­
dłym Maksowi-Jakóbowi Szkólnikowi i 
Shaimowi Szkólnikowi glejtu na prze­
ciąg dwuch miesięcy, postanawiając nie 
zwłocznie zwolnić ich z aresztu i oddać 
pod dozór policji. Podanie zaś Tajcha o 
udzielenie glejtu, pozostawił bez uwzglę 
dnienia. 

Nie wiemy, co Stowarzyszenie fab­
rykantów przemysłu włókienniczego w 
Łodzi komunikowało władzom, jakie 
podawało ceny i jakie gatunki przędzy, 
możemy jednak służyć kartelowi przę­
dzalników ofertami, które im Wykażą, 
że ceny za przędzę z jednolitego gatun­
ku bawełny i za jednakowe numery po 
opłaceniu cła i transportu są znacznie 
niższe, niżeli ceny kartelu przędzalni­
ków. Z wyjaśnień kartelu przędzalni­
ków wynika, że ceny surowca właści­
wie nie mają żadnego znaczenia dla ce­
ny przędzy i zniżka cen surowca mogła­
by się odbić na cenie przędzy dopiero 
po 3 miesiącach. 

Stanowisko nasze, że kartel, korzy­
stając z braku przędzy wyśrubował nad 
miernie ceny, jest zupełnie słuszne, do 
takiego stopnia że musiał to przyznać i 
kartel, bo, nie zaprzeczając, że ceny są 
nadmiernie wysokie, tłomaczy to ponie 
sionemi stratami w latach ubiegłych i z 
żalem stwierdza, że, niestety przez kil­
ka miesięcy strat swych przędzalnicy 
nie odbiją. Chyba kartelowi wiadome 
jest, że nie posiada on monopolu na po­
noszenie strat w okresach depresji go­
spodarczej. Powoływanie się kartelu 
na uprawianie przez dostawców zagra­
nicznych dumpingu jest niezgodne z rze 
czywistością, bo nietylko ceny przędzy 
czechosłowackiej są tańsze ale nawet 
oferty angielskie również są niższe od 
krajowych. Wyjaśniamy, że przy zaku­
pach gotówkowych, przy których niema 
ryzyka, niema nadmiernych obciążeń z 
tytułu kredytu pfzędza zagraniczna po 
opłaceniu cła, wynoszącego około 25 
proc. ad valorem, po opłaceniu trans­
portu i kosztów z nim zwiąianych jest 
tańszą niż przędza krajowa. 

Musimy dodać, że kartel przędzalń 
bawełnianych miał nadzwyczajne wa ­
runki dla uporządkowania rynku przę­
dzy bawełnianej, ale mógł to uczynić 
tylko przy właściwem postępowaniu, 
puścił się jednak, co zwykle przędzal-. 
nie bawełniarfe uprawiały, na wykorzy­
stywanie doraźnych konjunktur. Może­
my kartel zapewnić, że zakupiony przez 
nas transport przędzy zagranicznej do 
zakupu której byliśmy zmuszeni przez 
politykę kartelu przekona, że konsu­
menci nie zostali bezbronni i nie pozwo 
lą sobie na dyktowanie cen i warunków 
sprzecznych z położeniem rynku, z in­
teresami konsumenta gotowych wyro­
bów, a również z interesem gospodar­
czym kraju. 

WODA 

. 0 Z. 

SIEDEM 
OSTATNIA KREACJA •FABRYKI Jf 
IE NARCI55E BL€U D£ MUBY PARU 

S a l a F i l h a r m o n i i 
NARUTOWICZA 20. 

W nadchodzące święta noworoczne 

N 
odprawi nabożeństwa znany i ceniony nadkantor 
wielkiej synagogi w Białymstoku tenor liryczny 

o wielkiej skali 

M. PODRABINEK 
przy udziale Łódzkiego Zawodowego Chóru do­
brze zaaludjowanego i pod batutą znanego dy­

rygenta - kompozytora p. H. RUBINA. 
Sprzedał biletów w niedzielę tylko do godziny 

4-tej pp. przy kasie Filharmonii. 

Czu tafcie 
..EXPRESS WIECZORNY' 
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Przed spotkaniem Łódź-Warszawa 
o puhar ofiarowany przez redakcję „Republiki". 

\ . ,fL - - • . . • . ' - • - - • MW 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedzielę -wieczorem ,,Karol i Anna'4. 

•Jutro, w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz, „Kra­
kowiacy i Górale'', We wtorek po raz ostatni 
„Karol i Anna". 

„Spór o sierżanta Grywa". 
W końcu tygodnia pierwsza współczesna 

premiera sezonu, głośna sztuka Arnolda Zweiga 
..Spór o sierżanta Gryszę1'. Rolę tytułową od­
twarza Jerzy Woskowski, główną role kobiecą 
(Babaka) Irena Korecka. Reżyseruje Leopold 
Zbucki 

TEATR KAMERALNY. 
„Egzotyczna kuzynka". 

Dziś, jutro i do czwartku włącznie o godzi­
nie 9-ej wieczorem arcywesoła komedja Ver-
neuil'a z E. Dziewońską, M Kędzierską, Kazi­
mierzem Szubertem, S. Michalakiem. — Ceny 
zniżone: od 1 zł. 50 gr. do 6 zł. 

Premjera „Tempo ponad sto" 
W piątek pierwsza premjera sezonu, aktual­

na współczesna komedja w 3-ch aktach Cam-
melrohW „Tempo ponad sto" z Zygmuntem No­
wakowskim w głównej roli. W drugiej roli mę­
skie) Kazimierz Szubert. W głównei roli kobie­
cej — H. Skrzydlewska. 

TEATR POPULARNY 
„Eros i Psyche" 

t. H. Skrzydłoweką i K. Kijowskim grany będzie 
jeszcze do czwartku wieczorom włącznie. Ceny 
od 75 gr. do 3 zł. 

Premjera „Płomienna noc Antonii". 
W PIĄTEK premjera efektownej komedji 

świetnego autora węgierskiego Lengyel'a .Pło­
mienna noc Antonii'1 z p. Rełewlcz-Ziembińską 
w popisowej roli tytułowej oraz Z Tatarkiewicz. 
Woskowską. Konstantym Tatarkiewiczem, T. 
Krotkem i L. Madalińskim. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 4.15 po pot. 

1 • 8.15 wieczorem „Niewinnie skazany". — Bi­
lety w kasie do 9 wiecz. 

TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś, w niedzielę trupa wileńska daje dwa 

przedstawienia: o godz. 4-»f po poł, „Shylok" 
W. Szekspira; o godz. 9-ej wiecz. „Nocą na 
Starym Rynku" L. Pereca 

Zaznaczyć należy, ze są to ostatnie przed­
stawienia trupy wileńskiej przed wyjazdem do 
Wiednia. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś nieodwołalnie po Taz ostatni przebojo­

wa rewja w 2-ch częściach i 20-tu odsłonach, 
pióra: Petraszka, Jastrzębca, Własta, Starskie-
go i Budzińskiego. Udział przyjmuje cały ze­
spół. — Początek przedstawień o godz. 7.30 i 
9.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 5.30, 
7.30 i 9.30. 

TEATR REWJI „CHOCHLIK". 
Dziś i codziennie w zimowym lokalu nowa 

rewja p. t. .Odwrotna strona medalu'1 k 2-ch 
częściach, 18-tu obrazach. — Początek przed­
stawień o godz. 7.30 i 9.30, w soboty, niedziele 
i święta trzy przedstawienia o godz, 5,30, -7.30 
i 9.30, — Ceny miejsc od zł. 1.30 do3. 

Kasa teatru otwarta od godz. 6.3O bez 
przerwy, w soboty, niedziele i święta od godzi­
ny 5-cj po poł, 

TEATR REWJI „CZARNE OKO". 
Dziś wspaniała rewia w 18-tu obrazach p t. 

..Lódz szaleje". Udział przyjmuje cały zespól 
z Cielecką, Czarkowską i Dobrowolskim na 
czele. 

Dziś trzy pnzedstawienia: początek punktual 
nie o godz. 5. 7 i 9. Bilety do nabycia w kasie 
teatru od godz, 3 po poł. (ul. Limanowskiego, 
dawniej Aleksandrowska Nr. 37). 

KWARTET DREZDEŃSKI W ŁODZI. 
Jeden z najświetniejszych kwartetów smycz­

kowych, słynny kwartet drezdeński przyjeżdża 
na jeden wy«tęp, który odbędzie się w piątek, 
3-go- października w sali Filharmonii-

Z ŻYCIA T-WA ŚPIEW. „LIRA'' W ŁODZI. 
W niedziele, dnia 21 b. m., o godz. 7-e| wic 

ozorem w lokalu Domu Ludowego, ul. Przejazd 
!Nr. ¿4, T-wo „Lira" urządza przedstawienie 
teatralne W 3 •<,'>: AKTADI p. 4. „GWAŁTU, eo się 

I dzieje". 

W przyszłą niedzielę dnia 28 b.ra. 
roe zgrany zostanie w Warszawie mię­
dzymiastowy mecz piłkarski 

Łódź —- Warszawa 
o puhar ofiarowany przez 

redakcję „Republiki". 
Pierwsze spotkanie Łódź — Warszawa 
o puhar „Republiki" zakończyły się 
wieWdemi niepowodzeniami reprezenta­
cji naszego miasta. 

Cenna nagroda „Republiki" przeszła 
już po roku w ręce Warszawy, która 
trzykrotnie zwyciężyła nasze reprezen­
tacje. 

Jest to nienotowany w dziejach spor 
tu wypadek, by puhar przechodni prze­
szedł na własność jednego z przeciwni­
ków po rocznym zaledwie żywocie. 

A jednak tak się stało i to w okolicz­
nościach nader ciekawych. 

W czerwcu roku 1929 drugorzędny 
garnitur reprezentacyjny stolicy po nie­
zwykle ambitnej walce zwycięża team 
Łodzi w stosunku 2:1. 

Jesienią tego samego roku nasza re 
prezentacja natrafiła w Warszawie na 
najsilniejszą drużynę stolicy i uległa jej 
bezapelacyjnie w stosunku 0:5. 

Liczono się więc z tym, że w r.b. pił 
karze łódzcy nadrobią swe dotychczaso 
we straty i wykorzystają ostatnią okaz­
ję, by nie pozwolić sobie po jednorocz­

nych zaledwie rozgrywkach wydrzeć so 
bie z rąk piękne trofeum ofiarowane 
przez „Republikę". 

ZANOSIŁO się na poważny sukces na­
szej reprezentacji, skoro przekonano się 
że Warszawa wystawiła przeciwko nam 
bardzo słabą drużynę, składającą się 
przeważnie z graczy A klasowych. Tym 
czasem znów wielka sensacyjna niespo­
dzianka. W oczach kilku tysięcy widzów 
zebranych w DNIU 15 czerwca na boisku 
WKS-U reprezentanci nasi, składający 
się przeważnie z graczy klubów ligo­
wych ulegają ponownie gościom w sto­
sunku 1:2, mimo IŻ do przerwy prowa­
dzili 1:0. Mecz ten był jednym wielkim 
skandalem i zakończył się zupełną kora 
promitacją footbalu łódzkiego. 

Drużyna nasza nie potrafiła zdobyć 
się na wysiłek, by wyjść zwycięsko z 
tych zawodów, które zadecydować mia­
ły o dalszym losie puharu „Republiki". 

Piękna nagroda przeszła na włas­
ność stolicy po jednorocznych bojach. 

Redakcja „Republiki" pragnąć jed­
nak przyczynić się podtrzymania sto­
sunków sportowych między związkami 
footbalowemi Łodzi i Warszawy ofiaro­
wała nową nagrodę o którą rozegrany 
zostanie pierwszy bój już w przyszłą nie 
dzielę. 

Regulamin rozgrywek Łódź — War-

0 puhar „Republiki" i „Expressu" 
I&ziś plerw§ie walki na prowincji 

szawa nie zostaje zmieniony. Warszaw­
ski Związek Piłki Nożnej już ustalił 
skład reprezentacyjny stolicy, który 
przedstawia się następująco: 
Domański, Fert, Miączyński, Seichert, 
Cebulak, Nowakowski, Wypijewski, Na 
wrót, Ciszewski, Przeździecki, Joszkie. 
Jak widzimy team stolicy składa się wy 
łącznie z graczy klubów ligowych, przy 
czem oparty jest na szkielecie Legji, 
znajdującej się obecnie w dobrej formie. 

Reprezentacja Łodzi nie została usta 
łona. Kapitan Związkowy ŁZOPN. p. 
Stanisław Piątkowski powrócił w dniu 
wczorajszym z urlopu i w najprawdopo­
dobniej w dniu jutrzejszym ustali repre­
zentację piłkarską naszego miasta. 

Oby nowa serja rozgrywek piłkar­
skich Łódź — Warszawa o puhar „Repu 
bliki" miała przebieg bardziej korzyst­
ny dla footbalu łódzkiego, który do tej 
pory nie potrafił należycie bronić barw 
grodu kominowego. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
na prowincji wielki turniej drużyn nie-
zrzeszonych o puhar ofiarowany przez 
redakcje 

„REPUBLIKI" i „EXPRESSU". 
Pierwsze spotkania rozegrane zostaną 
systemem olimpijskim, t. za., że zwy­
cięzcy zakwalifikują się do dalszych roz 
grywek, zaś pokonane zespoły odpadną 
wogóle od konkurencji. Walki będą 
więc niewątpliwie bardzo ciekawe. W 

dniu dzisiejszym w pierwszą niedzielę 
rozgrywek rozegrane zostaną następują­
ce spotkania: 

OZORKÓW: O.K.S. — Ozorkowian-
ka. 

SIERADZ: Sieradzanka — Sokół. 
BEŁCHATÓW: T. U. R. - Stow. 

Mlodz. Polskiej. 
ALEKSANDRÓW: Sokół (Luto-

miersk) — Sokół (Aleksandrów^ 

Dzisiejsze spotkanie ligowe 
w toeBii i no boiskach Efirafowuch 
W dniu dzisiejszym rozegrany zosta 

nie w Łodzi niezwykle interesujący 
mecz ligowy między zespołami ŁTSG. i 
Wisła krakowska. 

Zawody zapowiadają się ciekawie z 
tych względów, że drużynie łódzkiej po 
rocznym zaledwie pobycie w lidze grozi 
spadek do niższej klasy, niewątpliwie 
więc zespół łódzki starać się będzie za 
wszelką cenę odwrócić od siebie niebez 
pieczeństwo. Wisła w spotkaniu z Leg-
ją w ubiegłym tygodniu dowiodła, że po 
wróciła do dawnej dobrej formy i z tych 
względów spodziewać się należy, że sła 
ba drużyna ŁTSG. będzie miała w dniu 
dzisiejszym niezwykle ciężkie zadanie. 
Zawody rozegrane zostaną o godz. 16-ej 
na boisku WKS-u. 

Drugi łódzki zespół ligowy ŁKS. U-
dał się w piątek wieczór do Lwowa na 
zawody z tamtejszą Pogonią, Pierwszy 
mecz tych drużyn rozegrany w Łodzi za 
kończył się wynikiem remisowym 3:3. 

Dziś obie drużyny znajdują się w do­
brej formie i spodziewać się znów nale­
ży gry równorzędnej. Za zwycięstwem 

Pogoni przemawia w pierwszym rzędzie 
własne boisko. 

Drużyna ŁKS-u udała się do Lwowa 
w swym najsilniejszym składzie z Feją 
na lewym łączniku. 

W Warszawie rozegrana zostanie 
niezwykle ciekawe spotkanie między 
Wartą i Polonją, która jak wiadomo od 
maja nie przegrała ani jednego spotka­
nia ligowego i zdołała wysunąć się aż 
na drugie miejsce w tabeli. Walka w 
Warszawie będzie niewątpliwie bardzo 
zacięta. Faworytem spotkania jest Po 
lonja. 

Ostatni mecz ligowy z serji dzisiej­
szych spotkań rozegrany zostanie w dniu 
dzisiejszym w Krakowie między dwoma 
lokalnemi konkurentami Cracovia i Gar 
barnią. > 

Po zwycięstwie Garbarni nad Wisłą 
w stosunku 6:1, spodziewać się należy, 
że wicemistrz Ligi będzie godnem prze­
ciwnikiem Cracovji, której przegrana 
nie jest absolutnie wykluczona. 

Najprawdopodobniej jednak drużyny 
krakowskie podzielą się punktami. 

Petkiewicz zdyskwalifikowany 
nom nraeeciatl oimlu miesięcy 

Jak się „Republika" dowiaduje, Pol 
ski Związek Lekkoatletyczny na swem 
ostatniem posiedzeniu zdyskwalifikował 
Pctkiewicza na przeciąż ośmiu miesię­
cy za samowolne wycofanie się z biegu 
•na 5OOO mtr. w Brnie na zawodach" lek­
koatletycznych Polska — Czechosłowa­
cja. 

Jak już donosiliśmy Petkiewicz po 
przebiegnięciu 1500 mtr. wycofał się z 
biegu, w którym startował również obok 
zawodników czeskich polak Kusociński 
i natychmiast udał się ze stadjann na 
dworzec, opuszczając Brno. 

W liście zamieszczonym w jednym z 

pism sportowych Petkiewicz tłumaczy 
swój krok koniecznością przybycia na­
stępnego dnia do Warszawy w godzi­
nach porannych, gdyż zmuszony był być 
obecny w Pocztowej Kasie Oszczędnoś­
ci, w której jest zatrudniony w charak­
terze urzędnika. 

Gdyby był bieg ukończył nie zdążył­
by na pociąg. Polski Związek LekkoatJe 
tyczny nie wziął jednak pod uwagę jego 
usprawiedliwienia i ukarał go bardzo 
poważną dyskwalifikacją. 

W drodze wyjątku zezwolono jednak 
Petkiewiczowi na start w ciałek z u-
działem Norrniego. 

Echa meczu 
* . K. S. — Ruch. 

W związku z zawodami Ruch — Ł. 
K.S., które odbyły się w Łodzi przed 
dwoma tygodniami, dowiadujemy się, że 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi ukarał 
surową naganą graczy Dziwisza (Ruch) 
i Feję (ŁKS) za nieodpowiednie zacho­
wanie się na boisku. 

Wspaniały sukces 
tódzfztcft tenisistom. 

Nasz warszawski korespondent telefonule: 
Pierwszy dzień finałowego meczu te 

nisowego o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski między Ł.L.T.K. a Legją warszaw­
ską zakończył się wielką sensacją. Zu­
pełnie nieoczekiwanie Jarzy Stolarow 

okonał Tłoczyńskiego 6:1, 6:1.— Maks 
tolarow polanał Jurczyńskiego 6:3, 6:3. 

W grze mieszanej para Wiera Rich-
terówna i J. Stolarow pokonała parę 
Dubieóska—Tłoczyński 4:6, ?:5, 7:5. 

W pierwszym dniu turnieju Łódź 
prowadzi 3'-0 i bez względu na wynik 
dzisiejszych spotkań ma zapewnione 
zwycięstwo. 

Legla-Ularszaurlanka 6:0. 
Nasz warszawski korespondent telefonule: 
Wczorajszy mecz ligowy Legja — 

Warszawianka zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem Legji w stosunku 
6:0 (1:0). Bramkami podzielili się 
Nawrot, Ciszewski i Przeździecki. 

Zfaid „Orlęcia" 
w lodil. 

W Łodzi odbył się zjazd okręgowy 
„Orlęcia" okręgu łódzkiego. Na zjazd 
przybyło około 60 delegatów oraz przed 
stawicieli zarządu wojewódzkiego i po­
szczególnych kół. Zarząd wojewódzW 
reprezentował prezes Jóźwiak oraz se# 
kretarz Uznański. 

Zjazd zagaił prezes zarządu okręgo* 
wego p. Czernielwski powołując na 
przewodniczącego p. Michałkiewicza, 
na sekretarza p. Maciaszka. 

Obszerne sprawozdanie ustępującego 
zarządu wygłosił prezes Czernielewski, 
który zobrazował działalność zarządu 6 
kół na terenie Łodzi. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
zorganizowanie na terenie m. Łodzi no­
wej placówki „Orlęcia", a mianowicie: 
klubu kolarskiego. Klub ten istnieje za 
ledwie kilka miesięcy, a osiągnął już 
szereg sukcesów. 

Sprawozdanie kasowe zdawał p. 
Grzelak, a sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej złożył p. Szewczyk. Po general­
nej dyskusji nad sprawozdaniem zarzą­
du i omówieniu całego szeregu spraw 
organizacyjnych przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu. 

Do zarządu weszli: pp. Grabowiecki 
Antoni jako prezes, Neuman Bolesław 
1—wiceprezes, Termanowski Mieczysław 
— sekretarz, Grzelak Eugenjusz — 
skarbnik i Pawlak, Kruś i Szkopiński 
jako członkowie. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali: pp. Szewczyk Stanisław, Kozłow­
ski Bolesław i Wyszkowski. 
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Pełna tabela wygranych loterii państwowej. 
5-ta klasa—11-ty dzień ciągnienia. 

Tabela nlenrzedowa. 

P R Z E D P R Z E R W A . 
Po 5.000 zł. wygrały rwy : 69727 

81025. 
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 102006 

182817. 
Po 2.000 zł. wygrały n-rv: 66506 

173323 184072 192465. 
Po 1.000 zł. wygrały n-rv: 8376 

12959 20647 27108 32458 52821 96178 
115817 119148 122517 137243 155608 
184455 205554. 

Po 600 zł. wygrały n-rv: 3553 
26315 30569 37202 38867 39525 71758 
82365 86790 87074 89311 112504 
128053 150922 152929 162085 169884 
174518 176196 187766 190393 200233 
202273. 

P o 500 zł. wygrały n-rv: 406 447 
1542 6306 7911 18833 21112 34 466 
34381 37618 39118 44878 45249 4.^76 
51907 52814 60748 64265 64533 f6787 
77125 93912 93972 96304 99443 1U1822 
104661 120433 123694 125323 125477 
127048 127151 136158 136342 145800 
146455 152958 158557 158915 161419 
165666 173285 175527 176536 178213 
178290 178713 180535 181490 182778 
184702 186026 191592 193593 194377 
195303 197292 197677 199604 203240 
203280 205395 206642 208916 209700. 

Urzędowa tabele oglądać moina codziennie 
w kolekturze Lot. Państw. 

Kurt Wirtnvc 
PIOTRKOWSKA 141, teL 163-49. 

Tamte wypłata wszelkich wygranych, oraz 
eatniana stawek na nowe losy. 

Dotychczas padły wygrane 
10.000 
5.000 
3.000 
2.000 i wiele po 1000 i 500 złotych. 

S T A W K I : 
S 89 144 257 361 572 920 1008 18 242 432 609 

657 912 2071 149 81 563 96 828 .927 57 3005' 7ol 
4050 524 47 961 96 5265 620 96 190 92 800 63 
938 6570 767 936 61 7124 164 940 8043 62 141 
217 62 95 197 423 898 9138 45 247 432 89 10075 
285 540 648 854 11267 370 12132 270 73 337 82 
417 26 43 91 976 13117 87 92 469 500 97 641 
779 14316 662 69 720 908 15055 254 471 9o0 
16064 131 215 366 72 93 560 628 912 17027 260 
467 565 627 64 85 90 18127 67 274 464 624 737 
861 69 89 19038 184 259 333 412 20029 442 82 
615 755 21083 226 742 849 977 83 23986 720 71 
887 98 960 21 23473 239 841 24098 226 321 443 
85 609 90 869 979 79 

25246 322 439 623 761 26090 159 93 283 588 
«48 790 922 34 27126 96 614 17 26 64 762 966 
28183 548 775 906 29128 279 406 48 80 529 650 
839 84 941 30013 183 675 98 960 31117 285 354 
66 529 689 824 989 32002 85 195 448 559 717 843 
982 33112 602 6 807 34050 194 355 427 802 88 
35069 79 122 23 44 281 379 422 27 942 36062 KO 
296 668 790 897 936 37179 206 302 21 38079 401 
38076 461 39149 345 758 40047 298 441 728 62 
897 41244 311 457 58 701 71 948 74 42016 36 424 
674 43933 783 91 811 920 60 44104 267 524 609 

743 75 45457 804 925 46 234 695 47638 831 
48876 934 49020 178 262 491 589 790 

50082 513 656 763 51018 37 276 522 636 94 730 
925 28 52096 116 56 76 487 606 733 849 5338» 
607 922 47 54358 589 97 698 55048 92 158 274 
412 25 56142 292 95 642 96 724 57728 66 81 957 
58003 57 126 403 85 536 88 702 53 59045 128 339 
514 686 718 60t66 442 79 623 972 61041 330 485 
513 653 751 62070 323 615 28 52 745 950 63008 82 
396 694 805 54 64179 245 93 310 60 557 842 
65072 82 88 163 383 462 522 35 97 716 30 66006 
207 22 666 754 74 863 67095 311 78 705 73 814 
35 68347 627 930 68225 584 656 71 75 749 82 
813 70214 46 437 553 790 970 71200 350 53 506 
910 63 72148 296 425 578 73082 116 216 485 91 
714 92 74067 544 820 

75006 58 123 213 37 49 300 643 80 875 76051 
118 818 52 79 92 914 77024 1.34 78 425 602 814 
78187 405 16 79072 188 299 361 402 48 90651 
81045 70 143 321 506 32 66 828 91 942 71 8231« 
70 486 698 971 83422 34 684 732 38 863 975 
84042 311 430 660 85045 404 854 80 933 86021 
97 185 525 34 656 90 705 69 807 613 46 87077 
96 137 55 233 60 559 951 88233 428 652 819 89227 
61 388 90214 403 747 64 91 91223 437 556 671 
92047 529 771 859 915 93339 76395 548 896 99 
917 94432 37 827 959 95055 96 244 382 426 32 bS 
53 615 16 45 757 801 40 934 96073 124 397 438 
768 898 964 97001 27 225 40 684 827 98151 48 
253 61 65 431 68 524 99989 

100986 618 101072 383 501 997 102069 438 48 
52 582 069 761 103309 31 442 96 895 942 104154 
777 105130 244 386 554 705 834 106111 247 96 
511 606 107043 80 722 883 108181 90 382 454 
564 875 90 978 92 109036 58 150 217 43 832 33 
110032 453 506 920 111161 247 320 32 112165 300 
508 113436 680 852 114061 483 771 89 820 961 
115053 384 529 665 704 116206 25 367 971 94 
117255 504 627 845 66 944 69 118504 72 901 
119168 187 539 624 829 50 88 120010 61 121 265 
859 96 229 99 309 12 651 813 123044 121 59 558 
703 852 124056 77 156 427 628 707 827 

125088 317 858 53 719 846 925 35 126090 579 
761 837 44 127030 193 398 606 752 804 13 bo 
128065 38 142 43 254 71 582 824 129152 379 662 
861 130152 564 131187 223 65 96 450 76 430 32 

48 685 704 92 132230 90 482 605 49 796 48 817 
18 96 133291 455 691 844 134011 121 55 384 483 
597 734 47 135057 156 233 497 516 703 872 971 
136003 10 179 335 474 87 91 625 897 99 137126 
209 82 624 42 743 138030 75 446 99 684 835 
139066 77 345 460 504 711 140083 149084 2UI 
68 114 80 595 625 881 905 141273 459 676 733 
102093 150 57 252 310 442 76 813 76 143040 350 
87 812 78 144286 782 145009 88 278 84 96 464 
597 627 64 705 844 58 146050 199 279 80 443 
611 943 48 56 147486 876 148070 708 987 148161 
259 338 569 74 680 751 

150042 156 71 437 859 975 151100 97 383 558 
712 881 85 152026 107 75 325 452 97 859 90» 
153205 26 482 673 717 154459 91 621 741 155192 
282 612 62 87 712 905 156100 207 328 63 630 
801 59 157053 271 483 158005 15 212 37 400 96 681 
894 950 129144 217 41 320 740 911 160059 134 
304 605 62 784 811 161050 653 707 47 814 959 
60 162268 516 669 962 70 163011 46 65 164 211 
337 419 651 65 81 164087 519 96 651 807 927 64 
97 165036 76 144 566 622 73 166051 70 100 Yo 
483 647 734 918 75 167121 63 78 224 598 675 876 
168124 206 531 854 97 169102 285 479 616 02 
855 170062 112 410 787 901 171103 211 355 586 
969 172071 226 615 949 64 73777 805 174038 lto 
204 33 532 821 

175345 423 33 634 765 833 79 98« 176008 209 
374 95 525 65 621 37 751 78 806 '177146 399 5tW 
605 59 787 178172 323 426 624 963 179227 39 
652 710 806 979 180271 401 588 827 37 89 972 
181114 73 424 633 820 945 182015 60 196 49'J 
678 875 972 183440 76 843 79 184124 245 556 680 
799 185140 689 799 186029 45 160 455 72 618 55 
187232 389 96 466 527 651 72 83 741 90 823 25 
908 188490 543 630 45 714 869 189141 500 OZ 
19 35 58 622 782 90005 114 275 90 851 981 
191335 96 756 93 923 76 192166 833 193013 47 
55 469 902 27 194134 308 09 440 82 512 794 892 
195156 600 79 723 826 38 196020 24 166 200 43 
587 680 707 197197 335 55 815 922 198020 84 
2.14 401 529914 40 199326 668 722 943 

200427 908 201050 360 438 39 636 965 78 8? 
20260 203161 208 380 615 722 987 2044011 75 1Q5 
457 72 531 777 205020 97 161 29 527 728 206252 
314 822 207022 54 93 710 846 208097 313 65 451 
504 743 803 15 86 970 209205 55 389 416 540 71 
659 752 84 941 87 

P O P R Z E R W I E 
25.000 zł. wygrał nr: 51603. 
Po 5.000 zł. wygrały n-rv: 19813 

94609 99692. 
P o 3.000 zł. wygrały n-rv: 41021 

98751 116727 193620. 
P o 2.000 zł. wygrały n-rv: 27429 

27800. 

Po 1.000 zł. wygrały n-rv: 23957 
35311 66892 75104 99608 105496 

113674 147231 154374 161889 176680 
186156 186521 199188 207528. 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 15326 48947 
62193 88175 106358 114668 117783 

143128 150695 158493 165612 181601 
209688. 

Po 500 zł. wygrały n-rv: 9283 
13960 18731 25402 28961 32715 33116 
36587 37972 45420 45585 49070 50925 
54251 57166 57230 58075 58219 60397 
62462 63691 64453 68203 74348 74744 
78766 87688 89631 90495 101718 104900 
109292 112850 114981 118457 122247 
123675 123925 124510 126433 139790 
145969 147828 148953 149895 151519 
152800 15381 157785 163343 164851 
175406 181965 193914 196376 196398 
199131 200615 204535 204736 207402 
209928 209995. 

STAWKI ' . 
133 75 256 66 71 426 508 657 879 91 1015 251 

407 500 71 664 750 902 2005 60 217 416 703 918 
3030 34 98 345 668 948 67 4056 240 335 460 529 
79 647 780 917 5006 25 941 6127 667 925 7027 
313 8496 663 740 9006 16 33 961 10088 95 229 
455 671 81 737 74 820 21040 11 332 482 960 61 
12314 768 816 13000 16 265 532 55 813 902 28 
M273 985 15026 104 520 79 798 16022 42 261 341 
400 49 728 878 17059 524 18782 914 19671 777 
855 77 936 81 2005 43 258 322 424 99 21017 329 
86 444 22005 66 135 227 383 719 82 807 49 75 
23947. 24007 12 279 333 780 

25218 348 81 472 552 26040 75 86 214 24 979 
27065 131 243 680 824 28062 96 159 419 94 505 85 
646 816 29088 332 872 622 26 73 30017 26 217 27 
651 880 929 36 31133 39 258 432 52 581 960 
32067 247 94 537 626 84 709 921 33038 117 30 
554 771 34210 656 927 88 35143 74 264 94 543 50 
644 700 36103 84 805 22 609 794 820 68 90 943 
37053 222 23 56"69 335 603 830 66 74 828 38054 
60 256 361 946 75 67 39022 289 91 301 673 75 
701 63 66 40017 63 151 525 41184 88 558 72 645 
60 61 87 800 15 71 936 67 42067 89 95 306 16 444 
58 509 821 53138 378 477 646 44013 24 221 458 
522 58 721 839 41 45096 380 569 644 806 950 
46013 41 215 444 47644 766 812 28 827 55 48150 
75 28* 383 445 682 49133 527 600 85 844 967 

50040 274 83 507 638 79 98 768 856 901 44 
51260 303 48 676 724 65 825 919 43 52188 219 

Dźwiękowy 
Teatr 

Świetlny 

CASINO 
Otwarcie sezonu wielkim filmem dźwiękowym wytwórni FOX 

pod tytułem: 

PODCIĘTE S K R Z Y D Ł A 
W rolach głównych: 

Helena Chandler i John Garrick 
Walka I zwycięstwo młodej pary kochanków 
Mocny atak zeppelinów na Londyn 
Walka w powietrzu 
Krzyk rozpaczy mlljonowego miasta 

PONADTO 

Ramici Meller 
odśpiewa piosenki hiszpańskie, między Innetnli 

Holyartkę I Kochankę Temerà» 
Passe- partoui prócz urzędowych i bilety wolnego wejścia nieważne 

ai do odwołania. 

Początek seansów o godi. 4.30, 6-cj, 8-cj i 10-e), wlecz, w soboty i niedziele 
poranki od godz. 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 

KUPUJĄC WINO 
ŻĄDAJCIE TYLKO 

Rotszylda 

Dzłl o godzinie 11-ej przed poł. 

fcw W K J * Wm Wm B I dyr. R. TBIGA. 
Dziś Wielka Zabawa Ogrodowa. 

Wiele niespodzianek i atrakcji. 

503 670 968 53125 96 219 71 370 517 743 805 
968 54402 527 45 727 55013 219 848 56303 3o 
479 579 704 867 57052 229 468 93 813 67 914 
73 58086 95 625 59003 17 20 324 405 550 83 773 
985 61 66026 120 322 957 78 61026 70 96 164 70 
209 340 501 792 809 70 

62274 571 642 701 21 91 63085 355 479 512 
713 820 64242 47 468 508 743 803 89 65068 19ü 
98 433 780 66112 32 75 206 425 564 640 783 85 
913 67 373 462 865 956 68 68031 134 335 525 
774 91 845 957 69185 522 626 969 960 70011 537 
66 638 52 912 71145 222 58 328 509 605 975 72005 
71 206 40 321 44 482 556 68 75012 91 694 74119 
66 95 220 340 

75221 419 90 650 55 74 76070 179 98 205 o2 
73 306 621 88 762 77042 56 297 444 623 710 
78028 265 415 839 920 73 79090 165 200 750 902 là 
80517 639 60 990 99 81066 202 422 596 725 83 994 
82593 755 83216 468 550 838 84031 81 165 511 
856 60 85228 62 571 707 86032 102 47 97 316 432 
87085 463 588 940 88143 52 71 347 53 434 92" 
89026 374 907 90314 32 59 532 57 639 733 Tl 
951 91 

91200 476 542 654 92014 171 537 617 31 5« 
836 93150 875 84125 70 229 38 352 429 552 6Io 
720 95030 83 265 561 787 96142 48 233 364 533 
70 99 881 97063 138 250 87 388 90 654 98356 412 
837 99018 611 32 947 

100106 538 57 664 101057 149 234 409 511 
901 93 102298 585 732 40 882 902 14 18 43 103095 
136 4v3 511 26 677 756 71 104050 218 308 576 
796 105176 85 535 43 85 638 68 106193 95 233 
446 815 86 917 107120 85 254 443 84 603 74 757 
839 936 108025 371 538 109076 203 10 412 644 
725 816 110089 100 76 278 377 409 551 715 843 
111067 162 373 488 536 652 81 936 62 94 

112130 232 541 690 92 113071 111 365 733 
810 43 114074 186 99 572 77 87 74S 115089 205 31 
456 531 758 901 48 116240 355 488 515 82 609 li 
117904 80 118077 122 602 708 809 72 971 119203 
27 315 463 85 576 957 120019 258 730 907 121188 
233 310 627 66 819 944 56 90 122847 123176 221 
430 767 827 124567 83 820 

125156 326 628 75 899 126668 829 127170 960 
128091 99 170 338 466 677 761 26 814 96 982 95 
129553 332 858 946 50 80 130317 508 774 95W 
131029 81 170 307 883 132011 240 596 743 961 
132295 371 442 76 93 527 727 93 98 808 134022 
55 165 262 445 751 822 135116 210 22 462 840 
903 136104 330 636 700 8 47 81 817 137513 70V 
83 68 138008 25 362 409 575 721 853 960 138365 
675 765 54 

1400119 514 781 857 91 141116 444 586 936 
936 1420899 161 261 341 417 63 822 88 143035 
49 312 675 702 144043 44 748 423 650 966 82 

145008 347 455 68 898 811 14619 318 521 62" 
718 800 17 147043 100 77 220 80 582 567 614 20 
877 148098 6-10 811 912 149070 113 389 621 58 
811. 

150060 61 263 426 917 151953 152021,136 
50 461 901 15 47 67 72 153132 312 460 810 9tP 
154553 709 16 968 155312 155 280 347 536 89 731 
805 79 156067 78 323 26 461 898 157U22 321 449 
717 158009 437 504 750 902 159086 329 56 713 
942 160075 231 791 966 161051 238 328 53 « 
457 636 162150 314 493 30 610 830 50 163210 Vi 
986 793 524 92 96 398 166019 115 99 224 3>i 
965 59 167122 47 82 257 583 784 823 416 83 566 
605 170071 316 82 429 554 710 43 819 17117« 
81 206 428 63 92 690 804 172239 53 265 60 641 
763 73 905 21 173055 163 63 309 33 453 1741» 
213 37 53 72 363 507 22 

175221 99 441 523 176011 199 298 502 644 52 
715 68 618 79 177102 56 63 210 376 412 45 576 
178211 992 179031 105 14 59 82 291 413 797 944 
180123 43 68 335 476 640 80 896 181019 38 631 
836 182161 203 73 339 407 524 821 977 183206 
68 343 78 656 788 898 812 184226 27 618 79 844 
915 40 185027 348 425 600 186063 92 208 91 308 
452 796 987 187086 190 229 450 601 753 57 
188197 427 98 438 766 188303 28 250 314 825 51 
909 193326 79 428 74 96 194003 59 91 523 86!» 
195008 114 15 82 98 261 93 406 08 725 849 
196503 624 197181 551 612 738 52 198188 22tl 
66 189 487 549 76 882 870 199106 96 418 34 608 
96 774 

200583 795 201186 523 827 952 202052 169 
453 625 82 847 203060 617 810 904 204224 306 
460 438 62 875 915 205089 337 449 870 206105 
203 9 28 652 788 207185 208 40 75 744 208003 508 
884 209067 313 29 39 68 748 66 92 

Zarząd Xu>* £cnarza. 
Zarząd oddziału łódzkiego Związku 

lakarzy państwa polskiego (Łódź, Ewan 
gielicka 9, tel. 133-50) ukonstytuował 
się jak następuje: 

Dr. Knichowiecki Bronisław — pre­
zes, dr. Rueger Henryk — wiceprezes, 
dr. Heller Maurycy — sekretarz, dr. 
Smoleński Wacław — skarbnik. 

Członkami zarządu zostali: dr. dr.: 
Bergson Henryk, Erdman Kazimierz, Je 
lenkiewiecz Natan, Kon Józef. Misjpn 
Bolesław, Skibniewskl Franciszek, Szy 
kier Leon. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
specjalista chorób skórnych, wenerycz* 

nych I moczopłclowych 

wznowił przyjęcia 
S. CEGIEbNIANGJ Ik 43 BS? 
Przyjmuje od g. 8—10. 12—2, 5—8, w niedziele 

i święta od 9 -1 . 
Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

:xxxxxxxxxxxxxxx 
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Wiadomości z prowincji. 
Jetefonem od s p e c j a f n i f c f i k o r e s p o n d e n t ó w (RepuMiiz*. 

Radomsko. Częstochowa, 
ZJAZD UCZESTNIKÓW WALK O 

SZKOŁĘ POLSKA. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w 

Częstochowie zjazd koleżeński uczest­
ników walki o szkolę polską, wycho­
wanków pierwszego gimnazjum polskie­
go. Rano odbyło się nabożeństwo w ka­
tedrze Świętej Rodziny dla szkół śred­
nich i powszechnych. Na nabożeństwie 
było obecnych przeszło 10.000 młodzie­
ży. 

Uroczysta mszę odprawił senjor pre­
fektów ks. prałat Michał Ciesielski, któ­
ry od roku 1903 był prefektem dawnego 
gimnazjum rosyjskiego, a następnie 
pierwszego gimnazjum polskiego. Pod­
niosłe kazanie o historii walki o szkołę 
polską wygłosił ks. prałat Koźlicki. 

Po nabożeństwie młodzież powróciła do 
szkół, gdzie odbyły się specjalne od­
czyty.. 

Na dzisiejszy zjazd przybyło około 
150 wychowanków b. pierwszego gim­
nazjum polskiego, a miedzy nimi znaj­
dują się dwaj generałowie, — inspektor 
armjl gen. Stanisław Burhardt-Bukacki 
i gen. Gustaw Orllcz-Dreszer oraz ma­
jor Kazimierz Busler, adjutant Marszał­
ka Piłsudskiego- , 

Program dnia dzisiejszego jest bar­
dzo urozmaicony. Przewiduje on: 

O godz. 8-ej zbiórkę na dziedzińcu 
b. pierwszego gimnazjum polskiego, ul. 
Kościuszki Nr. 7; 

Godz. 8 min. 15 wspólna fotografia. 
Godz. 9-ta nabożeństwo w bazylice 

Jasnogórskiej na Wielkim Kościele, cele­
bruje ks. biskup Kubina, w asystencji 
księży Sędzimira, Mettlera 1 Zająca. Ka­
tanie okolicznościowe wygłosi ks. Ko-
wierski. 

Godz. 10 min. 15 pochód pod Pomnik 
Nieznanego Żołnierza 1 zlriżenie wień­
ców. 

Godz. 11-ta odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej na murach b. gimnazjum ro­
syjskiego i przemówienie dyr. W . Pło-
dowskiego. 

Godz. 12-ta akademja w sali gimnaz­
jum im. Henryka Sienkiewicza z nastę­
pującym porządkiem dzienym: zagaje­
nie — p. Zbierski; powołanie prezydjum, 
przewodnicz— p. W . Kuropaciński; 
przemówienie powitalne; ideowe pod­
stawy strajku szkolnego (gen. Dreszer); 
..Wychowawcza rola szkoły polskiej" 
(p. Pracki) ; Przemówienie delegata gl. 
komitetu 25-lecla walki o szkołę polską; 
powołanie komitetu organizacyjnego 
„Koła częstochowskiego" referuje p. Sta 
nisław Neufeld; wybór delegatów na 
ogólny zjazd warszawski w liczbie 24 
sób. 

Godz. 16-ta czarna kawa w sali rady 
miejskiej, ul. Dąbrowskiego 2. 

óodz. 21 bankiet w sali straży ognlo 
wej. 

ILU WYBORCÓW POSIADA CZĘ­
STOCHOWA. 

Według sporządzonych list często­
chowskich komisji wyborczych m. Czę 
stochowa wraz z przedmieściami liczy 
62.331 uprawnionych d ogfosowanla do 
sejmu i 42.407 uprawnionych do głoso­
wania do senatu. . 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Casino — „Biały kapitan", na sce­

nie Oryginał Iiavaben Trio 1 rewja. 
Odeon — „Orzeszna Miłość", rewja 

„Powrót słomianych wdowców". 
Nowości — „Trędowata", na scenie 

„Codziennie dancing". 
Nowy — „Widmo Louvru". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki Szostaklewlcza, 

Nowy Rvnek Nr. 6 1 Wlosińskiego, ul. 
Kordeckiego Nr. 27. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
Z E Z W I Ą Z K U L E G J O N I S T Ó W . 

Założony jeszcze w roku 1922 zwią­
zek legjonistów w Tomaszowie ożywił 
się ostatnio znacznie grupując wszyst­
kich legjonistów z Tomaszowa i okolic 
oraz licznych zwolenników z pośród naj 
szerszych mas społeczeństwa. 

Na zwołanem ostatnio ogólnem ze­
braniu wybrano nowy zarząd w skład 
którego weszli pp. Kucharski Feliks ja­
ko prezes, Piasecki wiceprezes inż. 
Beatus skarbnik, Majerowi ex sekretarz 
i inni. 

Nie wątpimy, że legjoniici mając na 
terenie Tomaszowa piękną tradycję, 
dziełem których jest budowa pomnika 
dla poległych legjonistów, stając w zwar 
tych i karnych szeregach podejmą 
wśród społeczeństwa tutejszego właści­
wą sobie państwowotwórczą pracę, 
krzewicieli ideologji, wodza swego Mar 
szałka Piłsudskiego. 

Proszeni jesteśmy o zanotowanie, że 
rejestracja legjonistów odbywa się u 
obywatela Piaseckiego ul. Św. Tekli 28. 

Z R A D Y MIEJSKIEJ. 
W poniedziałek,, 22 września o g.' 

12 odbędzie się posiedzenie rady miej­
skiej. Na porządku dziennym znajduje 
się sprawa powtórnego uchwalenia po ­
życzki 75.000 zł. z Banku Gosp. Krajo­
wego na budowę 20-mieszkaniowego do 
mu czynszowego. 

S P R A W C Y N A P A D U P R Z E D S Ą D E M . 
W nocy z 11 na 12 kwi2tnia r. b. 

dwuch nieznanych osobników napadło 
na przejedżającego szosą pod Starzyca-
oń wieśniaka Jana Biernackiego, miesz­
kańca wsi Małecz, którzy zażądali wy ­
dania pieniędzy. 

Po oświadczeniu Biernack ;ego, że 
gotówki nie posiada bandyci bijąc go tę 
pemi narzędziami po głowie, zrabowali 
z wozu dwa prosięta, poczem skryli się 
w ciemnościach nocnych. 

Energiczne śledztwo, prowadzone 
przez tomaszowską policję, stwierdziło, 
że sprawcami napadu byli bracia W ł a ­
dysław i Longin Gizewscy, zam. w To ­
maszowie przy ul. Wolnej 25, których, 
poszkodowany wieśniak w czasie kon­
frontacji poznał i stwierdził, że oni właś 
nie byli sprawcami napadu. 

W dniu wczorajszym bandyci stanęli 
przed sądem w Piotrkowie, który ska­
zał Władysława Gizewskiego na półto­
ra roku więzienia a Longina na 1 rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu tymcza­
sowego. 

ZE S Z P I T A L N I C T W A . 
W sierpniu przebywało w szpitalu 

miejskim 77 chorych w tem 21 zakaź­
nych. Ogólna liczba dni szpitalnych 
wynosiła 2189 w tem 747 zakaźnych. 

W okresie sprawozdawczym prze­
bywało w szpitalu 94 chorych, ubezpie­
czonych w pow Kasie Chorych. 

D Y S K O N T O P R Y W A T N E . 
Na tutejszym rynku dyskonta pry­

watnego daje się odczuwać ostatnio 
brak materjału wekslowego, gdyż więk­
szość tranzakcyj uskutecznia się za go­
tówkę, na czeki albo też za zaliczeniem 

Stopa pierwszorzędnego materjału 
wekslowego wynosi 1.30—1.60 miesięcz 
nie. 

R E P E R T U A R K IN : 
Odeon; „Zabójstwo w Lunaparku", 

w roli mordercy Kurt Gerron. 
Modern: „Gdzde wschód jest wscho­

dem*' z Lon Chaney. G. 
xxx>ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx, 

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Samochód osobowy ŚL. 7732 naje­

chał na rower. Zderzenie było bardzo 
silne 1 spowodowało złamanie ręki 1 ogól­
ne potłuczenie cyklisty. 

Rower został doszczętnie zniszczony. 
Ofiarę wypadku przewieziono do miej­
scowego szpitala. 

WYKRYCIE PODPALACZA. 
W sierpniu b. r. spłonęły zabudowa­

nia Antoniego Jorgana- Władze bezpie­
czeństwa skierowały podejrzenie umyśl­
nego podpalenia na właściciela. 

W obawie przed śledztwem zapropo­
nował on komendantowi posterunku 150 
złotych za zaniechanie dalszego docho­
dzenia. 

Komendant zgodził się pozornie i 
przyjął pięćdziesiąt złotych gotówką 
oraz weksel na sto złotych. Po otrzy­
maniu pieniędzy zaaresztował sprawcę 
pożaru, który został oddany do dyspo­
zycji sędziego śledczego. 

POŻAR. 
We wsi Janki, pow. radomskowski, 

spłonęły zabudowania gospodarskie oraz 
dom mieszkalny Franciszka Peciaka. 
Straty wynoszą piętnaście tys. złotych. 

REPERTUAR KIN. 
„Żar Miłości", w rolach głównych 

Greta Garbo i Konrad Nagro. O godzi­
nie 12-ej program popularny. 

• Hi 259 

Notatki telegraficzne. 
— o 

Berlin, 20 września. 
W ciągu dnia wczorajszego odbywały sic w 

Monachium burzliwe manifestacje komunistycz­
ne. Doszło do kilku krwawych starć między ko­
munistami a policją, która pałkami gumoweim 
rozpędzać musiała pochody. 

Gdańsk, 20 września. 
W związku z wykryciem afery przemytni­

czej na granicy niemiecko - gdańskiej, areszto­
wano w ostatnich dniach ponownie czterech 
gdańskich urzędników pocztowych. 

Urzędnicy ci razem z poprzednio jut aresz­
towanymi przemycali przy pomocy urzędników 
niemieckich systematycznie towary włókienni­
cze i inne z Niemiec do Gdańska, narażają*, 
skarb państwa na znaczne straty. 

Wilno, 20 września. 
Prasa litewska donosi, iż na 9-tym forcie 'w 

Kownie wybuchł bunt wśród zatrudnionych tam 
więźniów. Jak zwykle przywieziono tam na pr»-
cc grupę więźniów. 

Cały dzień więźniowie pracowali i nadzorcy 
nie spostrzegli, by więźniowie mieli jakieś za­
miary. Dopiero po robotach, gdy nadzorcy po­
częli szykować więźniów do odejścia, na dwuch 
z nich napadła grupa kryminalistów, rozbroiła 
ich 1 rzuciła się do ucieczki. 

Gdy nadzorcy usiłowali ich zatrzymać, uzbn» 
jeni więźniowie daii kilka strzałów, przyczem 
jeden z dozorców padł ciężko ranny. Inny rftrzy 
mai obrażenia od uderzenia siekierą. W wyniku 
utarczki 6-ciu więźniów zbiegło, zaś pozostałycli 
3-ch przytrzymano i odesłano do więzienia. 

txxxxxxxxxxxxxxx 

D r . R ITT 
powrócił* 

XX 

Czy chcesz s ię uwoln ić 
n i e s zkod l iwą d r o g ą od 

A R T R E T Y Z M U 
Reumatyzmu, Ischiasu 

I bólu krzyża? 
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpo-

wezechiiionem cierpieniem, które nic oszczędza 
ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary 
zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w ja­
kich «ię to cierpienie przejawia, są bardzo róż­
norodne i często bywa, że choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później niczetn 
innem, jak 

Reumatyzmem* 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, ' 

czasem opuchnięcie członków zniekształcenie 
rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych 
częściach oiała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu ł artre-
tyzrou. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mik­
stury, maści, lekarstwa i t. p , które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część 
tych środków nie jest wogóle w stanic wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 
To, co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczniczym. 

KTÓRY JUŻ WIELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ . 
Nasza kuracja jeat znakomita 1 działa szybko nawet w wypadkach 

CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ . 
Ażeby zyskać jeszcze wiece) zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas 
napisze, posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródłano-leczniczej 

• ii ZUPEŁNIE DARMO 
Kito zaitem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze nie zwlekając dziś jeszcze 

liDiit Marikę, Berlin — Wilmersdorf, Broctisaierstrasse 5. Oddział 44. 

(flaga voacn>odón> 
wv Janonfi. 

Londyn, 20 września. 
Liczba rozwodów w Japonii w ostat 

mieli czasach niezmiernie się powięk­
szyła. W ostatnich trzech miesiącach 
rozwiedziono w Tokio 23.292 mał 
żeństwa. 

RADOSNA NOWINA DLA GOSPODYNI... 
Bardzo niewiele jest osób, które wiedzą ile 

utrapienia i zmartwień mają gospodynie, jeśli 
chodzi o tak ważny szczegół gospodarstwa do­
mowego, jakim są naczynia kuchenna i garnki. 
Z radością będzie przez gospodynie przyjęta 
wiadomość, łe nadszedł kres ich utrapieniom i 
zmartwieniom. Ostatnio ukazały sic na rynku 
tutejszym znane ze swej dobroci i wytrzymałości 
naczynia wszechświatowej sławy fjniiy „Sphwnc''. 
(Zjednoczone Zakłady Fabr. Emaljow. i Metal, 
dawniej Austrja). Naczynia te są nieczułe ani 
na działanie .kwasów, ani na w.pływ ognia i zdo­
były sobie popularność dbałych o dobytek ku­
chenny gospodyń całego świata. 

Zawodowe Kursy Kierowców SamotMowytli 
Fr. GRĘTKIEIUICZA, Ł ó d ź 
Piotrkowska Nr. 111, tel. 175-35. 

SPECJALNY 
K O M P L E T 
DLA P A N . 

jedyny w P o l s c e model 

SAMOCHODU }X2£$ 
elektrycznością 

ułatwia I przyśpiesza naukę. 
= W P I S O W E P R Z Y S T Ę P N E 

N i e z a m o ż n y m u s t ę p s t w a 
Kancelarja szkoły udziela Informacji I przyj­

muje zaplay od godz. 9 rano do 8 wiecz. 

Z A W I A D O M I E N I E 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż wystąpiłem ze Spółki „HERSZKOWICZ. 

SZLACHTOS i BREITSTEIN" przy uL Piotrkowskie! 127 i prowadzę nadal moją 

Pracownie Okryć Damskich i Futer 
w mieszkaniu moiem prywatnem przy ul. Z a w a d z k i e j 8, f ront , I p ięt ro . 

Stale zaopatrzony w najnowsze modele palt, oraz najmodniejsze materiały, 
lecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli kreślę się 

Z poważaniem 

Til. 165 32. Wykonanie wy' wlnfne I solidne. P H E R S Z K O W I C Z , ZawadzKa 8. 
mmmmmmmmwmwmmmmammmmmwmmm^mmm^mmmmmmmmmmmmmmm 

F IRANKI .— Story — Kapy — Obrusy — najnowsze wzory w 
• H M U f l t n P R A C O W N I RĘCZNYCH R O B Ó T p. f. 

Atelier Przemysłu Artystycznego, Ł O D Ź ' ^ T ^ ' W s 9 0 

WYKWINTNA DAMSKA BIELIZNA. WSZELKIE HAFTY. 
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w wielkim wyborze polaco 

K A P E L U 8 Z N I K 
Lodź, 11-go Listopada N° 8 (dawn. Konstantynowska) 

£2> 
m 
D l 

ŚWIETLNY TEATR 

P r z e d w i o ś n i e 

Żeromskiego 74|76. 

Dojazd tramwajami Ha 5, 6, 8, 
9 116 do rogu Żeromskiego 

I Kopernika. 

D z i ś i d n i n a s i c p n v c h ! 
Wyświetlany będzie wielki dramat ero tyczno-życiowy. ilustrujący tragedję starganej duszy dziewczęcia, brutalność i bezwzględność 

łyda, miłość głęboką do poświęcenia zdobin w' filmie p. t, 

„DZIEWCZĘ Z KARUZELI" 
Prater słynny z wesołych zabaw i skocznych walców. — W rolach głównych! prześliczna, pełna czaro I powabu M A R Y P H T L B I N , znako­
mity amant N O R M A N K E R R Y oraz świetny czarny charakter G E O R G E S I E G M Ą N , „ N 

Nad program: Aktualności filmowe. Orkiestra symfoniczna pod batuta, p. A. Czudnowsklego. — Ceny miejsc: I m 1.25, 11 m. 90 gr., 
m m. 60 gr. — Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. — Początek seansów o godz. 4 po poł, w niedziele i święta o godz,2 po poł 
Ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. - Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, ,9 i 16. - W salaĉ h powekaln. koncert Radjofomczny. - Następny pro­
gram: „Cod techniki filmowej „ B I A Ł E P I E K Ł O " . W rolach głównych: G . DIESEL i LENI RIEFENSTACHL. 

Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 

aparaty detektorowe I lampowe świato-
wych marek oraz akcesorja na b. dogodnych wa­

runkach.—Przeróbki. Reperacje. Ładowanie aku­
mulatorów z dostawą do domu. 

Zawiadomienie. 
Po powrocie z PARYŻA z najnowszymi JE 

SIENNYMI MODELAMI sukien wieczorowych i 
popołudniowych, przyjmuje codziennie Sz. Kli-
jentelę od dnia 21 września od godziny 10—7 
wieczór. 

Z poważaniem 

M i r a B u z y n 
ul* Zachodnia Nr. 25» 

mleszk. 10, tel. 20-213 

BERLITZ SGH00L 
UZNANE PRZEZ PAŃSTWO 

NOWE KURSY praktyczne języków 
En gl Uh ss spoken all OT er the worldl 
ATOC U Irancais on va partout! 
Die deutsche Sprache ist in Lodz an erlässlich [ 
L'Italiono e ona lingua suave! 
Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 

i Niemcy i t. d. 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 

Małe grapy (od 3 do 6 osób). Lekcje prywatne. 
Korespodencja Handlowa. Zapisy od 22 do 25 

września od 12 do 1 i pół i od 6 do 7 tylko 

9mWBŁ Piotrkowska 39, front. 
«CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 es 

Z a k ł a d 
Kuśnierski Pierwszorzędny 

H. Waserman 
Łódź, Piotrkowska 42, 

przyjmuje wszelkie roboty futrzane podług 
ostatnich modeli. 

Obsługa solidna. — — Wykonanie punktualne. 
Uwaga: Obecnie prawa oficyna II piętro H wejście. 

S A L O N M Ó D 

M-me M I C H E L 
âSSESa'̂  wróciła. 

Najnowsze modele paryskie. — Ceny przystępne, » * l n n n n n n n n n n n n n n n n n f ^ 
OBWIESZCZENIE . 

Syndycy Tymczasowi Masy Upadło­
ści firmy „Spółka Akcyjna dla Handlu 
i Wyrobu Towarów Jedwabnych i Ba ­
wełnianych M A U R Y C Y T A U M A N " na 
mocy art; 502 K. H. wzywają niniejszem 
wierzycieli upadłej firmy, aby w termi­
nie 40-dniowym stawili się osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami, uspra 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w 
kancelarji Syndyka Tymczasowego ad­
wokata Edwarda Krukowskiego w Ło ­
dzi, przy ul. Nawrot Nr. 8, w godz. 5—7 
po poł. i oświadczyli z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami upadłej 
firmy. 

Sprawdzenie wierzytelności na mo­
cy art. 503 K. H. nastąpi w obecności 
Sędziego - Komisarza w czwartek, dnia 
23 października 1930 r. o godz. 11 rano 
w Kancelarji Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi (Plac Dąbrow­
skiego Nr. 5). 

S Y N D Y C Y T Y M C Z A S O W I : 
(—) Edw. Krukowski 

Adwokat. 
(—) Henryk Glicenstein 

(Łódź, ul. Ewangielicka 7). 
ŁÓDŹ, dnia 11 września 1930 r. 

l e s i o n i c i 
Palia zfmowe 
GARNITURY 
Uczniowskie garnitury 

„ szynele 
Damskie palia 

najlepsze wykończenie 

Juljusz Rozner 
Lodi, PMrkowaka 8» 1190. 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca Sądowy firmy Bracia Wołkowie* 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 59, po uprze-
dniem porozumienia z p. Sędzią - Komisarzem, 
działając w myśl art. Ą i 40 Rozporządzenia P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
23 grudnia 1927 TU wyznacza termin sprawdze­
nia wierzytelności, celem ustalenia listy wierzy­
cieli na dzień 3-go i 4-go października 1930 r. 
od godz. 10-ej do 2-ej po poł. w lokalu nadzo­
rowanej firmy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 5Q 

Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzonycn 
wierzycieli nastąpi dnia 30 października 1930 r. 
o godz. 11-ej przed południom w Wydziale Han­
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 

W ciągu 7 dni od daty. wyłożenia listy, oso­
by zainteresowane mogą zaskarżyć postanowie­
nie nadzorcy sądowego, co do wciągnięcia lub 
odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę, do 
pana Sędziego-Komisarza. 

Nadzorca sądowy: 
MAURYCY BLUMCWEJG 

Nowo-Cegielpiąna Nr. 22. tel. U5.9L 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, że dla 

wygody Szanownej Klijenteli zainstalowałem aparat 
telefoniczny Nr. 12-420 w mojm 

Z A K Ł A D Z I E FRYZJERSKIM 
damsko-mesklm 

— przy ul. Zgierskiej Nr. 82 — 
Z powalaniem 

MARJAN ŁĘCKI 

T H E A S A N N Ę 

P io t rkowska 175 
S T O Ł O W E — K A W O W E SERWISY 

wazoniki do kwiatów 
Bombonierki, klosikl do bakalii. 

Kryszta ły — K ry s z t a ł owe s e rw i sy stołowe 
Naczynia kuchenne emaljowane I aluminiowe, 

Tanie szklanki, kielichy i t. p. 
Tan ia b i a ł a porce lana. 

<7/«V7 
Ił A DYifÄ LNIB 

'Laboratorium Chtm.r 

ŁÓDŹ. GŁOWNA 50 

Przyjmuje zarządzenie domów w Berlinie i za­
łatwiam wszelkie formalności administracyjne. 
Pierwszorzędne referencje na żądanie. Łaska­
we zapytanie proszę skierować do pana Józefa 

Herzenberga. Łódź, ulica Lipowa Nr. 20. 

Zegarek ze Złota 
ameryKańshiego 

nie różniącego się od 
prawdziwego z ło ta 14-o kar. 

Tylko zł. 7.95 
(zam zł. -303-,) 

UWA0.A. Zegarki nasze nie należy porów­
nywać z innemi tak szumnie reklamowanemu 

Na listowne zamówienie wysyłamy natycli 
miast elegancki plaski zegarek, chód dźwięcz­
ny, z 8-o letnią gwar., 2 szt 15.— zł., 4 szt. 
29.50, 6 szt 43.50. Lepszy gat. 10.50. 13.— 18. 
24.—, 30.—. Ze świec, cyferblatem 9.50, 12.—, 
15.— 1 18.—. Zegarek kryty — anker z trzema 
kopertami ameryk. 16.—. 19.—, 24-, 28.- 1 35. 
Zegarki na rękę męskie 1 damskie ameryk. 15. 
17.—. 20.—, 24.—. 28.— i 35.—. Łańcuszki z 
ameryk, złota 2.—, 4.— 1 6.— zł. Takież zegarki 
jak rysunek niklowe: 5.75. 2 szŁ 10.50, 4 szt. 
20,—, 6 szt 29.75. Budziki stołowe 10.50, 12.50 i 
14.50. Za koszta przesyłki płaci kupujący. 

Światowa firma „CHRONOMETRE*. 
Warszawa — skrz. poczt. 939 oddz. 161. 

Otrzymujemy setki listów dziękczynnych 
jako dowód dobroci naszych zegarków. 

szlifowana okazyj­
nie do sprzedania. 
Telefon 1-41-12 od 
godz. 10—12 p, p, 

6-pokoJowe 
pierwszorzędne z 

wszelkiemi wygoda 
mi na ni, Naruto­
wicza natychmiast 
do oddania. Dzwo­
nić tel. 176-63, od 
godz, 12—2 i 5-7, 

Flora Lederówna 
wznowiła lekcje 

polskiej I nie­
mieckiej 

oraz języka niemiec 
kiego, Narutowicza 
Nr. 42. 

P o k o i 
umeblowany 

z wszelkiemi wygo­
dami przy inteligen 
tnej rodzinie zaraz 
do wynajęcia ul, 
Wólczańska 74 

m, 18. 
Oglądać można od 
g. 10 rano do 1 pp 

5-clo-
pokojowego 

ze wszelkiemi wy­
godami w centrum 
miasta poszukuję, 
Oferty do admini­
stracji „Republiki" 
aub. ,101". 
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postanowiliśmy ceny miefsc zniiyć NA OSTA¥NI DZIEŃ f na dZlé niedzielę̂  wszystkie miejsca PO 1 ZŁ. i 1.50. Dyrekcja kino-teatru „PALĄCE 

K o ł d r y puchowe 
w a t o w e , 

WŁASNEJ WYTWORNI . Przeróbka kołder 
Satyny i jedwabie do kołder w wielkim wyborze 

B I E L I Z N Ę P O Ś C I E L O W A 
w wykonaniu skromnym i wykwintnym 

P O L E C A : 
Magazyn wytwórni bielizny damskiej wyprawowej 

W K M A P P 101 PiotrKowsKa 101 
• l%r lMl r (dawn. Nawrot 7). Tel. 126-04 

A M P Y 
najnowszych model 

poleca 

A. Rejder 
Łódź , P i ł s u d s k i e g o 56 

(dawn. Wschodnia) 
Tel. 167-64. 

Przedsiębiorstwo fabryczne 
potrzebuje od zaraz 
p ierwszorzędnego 

Wojerzer-
aprzectawca 

I z branży gramofonowej poszukiwany 
na prowizję. Oferty sub „Wojat — 
prowizja" do Redakcji min. pisma. 

znajomością języków pol­
skiego i niemieckiego. 
Oferty pod lit. „F. G." 

Zakład krawiecki męski * 

I F . CHOJNACKI! 
Łódź , ul. S ienkiewicza Nr. 59 . 

Telefon 173-94. — — — — Telefon 173-94, 

Przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon 
JESIENNY i ZIMOWY PODŁUG NAJ­
NOWSZYCH MODELI oraz R O B O T Y 

F U T R Z A N E . 
Wykończenie pierwszorzędne. — Ceny przystępne, 

Spólnika 
z kapitałem około 5.000 doi. do dobrze 
rozwijającego «ię przedsiębiorstwa me­
talowego z czynną współpracą handlo­
wą, poszukuję. Fachowość niekoniecz­
na.jOfcrty pod „Czynny" do Redakcji. 

Wychowawczyni-
nauczycielka 
poszukiwana 

do dwuch dziewczynek (12 i 7 lał). Wy. 
magana matura lub dosk fraaic. Zgło­

szenia: Przejazd 19. mieszk. 8. 

Dr. 
Feliks 

III 
Andrzeja 11 
Telefon 137-43 

Choroby skórne 
weneryczne 

I moczopfclowe 
godz. przyjęć: 
9V,—11 rano 
i 5—7ł/tP0 pol 

Dr. med. HELLER 
cbor. skórne 
I weneryczne 
N A W R O T 2 

Tel. 179-89. 
przyjm, do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań sp»s. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp 
dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

DR. 

ZDafyner 
UROLOG 

powrócił. 
Choroby nerek pę 
cherza i dróg mo­

czowych. 
I Piramowicza 2 
I (daw. Olgińska) 

tel. 148-95. 
Godriny przyjęć od 

8-10 i od 6 -9 

Dogodne warunki!! 
Po powrocie z Paryża z najnowszwni 
modelami przyjmuję wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj-
wykwintniejszem wykonaniu z włas­
nych i powierzonych materjałów po 

cenach konkurencyjnych. 
M. ROZENBERG 

Ceglelnlana 36, TELEF. 163-07 
Lewa oficyna. H-gic piętro 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Józel Rajchenbach", na mocy art. 512 K. 11 
podaje do wiadomości, że termin sprawdzenia 
wierzytelności odbędzie się w dniu 10 paździer­
nika 1930 roku o godzinie 12-ej w południe w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym, PI, Dąbrowskiego Nr. 5 w obecności 
Sędziego - Komisarza. 

Syndyk Tymczasowy: 
NATAN WOLKOW1CZ 

Łódź, ul. Narutowicza Nr. 3. 

Jedyne najtańsze źródło 
zakupów RADIOSPRZETUI 

R A D J O H Gildner, 
**n**m1%0 Zakątna 27 , telefon 118-33 

Kompletne urządzenia odbiorcze aparatów naj­
nowszych konstrukcji, oraz części dla p. p. 
amatorów po cenach konkurencyjnych, Szybkie 
i skuteczne reperacje aparatów oraz motorów 

elektrycznych we własnych warsztatach, 
INSTALACJE ŚWIATŁA, B Ł C I f TRfiTBPUMIkf & 
SIŁY i SYGNALIZACYJ EUlil&lllUlDbliniliri 

Przeróbki aparatów po 
b. niskiej cenie, 

Radjo-Splendid 
Piotrkowska 61 teL 159-02 

w podwórzu 

Pier wszor ze dny 

Dr. med. 

Choroby skórne 
: weneryczne. 

Institut Rontgen 
leczniczy i światłej 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—' 

Al. Kościnszki 27-4 
Tel. 151-78, 

Dzielna 9. 
tel 128-98 

Powróci! na siale 
Dr. med. 

P. LANGBARD 
Zawadzka 10. Tel. 106-30 

9-12 i 6—8. 

ZA pożyczenie 2.000 dolarów na 3 lata, 
dam jako procent dobre utrzymanie, 
opiekę, lekcję języków, muzyki, ład­
ny pokój w zdrojowisku dla 1—2 osób. 
Gimnazja miejscowe pełnemi prawami 
publiczności. Kapitał zabezpieczony. 
Zgłoszenia: adwokat Dr. Hubi6zta, Rab­
ka - Zdrój. 

Dr. med. 

IGN. MARG0LIS 
okulista. Przyjmuje obecnie 

Al. Kościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5—7. 

[PRZYBŁĄKAŁ się pies biały. Zielona 
Nr. 59, m. 13. 
PRZERABIAM aksamitne i filcowe ka-
pcluszc damskie — 3 zł. Lidzbarska, 
Zielona 6 w podwórzu. 

Dr. med. 

S. Warszawski 
Kilińskiego 86, tel. 109-23 

powrócił. 

I Matrymonialne | 

Dl. Ii A. Llllllf 
e Cbor. wewwnętrzne 

Południowa 15, tel. 138-34 
p o w r ó c I ł 

przyjm. od 2—3 i od 7—8 

MŁODY człowiek Izraelita z braku 
znajomości pragnie poznać ta drosn 
młodą, przystojną pannę z dobrej n»-
dziny w celu towarzyskim ewentualnie 
matrym. Oferty pod ..Skromny". 21 

Lekarz-dentysta 

Pai etk a-Gaw aif in 
powróciła. 

Południowa 13, tel. 114-95 

( 
potrzebna 

Szczegółowe oferty sub. ,R. H. 
do „Republiki" 

i l 
w dużym wyborze po bardzo przy 
stepnych ĝ glgjĵ n 

LÓDŻ,*PIOTRKOWSKA 154 
tel. !4V96. 

WDOWIEC pragnie poznać wdowę \>o 
siadającą mieszkanie. Oferty „F. J." 
do „Republiki". 21 
SAMOTNY i przystojny mężczyzna 
pragnie zapoznać niewiastę katoliczkę 
bezdzietną i łagodną w celu matrymo­
nialnym do lat 40 z małym kapitałem 
do wspólnego prowadzenia handlu. O-
ferty do ..Republiki1' pod ..Samotny". 
—OWIANA błękitem sentymentu., peł­

na nieziszczonych pragnień — po* 
znam podobnego, — Oferty: „Cz? 
znajdę?" • 

Zagubione dokum. 

EUGEN.JUSZ Jaworski, zam. Wspólna 
18. Radogoszcz, zagubi! kartę rejestra 
cyjną rocznik 1910. 21 
ZAGUBIONO weksel z wystawienia 
Domu Towarowego Czesław Beyga, 
Rybnik na zlecenie S. Staropolskiego 
na zł. 695.90 pł. 28 września 1930 r. 23 
ZAGINAŁ weksel zł. 50.— pL 18.10 r. 
b. wystawca Józef Miller. Łódź, Na­
wrot 43. zlecenie St Sobczak. Oddać 
Sztern, Kilińskiego 50. Weksel nlnicj. 
szy unieważniam. ¿1 

MANICURZYSTKA z Piotrkowskie} 
. . . « .11 *t \ tel 128­98 Nr. 88, 11 brama powróciła. 21 

Specjalista chorób C Z E S A N I E i.50. Manicure 80 gr. Za­
skórnych, wenerycz | ;, d { r y z j e r s k i Jakubowicza. Piotrków 
nycb 1 moczopłco­ s k a 6 0 , w podwórzu. 30 

Dr. med. 

powróc l ta Sienkiewicza 95 
przyjmuje w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 

wych. 
Przyim. od 8­10 i 6­8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia ..dla 

pań 

Dr. med. 

w śródmieściu przy ul. Piotrkowskiej 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Piotr­

kowska Nr. 154, telefon 141-96-

Lol 

g Zawiadomienie. 5. 
g Właścicielka Pracowni Ubiorów Dziecinnych r~ 

8 „benfant Chic" § 
f\J ul. Piotrkowska Ne 181 m. 4, telefon 224-53 K 

HBI zawiadamia o swoim powrocie z Paryża. » 

3 nnl/nifilMBBLE LAKIEROWANE 

6-ciopokiojowy, front, parter, natych­
miast do wynajęcia. Piramowicza 15, 
róg Narutowicza, tel. 101-34 (9—1, 
3—7). Pośrednicy pożądani. 

Meble 
od skromnych do luksusowych najta­
niej i na dogodnych warunkach spła­
ty — tylko Piotrkowska 145 w po­
dwórzu. 

Buchalter bilansista 
przyjmuje zaprowadzenie ksiąg i spo­
rządzenie bilansów w godzinach wie­
czorowych. Pierwszorzędne referencie 
Oferty pod „D. A.* do adm. Republiki 

n o w o c z e s n e 
, . r *. IPokói sypialny . . . 650 al. 

te kuchnią i weranda ^ panieński . . • 340 zt. 
do W y n a j ę c i a , Wiullci wybór urządzeń kuchennych 

Wiadomość w słcła-
Idzie farb, Wólczań 

ska 129. 

Wytwórnia B-CI KOERPEL, 
P io t rkowska 114, w podwórzu 

BEZPŁATNIE! Opowiem Cl kim Je­
steś, kim być możesz. Określę, szcze­
gółowo Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Napisz natychimast 

imię, rok, miesiąc urodzenia, otrzy 
masz określenie ważniejszych fak­
tów życia darmo. Niniejsze ogłoszc 
nie 75 gr. (znaczki pocztowe) na pnse 
sylkę załączyć. Warszawa, Psycho-
grafolog Szyller - Szkolnik, Nowowlej 
ska 32. 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-' 
raz lampą kwarco-' 

wą 
MONIUSZKI 6 

tel. 170—50. 
Przyjmuje od 1,37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po pol. 

i Efhel Aszpis I 
wznowiła lekcje języków obcych 

Francuski. Angielski. 
Niemiecki. 

Konwersacja. Literatura. Gramatyka. 
Zgłoszenia: S enkiewicza 37. m. 17, 

od 2—4 i od 7—9, telei. 202-03 

fl. Dr. med. 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne ciek 

troterapla. 
Przyjmuje od 8—1 
i od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—1 

4-o pokojowe w centrum miasta 
słoneczne ze wszelkiemf wygoda­
mi natychmiast do odstąpienia 

telef. 141:12 od 10i--.12.Qp. 

DR. MED. 

SOMNER 
Dl. HO SlBTIDla 1 

telefon 220-26, 
Chor. skórne, drogi 
moczowych, wenę. 
ryczne i kobiece. 

Przyim. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w, 

W niedziele i świę 
ta od 10-12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pan. lampa 

kwarcowa. 

Dr. med. 

tpecjolista cno 
ób skórnych 

wenerycznych 
{ moczopłciowych 

ul. A n d r z e j a 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
I od 5—9. 

niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

AKUSZERKA Kaliska przyjmuje za 
mówienia pan miejscowych i przyjezd 
njch. Porady bezpłatnie. Tel. 123-72 
M A N I C U R Z Y S T K A z Piotrkowskiej 
NT. 88. II br. powróciła. 
ZAGINAŁ Pies rasy angielskiej buldo 
czek wabi się Zolka, proszę przypro 
wadzić za wynagrodzeniem, Głowac 
ca 15, Mazórkiewlcz. 
SPÓLNIK - agent branży kosmetycz 
nej potrzebny z gotówka 1000 zt. O 
ferty do administracji „Republiki 
pod „Dobry zysk". 2\ 
GOSPODYNI w sztuce kulinarnej 
przyjmuje zamówienia na bale, wesece 
' t. p. Oferty pod „Kierowniczka''. 
PRZYBŁĄKAŁ 
do odebrania 
m. 37. 

się pies rasy wilczej 
Sienkiewicza Nr. 59, 

22! 

Lek.Dent. 

Ewangelicka 1, 
tel. 166-90. 

przyjmuje od 4—6. 

lelm 
powróciła. 
Piotrkowska51 

teL 121—23 
Godz. przyjęć 4—6 

Felczer-Masażysla 

J. ABRAMOWICZ 
Narutowicza 5 

tel. 127-97 
Masaże odtłuszcza' 

jące i lecznicze. 
(Zla przemiana ma­
terii, reumatyzm i 

artretyzm) 

Dr. E. 

19 
choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 
powrócił . 

Zielona 8. 
Przylmuieod 12-1.30 

i od 4—7 wiecz. 

t 
Dr. med. 

ZNALEZIONO kołnierz damski lis. Ode 
brać. Magistracka 12, m. 7. 22 
BARDYNI, Piotrkowska 
smaczne obiady zł. 1 gr. 
przekonanie się. 

31, wydaje 
50, proszę » 

21 
.POSZUKUJE zł. 2.000 na 1 rok. Ofer-
Uy sub „SOOO'- do a<imłn. R&publikL 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych 
Piotrkowska70 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w„ w nie­
dzielę i święta od 
10—i-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

cztero wag i . 
p ięc lopoko -

Jowe ze wszel-
kiemi wygodami 
w centrum mia­
sta. Łask. oferty 
do administracji 
.Republiki* pod 
,22599M. 

Artystyczna 
ce rownia 
uszkodzonych * 

Morów i dywanów 

I 
Południowa 20 

II brama, II p. 

http://10i--.12.Qp
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MŁODEMU małżeństwu oddani pokoi 
duży, ładnie umeblowany. Z&kątna 61 
m. 5. _ 2 1 
PRZYJMĘ jedna lub dwie panienki na 
mieszkanie. Kilińskiego 92. m. 19. 21 
POKÓJ oddam solidnej Pani lub 2-m 
Paniom u izr„ Zakajna 30. m. 28. 21 
POKÓ1 słoneczny ładnie umeblowany 
oddam solidnemu Panu. Mielczarskie-
go 6, m. 7. (Szkolna). 
POSZUKUJE pokoju nieiumeblowanego 
z oddzieliłem wejściem. Czynsz muce 
uiścić do pół roku zgóry. Zgłoszenia. 
Kopernika 26. skład mat, plśm. 21 
ODDAM pokój s kuchnią, Wtznera 
Nr. 22, m. 20. 21 
MIESZKANIA 1, 2 pokojowe, wygody 
do wynajęcia od zaraz 
do|azd 14 do Różanej. 

ul. Zeglina 10 
21 

POKÓJ umeblowany 
dla izraelity. Nowo 
m. 11. front. II piętro. 

do wynajęcia 
Cegielnlana 7. 

21 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213-84 

- SAŁA F I Ł H A P M O M 3 , -
XVI-ty Sezon Koncertowy 1930/31 

Piątek, dnia 3 -go października 1930 r. 

2-Bi Koncert Mistrzowski 
K W A R T E T 

POKÓJ umeblowany dla 1 osoby ao ' 
wynajęcia, Piotrkowska 81, m. 35, Il-ae 
hrama, 2-le piętro 10—5. 21 POKÓJ 

P R O Q R A M : 
RAVEL Kwartet smyczkowy F-dur 
BEETHOVEN Op. 74 Ea-dur Harfenquartett 
DVORAK Kwartet «myczkowy Op. 96. 

Początek o godz. 8,30 wiccz. 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 

codziennie od godz. 10.30 rano do godz. 2-ej po 
poL oraz od godz. 4-eJ do godz. 7-ej wiecz, 

NARUTOWICZA 39. m. 8, pokój ładnie 
umeblowany « wszelki enu wygodami 
do wynajęcia, 
TOWARZ. Budowy Domków Rob. Sp. 
Akc. WILEŃSKA 24/30. Dojazd tramwa­
jami 5. 8 i 16, odnajmuje domki na do­
godnych warunkach Przyczem wpłaco­
ny czynsz za komorne daje prawo 
pierwokupu i zalicza się wpłacone 
sumy w poczet kapitału potrzebnego 
do kupna. Bliższe 1 szczegółowe infor-
maoje na miejscu u p. Karola Pełki. 

POSZUKUJE się panny do 2-ch chłop­
ców w wieku szkolnym na popołudnie. 
Oferty do „Republiki" pod „V. ł~l." 21 
POTRZEBNA zdolna, samodzielna ra-
krojczyni oraz uczenica do pracowni 
sukien, haftu. Wiadomość: ul. Kilińskie-
go 142, w pralni. 

ODNAJMĘ 1 lub 2 ładni« umeblowa­
ne frontowe pokoje. Piramowicza 5, 
front, I piętro, m. 3, lews drzwi. 
SŁONECZNY frontowy pokój z oddziel 
nem wejściem do oddania dla pana, 
6-go Sierpnia 7, front II p. od 2—5. 
ODNAJMĘ dwa pokoje umeblowane 
lub jeden, ul. Za-wadzka 1, m. 13 

DO FILETÓW potrzebne cerowacznf 
i siatkarki, Łódź. Franciszkańska 79. 
Derlecki. ?\ 
POSZUKIWANA inteligentna panienka 
do 3 dzieci z pomocą w lekcjach na 
godziny popołudniowe. Piotrkowska 
107. m. 19. ¿1 

200 ZŁOTYCH dam za wyrobienie po­
sady w charakterze biuralistki lub ka­
sjerkl. Oferty sub „Zdolna". 21 

POKÓJ umeblowany przy izraclickiej 
rodzinie do wynajęcia. Główna 9, m. 
16, między godz. 2—4 po po? 
FRONTOWY słoneczny pokój dwu 
okienny umeblowany na I-szetn pię­
trze z korytarza, weiscie z klatki scho­
dowej — do wynajęcia, Kilińskiego 
Nr. 60. m. 49. 

DO WYNAJĘCIA gabinet z poczekał-Przejazd 77. m. 7 

• H H H b V k ^ H s V n POKÓJ umeblowany przy inteligent-

przy rodzinie do wynajęcia, POKÓJ umeblowany do wynajęcia. m o ^ J ^ e , 6
d o * n » M « . Narutowi-

19 że być z pianinem Wólczańska 4, m. 2 n r y „,;,„. . . ^ —-

2 i V a d Ś S i ! i . l a
n

a w W O k . a t a . I u b ! , V 0 D ZARAZ oddam pokój umeblowany DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią ^ ^ ^ ^ M ^ ^ ^ / J ^ I karzą, winda, telefon, Narutowicza 42 d u i y z używalnością kuchni, dwom pojedyncze mieszkania. Pomorska 156. „ % * * i * , a > m 55, miesrk. 8, 
m. .*> 00 ć 3. 21 PANINM 1nh Panom PWPNFUALNLC MAI. -I • LI -I ' —— Paniom lub Panom ewentualnie mat- 2 ŁADNE umeblowane słoneczne po- p o k ó j \\' t NNI/AI _ j i—i \ . .— —w . . 7 .— ' ł j m j w UIIIEUIUWAUC OIUIH-W.IIŁ YU-

POKOJ.r^eblowany do wynajęcia za żenstwu. Może być z utrzymaniem, koje z używaln. telefonu do wynajęcra raz. Widok 
Miśklewicz. 

27 (przy Brzezińskiej) Żeromskiego 18. m. 26. 
łoneczny, ładnie umeblowa­

ny z używalnością łazienki i telefonu, 
ź i Gdańska 44. m. 24, telefon 215-33. 21 j 0 wynajejcia, Narutowicza 56, m. 19. 

2_L POTRZEBNE 2 pokoje bez mebli, czy- DUŻY pokój ze wszystkiemi w y g o d a - 0 D ZARAZ do wynajęcia duży fron-
POKÓI umeblowany, słoneczny z nieste z gazową lub szamotową kuchenką m j do wynajęcia, ewentualnie z c a l o - t o w y z w^eikiomi wygodami dla 
krępuiacem wejściem i wszelkjemi dla malej rodziny w śródmieściu. O- dzlonnem utrzymaniem. Cegiclniana 71 , ¡ . ^ ¿ 0 ^ ^ juh fednel osoby, z całko­
wygodaml wynajmę, Piramowicza 5. ferty sub „Inspektor*. 21 m. 30. obejrzeć od godz. 2—5. fJwitem Inb ezęlciowem otrzymaniem. 
m. 8. front. 21 nn ODSTĄPIENIA pokój z niekrepu- POKÓ I słoneczny ładnie umeblowany Zielona 8a. m 13. 
POK.Ó.I umeblowany z niekrepują- jącem wejściem. Wiadomości Radwan z niekrępującem wejściem do wynaję- jyqp\ elegancko umeblowane pokoje 
cem wejściem do wynajęcia Izraelictc ska 11. II piętro, m. 26. 21 cia. Cegielniana 9. m. 1. 21 w grodmle«ciu, t używalności*, kuchni, 
(tom) Aleja 1-co Maja Nr. 39, m. 11. 21 ortNA IMF, ładny pokój umeblov.s. ny z DO WYNAJĘCIA dwa frontowe UNIE- łazienki 1 telefonu, w ładnym domu, 
POKÓJ umeblowany dla pojedynczej światłem i opałem. Żeromskiego 77/79 blowatui pokoje od zaraz, Sienkiewicza'n?dającc s'ę takie dla lekarza lub 
osoby przy rodzinie do wynajęcia, m. 3. 21 37. m. 9. 2l'Łdwn1<s'ta do wynajęcia. Wiadomość: 
Gdańska 23. m. 7. Zastać można od 9 POKÓ 1 umeblowany z niekrepują- POKÓJ, słoneczny dwuokienny, ume-Jtel. 182-32 w godz. 1—2 i 5—7. 

PANNA do dziecka lub lepsza dziew 
czyna z referencjami poszukiwana do 
dwuletniego chłopczyka u lekarza. — 
Dzwonić: 149-01 od godz. 12 — 2 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
tylko z dobremh' świadectwami. An-
drzeja 33, m. 7, od 1Q—12 i od 3—5. 
NIEMKA poszukuje posady u samotne­
go pana, jako gospodyni. Świadectwa 
posiadam. Łaskawe oferty skierować 
pod „Niemka" 
PANIENKA inteligentna poszukuje po­
sady do dziecka od 2-oh lat, równie* 
zna gospodarstwo. Łaskawe oferty do 
„Reoiibliki" pod „W. B," 

WYKWINTNE obiady prywatne. Prze­
jazd 6, mleszk 1. 

do 5-ej 1 8-ej—10-ej wlecz. _£icem wejściem do oddania od 
DUŻY pokój frontowy umeblowany z Kamienna 22, fr. I p. m. 4. 
telefonem, z utrzymaniem lub bez <fop0szUKUIE sie lokalu ino nnknin B ^ a ć "można"od godz. 
wynajęcia. Slenk ewicz, 34 m. 4. 21 ̂  przy u l . ' P l o f f iwsk^ w " t " Narutowicza 16. m. 3. 
IR^YJME na mieszkanie 2-ch panów dwórzu na parterze na odcinku mię-W KOMFORTOWYM domu z windą, 
frzejazd 55. m. 23. oficyna 1 p. 21 rirv u l . Główną a ul. • Narutowlcza.'centralnem ogrzewaniem oddam po-
POKÓ.I ładny umeblowany do wynaję Zgłoszenia do administracji tegoż pis- kój, Sienkiewicza 6, tel. 122-71. 21 
cia tanio, Wólczańska 63 m. 19. 21 ma pod „T. W." 21 DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 ładnie ume-

zaraz, blowany, II piętro, telefon, lift do wy-
21 najęcia dla Jednego pana (izraelity). O-

4-ej do 5-ej, 
2. Posady 

I 

POKÓJ umeblowany dla kulturalnej, 
solidnej osoby. Główna 11. m. 20. 21 

S - c h P a t i 

STAŁA posada — 2 panie i 3 panów 
inteligentnych dobr.t- się reprezentu­
jących, którzy pracowali jako akwizy­
torzy do artykułów pierwszej potrzeby. 
Pensja i prowizja. Tylko poważnie my­
ślący mogą się zgłosić. Fotografia i 
dowód osobisty wymagane. Zgłoszenia 
w poniedziałki i wtarki od godz. 10 
do 12 i od 15 do 17, ul. Piotrkowska 
Nr. 62, U p. front. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • P I 

Kupno i sprzedaż 

A. MEBLE na raty. Sypialnie słotowe, 
gabinety, szafy, łóżka sprzedaje, za­
mienia. Odświeża tanio z gwarancja 
Stolarnia, Warszawska 16 przy Na­
piórkowskiego. 

LOKAL duży, śródmieście, przy Piotr 
kowsklej, duże okno wystawowe, 
sklep i pokój z kuchnią, z powodu wy­
jazdu do odstąpienia od zaraz. Wia­
domość w biurze „Informator", Piotr­
kowska 110. i\ 
KAWALERSKI pokój umeblowany * 
niekrępującem wejściem do wynajęcra 
dla izraelity. Nawrot 63. skład farb. 21 
DO WYNAIECIA duży frontowy po­
kój z kuchnią na parterze, nadający 
się na każdy interes. Franciszkańska 
33. Bnin. 21 
MIESZKANIA pojedyncze i kilkupoKo-
iowe w starych domach z wygodamt. 
Wiadomości Żeromskiego 69, m. 17, po 
Średnik. 21 
POSZUKUJE lokalu nadającego się *a 
warsztat mechaniczny wraz z mlesz. 
kaniem. Oferty do adra. pisma sub: 
„A. H.". 
POKÓJ frontowy elegancko twneblowu 
ny z niekrępującem wejście wprost z 
klatki schodowej oddam uL Cegielnia­
na 54. m. 7. 21 

POKÓJ frontowy, duży. 2 piętro, ume blowane pokoje. Nawrot 34, m. 7. 21 inteligentnych, wymownych, do lepszej 
blowany, z wszelklemi wygodami WYGODNE mieszkanie Odnaimc DO- P*"^ 1 P 0""kujemy natychmiast. Po-
ewentualnie z korzystaniem z sąsled-kól lub nrzvime na mieszkanie Cezle! s a d a s ł a ł a P r a y zdolnościach awans, 
niego saloniku, nadający się nie tylko „¡¿ná 57 m 39 m i e s z k a n i e - Znajomość fachowa niekonieczna. Zgło-
Jako pokój mieszkalny, lecz też na P/WAI ' " ' m —sienią z osob. dokumentami tylko w 
biuro lub kancelarię do wynajęcia. ? 0 K Ó , J słoneczny umeblowany z n i e - ; ^ ^ , ^ 1 w t o r e k o d ^ ^ 
Nawrot 15, m, 6. 21f te«,,_w^^^ n i i > v . — r ~ Nowo-Ccgiclniana 26, m. 2 do- 11-e] ra-
?«. l i t a M ^ ^ S b l 0 ^ a n y . . V O t 6 i no. od 2-4-eJ 1 od 8-ei wiecz. 21 do wynajęcia pojedynczej osobie lub nrLv*i"J,?*: U., "V UU WYNAJĘCIA pojeuynczej osoo e UD r%nv*>,'"j \ LI 1-1 " ' . ' • ' ' ' " 

bezdzietnemu małżeństwu. Gdańska p , O K ° J duży. umeblowany, frontowy, 
- t 1""-""" ' balkonem dla 2 osób mb 

front I-sze piętro, m. 1. 

Nr. 35/7. słoneczny, z 
małżeństwa 

MIESZKANIA w starych domach, poje 6-go Sienni a N r . ^ ? m.d 11 
wynajęcia. 

21 dyńcze, kilkupokojowe i sklepy. P o - n 

średniczy szybko 1 solidnie. Andrzeja R ° M
W Y . N A - E C I A , d . w a słoneczne pokił 

Je. Narutowicza 2. dozorca wskaże. 211 13. m. 14. 7\ 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne profesora Sekulowicza, Warsza­
wa. Żurawia 42. Kursy wyuczają li­
stownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

-.niemieckiego, pisowni, gramatyki pol-
- — • — poKÓJ frontowy umeblowany, niekrę sk.ieJ, oraz ekonomji. Po ukończeniu 

DO WSPÓLNEGO pokoju przyjmę P a
p u j a C y bezdzietnemu małżeństwu oa-świadectwa. Zadajcie prospektów. 

nią, panienkę izraelitkę. Konsctanty- A ^ p 0i udniowa 39/5. —POTRZEBNA niania z dobrem! świa-
nowska 49, fr. II p. Bezbrodow. 

POSZUKUJE pokoju z kuchnią płacę 
50 zł. miesięcznie. Oferty do „Repu- f"^". 
bliki" pod ..50". 21 t^Clł 

MIEJSCE do spania z wygodami dla 
2-ch panów tanio, Kilińskiego 41, Auer 

31 

OD ZARAZ do wynajęcia dwa pokoje, fCSZUKU JE 5 -̂6 poko ow. kornf mie dectwami do dwojga dzieci (2 I pół I 
kuchnia, przedpokój, wygódka, ' t a 8 * " 1 ' . ' I ^ ó ^ u " i ' ^ ? 1 , 2

f i
 p i < i " 7 " l c t n i c h ) * P°»'oca w gospodarstwie, 

ka. Wiadomość: Al. Kościuszki 41. d o . • Tel. 111-87 od 9-11 rano i od 3-6 PP-Izgłoszenia Dr. Wollcnberg, Zachodnia 
zorca. 21 POSZUKUJE natychmiast 3-cli pokoi/ćS od 2—5-ej. tel. 164-26. 

SUKNA 
Leonharda 

Bie lskie 
T o m a s z o w s k i e 

Ang ie l sk ie 
POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH 

tyr- ^ SU««Ą 

" Ł Ó D Ź u s' 

kuchnią oraz pokój z wej- S?.**? 1 0" 0. umeblowanych w centrumi.jpoTRZEBNA niania z dobreml świa-
łatki schodowej do wynaję- u > e r r v suń, „/.arnz . z|,ldectwami do prawie 3-lctnicgo dziecka 

POKÓJ z 
sciem z klatki schodowej do wynaję- '"C"V •",'»:, ..i-mar. . £J.'dectwami do prawie 3-lctnicgo dziecka 
cia. Wiadomość; Biuro, Piotrkowska POKÓJ ładny, słoneczny z używalno>-'z pomocą w gospodarstwie. Zgłoszenia 
Nr. 93, m, 9, front od poniedziałku. clą łazienki, odnajinę, Lipowa 56, m. 1 Dr. Majbaum, Wólczańska 36 od 1—4 

2lltol. 203-10. 21 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnia 
I wygodami w willi w ogródku blisko — 
śródmieścia. Wiadomość: tel. 132-42, POKÓJ umeblowany poszukuje — czy-
od 3 do 4-eJ. 2 \ sty—na jedną osobę. Oferty sub H. M .TANIO 2 pokoje z kuchnią z wygod:i-!POSZUKIWANA panna izraelitka do 
POKÓJ duży z pianinem do odnajęcia. POKÓJ słoneczny do wynajęcia. Wia- ' " ' . d o odstąpienia, ul. Poprzeczna J.jtrojga dzieci w wieku szkolnym ze 
Wiadomość: Cegielniana 57, m. 39. 21 domość: Piotrkowska 109 do 10-ej, o d , p a r t e r : , 2i|ZnaJomośgią muzyki. Zgłaszać się Gron 
POKOTU elegancko urządzonego w 2-*> i o 4 3 ° - 'POKÓJ dwuokienny. słoneczny z ca łu - i d o w s k l - Północna 1. 
centrum miasta z używalnością kuchni POKÓJ umeblowany do wynajęcia. ST,d*lenneni utrzymaniem lub z obiadamlZDOLNA biuralistka 

21 

wszystkiemi wygodami, ew. telefon poramowicza 4, I piętro, m 
•zukuję od zaraz samotny pan. Oferty MIESZKANIA l, 2, 

14. dla bezdzietnego małżeństwa. 
175-76 od 9—11 I 3-5. 21 

Mih: ..A. K. 148'"' 
3 POKOJE w centrum miasta, zdatne Różana lo 

do adirHns<r.c|l. 3 1 ^ ^ , " ^ ^ p j . * d^k o o d a n i a * I H M
t ^ B L ? W A N Y ' flf]0,necZny ^ 0 \ 6 i ; 

trum miasta, «LATRIARółit. 10. dojazd 14 l z l Ł , C e m - ^ , i ^ . P 0 * ; " 0 ^ : 
.tw_° ^ ^ ^ i S S y f m g ą A 2 pokoje f rontowelaSSaci l 

r>c-jedyrtozo —niekrę-^ualnle z góry''. 21 

poszukuje za 
TeIefonlskromnem wynagrodzeniem posady blu 

rowej Włada polskim I niemieckim w 
słowie I piśmie, pisze na maszynie. Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer-
tv sub ..2111". 30 

TOKARNIĘ melrówkę mało używaną 
kupię, Rejder. Piłsudskiego 56, tele­
fon 167-64. 
MLEKO dworskie. Poszukuję więk­
szych i stałych odbiorców. Ofertyi 
•Mleko" do Republiki. 

Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep 
spożywczy w dobrym punkcie, ulica 
Zygmuntowska Nr. 13, Dojazd tramwa-
jami do parku „Wenecji1'. 

raz do wynajęć a na dogodnych warun umeblowane lub 
kach. Wiadomość teł. 113-44 £ipui«ce. Andrzera 48, TN. 10. DO WYNAJĘCIA śliczny pokój słone 
DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszka- WWARŚZAWTE. ul. Chłodna Nr. 60,'czny dla pojedyncze] iosoby, te" 175-* 
me parter. 3 pokoje, kuchnia, lazłem* m , 4rj p r r y intetlgentnei rodzinie mle-od godz. 10—4 pp. ?n 
ul. Tkacka 1, boczna ZagaJnikoweJ. In-„kanie dla sHiî cntki lub uczeniey z m i nnF ' m i > . n . L nn^,.k.,i. n n i , " „ 
formacje tamże II p. u inż. E. M. mię utrzymałem lub ber. I j Z Ł ^ P o k _° J U 

dzy 4-ta a 6-tą popoł. ^ - ¿ 1 ZARAZ do wynajęcia słoneczne dwa 
umeblowanego z utrzymaniem, z wy-
godami w centrum. Ofertv do admlnl-

DWA pokoje z oddzlclnem wejściem ^ „ ( g , jcchnlą, ul. Pertersbursta U straci! ..Republiki'' sub ,.KW" 21 
tanio do wynajęcia. Piotrkowska 81,Dozorca wskaże. ' , D n v r i ł c — a „ < — ^ . i 
TR7PRIE niptrn m is 21 -— . Z POKOJE, centrum miasta, p erwszc 
r ^ T T . F I I . I. ii. T ^ ^ Z K L A ™ ac^^owei pokoje umeblo-pletro z telefonem zaraz do oddania. 
2 POKOJE z kuchnią, balkon I P i e t r o w a n e i h c z m R j , i i p o i e c a j po6I,,feuIe WJądorność telefon 132-95. 21 
front natychmiast do wynajęcia, ulicą b 1 u r o „ p o ] r u C v , Al. Kc^.-iuszki 27. JPOS7UKUIE pokoju 
Kątna 34. Dozorca wskaże. 
POKÓJ na gabinet z poczekalnią 
nowoczesnym 
I-ym 
dla doktora 
cia. Nawrot 4. m. 1. tel. 127-31 

21 z osobnem wejs-
KTO poj^ultuje lnłi oddaje mieszkanie,'ciem na pracownię krawiecką. Opłata 

w lokal, rpok',1 wneblowanv zgłasza «'e miesięczna. Oferty sub „Krawiec''. 21 
:zesnym eleganckim domu tmdo biura ..POLTUCH". Al. Ko śch^zki27 3 . POKOJOWE cieknę mie«"zklw~T..,.™,..,.. \, 
piętrze z wszelklemi wygodami JTPÖKÖJE. Whnia, z Wodami dò ^ ^ X m ^ ^ S ^ ^ O W ^ A , MJ«Cfc 

Ä f m
a 1 W ? e k i a t ? 2 7 d - ° 3 1 W ^ a ] ! . l ^ ^ i - S ^ Ä ^ ^ f c W ^ Ä Ä W - b 3 : " S v J Ü 

POSZUKUJE dużego pokoju z kuchnia 
w starym domu. Zgłoszenia tel. 162-20 

21 
PRZYJMĘ inteligentne panie na miesz­
kanie albo panów z calodziennem u-
trzymaniem. Ząkątna 66. m. 25 21 

P0-
letniego 

ter. Kon. " niedaleko ulicy NarutowiezaTSo g j ^ . . ° , C r t y S U b ' M ™ * ™ ! * 

POSZUKUJE pokoń. z b , W , sło- Won^ iM^^od"^! l^ aod m 2^ * POSZUKIWANE tancerki do rewii. 
neczne-o, pierw^e lub druÛ c » M w , - — . —— • Zgłaszać się we wtorek o godzinie I I 
w śródmieściu. Oferty sub .Profesor-. I r 1 " " * ° «<Wa»ia, Południowa 42, do p. Szymańskiego. Teatr Popularny 
JNTET TGENTNEJ 0 8 ob l e z dn. 1 paż- c t U k w sali Oeyera, ul. Piotrkowska 295. 

POSZUKUJE od zaraz 1 lub 2 pokoi 
z kuchnią. Oferty do adni. pod „L. E." 

22 
POKÓJ z kuchnią umeblowany odnaj-
me zaraz. Ul. Kilińskiego 126. Wiad, 
u gospodarza. 21 

dzlernlka odnałmę łanio piękny ume- FRONTOWY pokój umeblowany dla POSZUKIWANY maszynista. Zgtosze-
blowany r>OK&| t wszelWem' wvgod*- inteligentnego pana do odnajęcia, No- niai Cegie'niana 13 21 
roi na I-szem piętrze, ul. Wysoka 38, woccgięlnlana 12. m 6. 7~ ~ 
drzwi na nrawo. onrXi T\— ^ — i POTRZEBNA zupełnie zdolna panna 
0J?-wJ_n?_£™ZH.' POKÓJ umeblowany z wszotkiemi wy-do pracowni sukien. L. Olejniczak, ul. 
ZAMIENIĘ nokój z kuchnią na parte-godami do odnaięoia. Wólczańska 65, Piotrkowska 200. m. 14. 21 
rowy z frortowemd oknami. Żeron»ki«- m. 7, tel 174-44. od 2—4 
o 

PIANINO krzyżowe zagranicznej mar­
ki w bardzo dobrym stanie do sprze­
dania. Aleja I-go Maja 19, m. 18. 

I • 
•Nauka i wychowanie I 

STUDENT wyższego semestru udzleia 
lekcji i korepetycji. Zapóżnionym uiw-
todą skróconą. Przygotowuje da egza 
minów. Specjalność: matematyka, pol-
skl. Odańska 23. m. 2, front, I- piętro 1 
MISS Mary gives English. French and 
German lessons, Traugutta Nr. 2. 
1 fr 30 
FRANCUSKIEGO teorii, konwersacji, 
korespondencji handlowej uczy nau­
czycielka z pełnemi kwalifikacjami 
Zgłoszenia: od 2—5, Andrzeja 46 m. 8. 
DO KOMPLETU freblowskiego z po-
ozątkowem nauczaniem, rytmiczna gim­
nastyka, przyjmę kilkoro dzieci, Zapi­
sy od godz 3-ej do 5-ej Piramowicza 
Nr 2, m. 19. 
"WZOROWY komplet freblowski i 
szkoła przygotowawcza (rytmika, pla­
styka. Języki, ogród) dla dzieci od 
lat 4—Za jęc ia przed i popołudniu.. 
Zapisy: Zaknlna 85, m. 3 (przy Andrze­
ja), tel. 147-94, od 10—1 i 5—7. Dzieci 
modą być przyprowadzane i odpro­
wadzane. 

go 13, m. 18. . LOKAL handlowy przy ul. 
.POSZUKUJE starszej panny, wykwa-

Piotrkow- lifikowanej w szyciu ubiorów dziecin-
2 POKOJE umeblowane sypialnia, sti.-'P0KÓ 1 umeblowany, wej*cle nfekrępu skiej od rogu Zawadzkiej do Ceg'el- nych, z długoletnią praktyką Jako 
łowy, używalność kuchni odnajme. Cę 
gielniana 26. m. 19. 21 

lace dla inteligentnego Izraelity do wvnianej od zaraz do odfltąołeeia Datwo- wspólniczki. Oferty do Republiki" 
najęcia. Przejazd 30, m. l i 24*tó: 165-94. isubs .Wspólna praca'V 21 

NIEMIECKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel z dyplomem uniwersytetu 
niem'eckie*«. SoecMny ku " k«respon-
dencii hand'owei Oferty; ..Dr. L^ 
FRANCUSKIEGO udziela Absolwenł 
Uniwersytetu Paryskiego. Konwersa­
cja. Ceny p<-ZyStenne. PikudsUicgo 23, 
m. 9, free« H p. od 4—6. 
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P I O T R K O W S K A 81 
P O L E C A : 

P r z e b o g a t y w y b ó r o s t a tn i o z a k u p i o n y c h 

P R Z E P I Ę K N Y C H 

J E D W A B I 

n a j w i ę k s z y c h d o m a c h z a g r a n i c z n y c h 

NAJPRZEDNIEJSZYCH 

W E L E 
W Y T W O R N Y C H 

O K R Y Ć D A M S K I C H 
t r y k o t a ż y w i e d e ń s k i c h i p a r y s k i c h 

o r a z d y w a n y i m a t e r i a ł y m e b l o w e 

d e s e n i m o d e r n i s t y c z n y c h 

Z a p r a s z a Sz . Kli jenteTę, c e l e m p r z e k o n a n i a się o b e z k o n k u r e n c y j n y c h 

cenach, zniżonych od dotychczasowych o 55V 
U p r a s z a s ię o o b e j r z e n i e n a s z y c h w y s t a w d y w a n ó w i m a t e r j a l ó w d e k o r a c y j n y c h w dn . 23 i 24 b m . 

Kupno i sprzedaż 

CUKIERNIA, pracownia kompletnie u-
rządzona oraz mieszkanie prywatne za 
raz do sprzedania. TeL 188-88. 23 

Motory 
ELEKTRYCZNE NOWE 

i UŻYWANE 
NAJTAŃSZE Ź R Ó D Ł O 

WARSZTATY 
REPERACYJNE 

BUDOWA KOLLEKTORÓW 
i ROZRUSZNIKÓW 

I M S T A L A C 3 E 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY NEONOWE. 
Inż. J. REICHER I S-ka 

POŁUDNIOWA 28. TEL, 21-000. 

Wacław Kawecki 
Piotrkowska 113, telef, 207-76. 
Wykonuje wszelkie roboty fu­
trzane, przerabia i odświeża. 

UOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX* 

DO SPRZEDANIA rolwaga parokon­
na w dobrym stanie. Wysoka 14. 21 
ZAKŁAD fryzjerski sprzedam z powo 
du wyjazdu tanio, byle zaraz Sienkie 
wicza L. 70. 21 
SKLEP rzeźniczy z mieszkaniem w do 
brym punkcie do sprzedania. Nadaje 
się również dla fryzjera. Wiadomość 
pośrednik Kotkowski, Rzgowska 49. 21 
SPRZEDAM sklep spożywczy z powo 
du wyjazdu. Różana 12. 21 
KREDENSIK stołowy do sprzedania 
ul. Tramwajowa 3, m. 10 od 4 po po 
łudnlu. 21 
KREDENS pomocnik pokojowy, stoi 
sypialka mahoniowa, szafa wertygo 
lustro, otomanę. fotele, łóżka nł< 
kłowe. Rzgowska 31, m. 17. 27 
SPRZEDAM zakład fryzjerski bardzo 
tanio, Leszna 47. 21 

NAUCZYCIELKA z wyiszem wykształ 
ceniem obeznana z nowemi metodami 
pedagogicznemu ze znajomością ob­
cych Jeżyków, przygotowuje dzieci 
do szkól. Warunki skromne. Wiado-
domość: teł. 150-53 godz. 2—5 pp. 28 
ZORGANIZOWANO komplety gimna­
zjalne, mające na celu gruntowne przy 
gotowanie do egzaminów i lekcje pry-
watne, Piotrkowska 71, m. 13. 23 
BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 

kłady** Palliera gwarantują wiedzie-
dzinną samodzielność. Warszawa, No­
wogrodzka 48. Zamiejscowi listownie. 
UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, 
tanio, fortepian do ćwiczenia. Zamen­
h o f ^ K j i 2 9 . 21 
UDZIELAM łaciny do klasy czwartej 
i piątej. Cena bardzo przystępna. Of. 
sub; „Latlna4*. 22 

Nowoczesne urządzenia mieszkań, wykonane z wszelkiego rodzaju 
szlachetnych drzew najlepiej i najtaniej kupuje się bezpośrednio 

w F A B R Y C E MEBLI 
J U L J U S Z R E I T , Ł ó d ź 

W y s t a w a meb l i G d a ń s k a 70, tel. 191-63. 
Fabryka tel- 136-87. 

Wielki wybór serwantek. stoliczków, etażerek do kwiatów, mebli przedpoko-
„ (owych oraz wytfodne fotele. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji, lite­
ratury udziela rutynowany nauczyciel 
ul. Cegielniana 17, m. L parter, front 
od godz. 4—6 po pot. . 21 

PIANINO czarne krzyżowe, prawtc 
nowe, sprzedam niedrogo, obejrzeć od 
11—14, Piotrkowska 90, praw. oflt. 
3-cie piętro, Podolski 21 

DOMEK nowy, dochodowy, wolny od 
podatków, dojazd tramwajem, do 
sprzedania. Od pozostałej sumy 8 pro­
cent rocznie. Warunki biuro „Postęp" 
Konstantynowska 10. 21 
SAMOCHÓD Chevrolet pTawie nowy 
na nowych gumach do sprzedania. O-
bejrzeć można sklep samochodowy No 
wJckiego, Aleja Kościuszki 41. 21̂  
OKAZYJNIE do sprzedania pianino w 
dobrym stanic. Wólczańska 41, m. 23 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę tanio sprzedam, robota solidna, 
Kilińskiego 160. Przezdziecki. 21 

DOM do sprzedania murowany, cztery 
mieszkania z komórką. Cena przystęp 
na. Nowa Mania, ul. Pszenna Nr. 19 21 
PLACE do sprzedania, małe i duzc, 
blisko tramwaju, Kątna 17, m. 24 9—10 
2—3. Cena przystępna, 21 
KOMPLET firanek do sypialni z kapą 
okazyjnie do nabycia. Pracownia ri>-
bót rocznych. Łódź, Piotrkowska 90. 
ROWER pierwszorzędnej marki za 
granicznej do sprzedania. Zielona 11 u] 
gospodarza między siódmą a ósmą 
wieczorem, 21 
KUPIĘ okazyjnie białe meble do po 
koju panieńskiego w dobrym stanie Te 
lefonować 213-66. « 21 

Nauka I wychowanie i 

Ü 
Energji 

i otuchy 
dodaje 

KAWA 

KOMPLET jasno dębowej sypialni bez 
łóżek, olejne obrazy (duże) ładny wie-
izak z lustrem, lampy oraz pozostałe 
wewnętrzne urządzenia mieszkania z 
oowodu wyjazdu natychmiast sprzc-
lam, Lange, ul. Przejazd 69. 21 

RYTMIKA Dbft DZIECI 
w wieku przedszkolnym i szkol 

nyra (od 4 do 15 lat). 
przy 7-KI SzKole 

1 Zakładzie FreblowsKim 

Kacenelson-Nachumow 
[20 Pomorska 20 — teL 183-40. 

Przyjęcia od 4 do 7 po poŁ 
Przyjmuje się również zapisy dzie­
ci obcych szkół za opłatą zł. 20 
itnies. Dla dzieci naszej 7-kl. szko 

ły i przedszkola rytmika 
b e z p ł a t n a . 

LEKCJE gjy fortepianowej. Program 
konserwatorium. Łęczycka 23 pczy Na 
Piórkowskiego. Gmach szkolny 1-sze 
wejście, U p. Dojazd trójką. Zapisy w 
poniedziałki, czwartki i soboty od 3 
do 6-ej. 28! 

.^LACE na Stokach z nadzwyczajną 
irzyszłością do sprzedania na b. dogu* 
Juych warunkach. Informacji udziela 
ilę u. W. P. Spaskiego, Kilińskiego 8b. 
traz we folwarku. 2J 

WŻUTERJA zegarki na raty, „Precio-
iz", Piotrkowska 123, w podwórzu. 

LEKCJI gry fortepianowej udziela ab 
solwentka lipskiego konserwatorium,] 
Sienkiewicza 37, m. 38. _ _ _ _ 7 

1KAZYJNIE do nabycia 2 łóżka niklo-
ve lirmy Jarnuszkiewicz z siatkami 
łotych 600, Zawadzka 16a, m. 15, pier 

wsze piętro od 11—12. 21 

FRANCUSKIEGO gruntownie udziela 
L Taleśnikówna absolwentka „Cours 
de Lettres'*. Aleja 1-go Maja Nr. 36. 
m. 9 od 12—2, 5—7. 23 
LEKCJI języka niemieckiego i kore-| 
spondencji handlowej udziela rutyni 
sta. Zgłoszenia „I>r. I. M.'* do „Repu-| 
Wiki". 21 

NAUCZYCIEL gimnazjalny z pełne 
mi kwalifikacjami może jeszcze objąć] 
lekcje jęz. niemieckiego w szkole śre 
niej albo prywatnie, Of. sub JR" do 
adm. „Republiki". 
DONNE leçons de français: conversa 
tion, littérature, cours de maturité. 52, 
rue Sienkiewicza, appartement 36. 

HEBRAJSKIEGO udziela oraz przygo 
towuje do konfirmacji dyplomowany 
nauczyciel szkól państwowych. Tenen 
baum. Piotrkowska 128. 27 
Francuskie lekcje i konwersacja naj­
lepiej u tego, który zna Paryż i Fran 
cję, gdzie studiował 9 lat Również ma 
tematyka, chemja, fizyka. Al. 1-go Ma-
ja 77, m. 16. 21 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma­
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103, m. 37. 19 

NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela ICK 
cyj języka 1 literatury polskiej i łaciń­
skiej. Lekcje indywidualne i zbiorowe. 
Specjalna metoda dla dorosłych. Tele­
fon 190-02. 21 

w . i . z . o . 

W JEŻYKU HEBRAISKIM dla dzieci 
od lat 3—6. 

I komplet — (z ogródkiem) Sienkie­
wicza 26, w lokalu W. I. Z. O. 

II komplet — Zakątna 40, mieszkam* 
p. WeidenJelda. 

III komplet — Rzgowska 7, przy or­
ganizacji „Bnej Zioń". 

Informacji udziela sekretarjat codz 
od 5—7 wiecz. 

LEKCJI francuskiego: konwersacji, tl-| 
teratury, gramatyki udziela dyplomo 
wana nauczycielka po cenach przystęp 
nych. Oferty sub „Z. Z.". 21 

FRANCUSKA konwersacja niedrogo. 
Wiadomość w firmie „Jaworski" róg 
[Piotrkowskiej i Narutowicza. 21 

DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego 
udziela francuskiego. Adres: ul. Ce­
gielniana 25, m. 1, front, 1 piętro go­
dzina?—^ ¿8 

MAG. MAT. udziela matematyki i fi­
zyki. Adres: Cegielniana 25, m. i, 
front, 1 piętro godz. 2—4. 28 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li­
teratura, konwersacja, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorsua 
22, front, I p. m. 4 lewa strona 2—4 pp. 
Proszę dzwonić. ZŁ 

NAUCZYCIEL gimnazjum udziela 
lekcji angielskiego i niemieckiego (kun 
wersacji, literatury i korespondencji 
handlowej) Lipsteyn, ul. Lipowa Nr. 1 
m, 10, od g. 1—3.30 i 6.30—9.30 21 

UDZIELAM lekcji polskiego języka, li­
teratury, historii, poprawiam wymowę 
zastać można od 2—4. Zachodnia 30. 
I p. front, m. 5. 22 
,W KOMPLECIE freblowsko - przygo­
towawczym zajęcia się rozpoczynaj. 
Zapisy 4—6, Nowo - Cegielniana 22, 
m. 8. 2t 
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Prenumerata „ll. Republiki"[Ogłoszenia: 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz. 
Iową w kraju zł. 6,50. zagranicą zł* 10. „Express" 
I Republik a'4 wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR. Lej zł ,2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

xe wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5,601 NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyże) 40 gr. za wiersz mil. (na str. '4-szp.). Zaręcz 
I zaślub, po tekście 10 zł. Za mfeisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zt. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z? 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o He 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszeniai tub 
niezwłocznie po uknzaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -~ 
Chnylki. które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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